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K U R J R  W I L E Ń S K I

N IE ZA LE Ż N Y  D Z IEN N IK  D EM O KRATYCZN Y

Strzał Merkurego
z Addis - Abeby

Negus ubezpiecz? swe 
mienie i dochody 

zagranicą
RAR5Ż, (I*AT). — „M alin" donosi z Loiltły 

m  ż r jak o b y  cesarz  A b isyn ji zw ró cił się  do  wy 
sok iem , k o m isa rza  W ie lk ie j B ry ta n ji w E gipcie  
L loyd  a o ubezp ieczen ie  n ie ru ch o m o śc i osobis- 
tych  N egusa >v A ddis-A beba i m a ją tk ó w  rz ąd u  
H bisyiiskicgo od ry z y k a  w ojenego . W arto ść  n iie  
n ia , k tó re  N egus chce ubezp ieczyć  w ynosi 82 
m il jo n y  Er. L loyd  n ie  od p o w ied zia ł d o tą d  eesa  
rzow i. K ap ita ły  N egusa z d ep o n o w an e  są  w ban 
k iu ti e u ro p e jsk ich , p rz ew a ż n i, w P a -y ż u .

LONDON, (PAT) — K o resp o n d en t „N ew s 
L h ro n ie le“ donosi z Atldis A beby, że w czora j 
Cesarz A bisyn ji w w ie lk ie j ta je m n icy  z aw arł 
Umowę k c u so rc ju m  an g ie lsk o  am ery ićańsk iem , 
U dzielając m u koncesji na  ek sp lo a tac ję  na fty  
w H a rra rz e . ..D aily  T e leg ra p b "  p u tw ie rd z a  tę 
w iadom ość, d o d a ją c , że na ezele g rupy  fin an s is  
tow in n d yńsk ieb . k tó rzy  zaw a rli łę  Iran z a k c je  
sto i R ickctt, zv any Law rencC m  fin an so w y m . W 
o sta tn ic h  czasach  s ta l o n  na  czele  w szystk ich  o- 
p e rac y j f in an só w ' eh  m ięd zy n aro d o w y ch , w k ló  
ryeh  zaan g ażo w an y  je s t  k a p ita ł  an g ie lsk i i am e 
rykań! ki. O dgryw a 0:1 du żą  ro lę  w' p rzem y śle  
n a fto w y m  Ira k u . K o n cesja  u d z ie lo n a  p rzez  Ne 
"u sa  o g a rn ia  n ieom al po łow ę p a ń s tw a , a  m iano  
wicie te ry tf irja , n a  k tó ry ch  o d b y w a sic  ek sp loa  
•ucja bogactw ' k o p a ln ia n y ch  A bisynji p rzez  knn 
so rc ju n i, c iąg n ą  s ię  od  g ran icy  E ry tre i  n a  pól 
n "i\V do  rzek i H aw usz. K o n cesja  o p iew a  na 75 
'u t. K o u cesjo n arju szc  m a ją  zbudow ać ru ro c ią g  
1 u jśc iem  w Som ali b ry ty jsk ic m . P o  p o d p isan iu  
Uni«w y K ickeil u d a ł si,ę p r 'c z  D żibu ti i E g ip t do 
E urnpy .

•lak o o n o si „D aily  T eleg rap h  ‘ ró w n ocześn ie  
l°czs| iSĵ . do n iiis łe  ro k o w a n ia  o k o n ces je  n a  eks 

* a tae ję  sil w odnych  jez io ra  T an a . K air i Lon 
m ia ły b y  d o sta rcz y ć  k ap ita łó w  w su m ie  oko 

id  n iiljo n ó w  fu n tó w  sz terlin g ó w . Zbudow a 
u .a ją  być u rz ąd z en ia  n a w ad n ia ją c e  d la  zapno 

ad zen ia  k u ltu ry  ro ln e j na  ty s iącach  hek tarów  
1 "Hu o b ecn ie  ja łow ego .

’ 0 W Y  AORK, (1'AT; — P ra sa  p o ra n n a  do 
nosi ■, . . , .
kem ls A1,cl)\ ni. z aw arc iu  w ie lk ie j um ow y

(.|L< ni1 ek sp lo a tac je  n a fty  i in n y ch  bo
"  h u tu ra ln y c li p rzez  k a p ita ł a in e ry k au sk i 

PM aoy W l e i  . .  n>... F m ii t  izi ii n il /  ,an T V n  1* P

Tranzakcja doszła do skutku bez wiedzy
ambasady angielskie]

LONDYN. (,Pał). A gencja Reutera pod udzielenie jokiejkolw iak pom ocy urn ,;a
ch y l, tego rodlzajii przedsięw zięciu  an 

.„.„ori-I-nii.skleniu o jakiem  jest m o
rzeczą, ja

kreślą, i'ż rząd W l Brytanji stw ierdzał 
już w ielokrotnie, że nie m a żadnych im 
teresów gospodarczych ani im perjal- 
nych na terenie AbLsyoji z w yjątk iem  je 
zio ła  Tkana i, j-ik To p od k reślił m in ister  
Fdein na posiedzeniu  izby gm in w dn. 
9 lipca. rząd W . Brvtanji ze  w zględu na 
in teresy Ligiptu i Su danu w górnym  ba 
sen ie  ni ('bielskiego NiJu, .skleim y jest za 
czekać odpow iedniej chw ili dla przepro  
w adzenia  planów  zw iązanych z jezio  
rem Tsana. W; tych warunkach isąldizą, że

jaki 
ostatni.)

g l o - a m e r y k a ń s k i e i i m
wa byłoby zapew ne 
kąlliy rząd W. Brytanji uCzymi. Przedew  
szystkiam  -w L ondynie panują pewiu- 
w ątpliw ości co  do -istnienia w iększych  
zloż naftow ych na terenie Abisynji, po 
zatem  zaś wyrażane jest zdziw ienie, iż 
rokowania o koncesje A bisynii p fzepro  
waiiza-ne były w ten sposób, że ambasa 
da W. Brytanji nie .miała w tej spraw ie  
żadnych in iorm acyj.

Jak to wszystko ocenia P-erlin
B E R L IN . (Pat). Cała dzisiejsza prasa 

niem iecka uważa, iż układ między Negu 
sem a konsorcjum  angielsko - am erykan  
skk m jest w ielką sensacją polityczną, 
która zm ieniła gruntownie dołychezaso 
wą sytuacje w ko n flikcie włosko alit 
syóskim.

D zienniki opatrują obszerne relacje  
swych korespondentów x Londynu, Bzy 
mu i Pary ża tytułami- „cio s zadany Wro 
ehom‘‘ (B erliner Tageblatt) „nowa sytu 
acja —  Anglicy i Am ery kanie zapewnia 
ją  sobie posiadanie bogactw natural­
nych w A b isy n ji" (IJcut.schę Allgcineine  
Zeitmig), „Bocrson Zcitung" nazywa za 
w arcie koncesji ..uderzeniem pioruna z 
Addis - Abeby’", zaznaczając, że obecnie

bieg wypadków w związku z konfliktem  
abisyuśkim  nie daje się już zupełnie 
przewidzieć. W iochy stanęły wobec sy 
tuiu.fi całkowicie nnieionej. Rząd angiol 
ski będzie musiał zająć stanowisko wo 
bce układu, mimo że członkowie kousor 
ejum występują jako osoby prywatne.

.B e rlim r Tageblatt" pisre: oświadczę 
nie Mussoliniego, że interesy Anglji bę 
da bezwarunkowo szanowane, zostało 
wystawione na ciężką próbę. Obszary, 
eksploatowane przez konsorcjum  angiel 
sko - am erykanskic nietyiko korzystać 
b ę d ą  as t e o r e ty c z n e j  o c h r o n y  n e g u sa , a le  
p ow  iew  a ć  b ę d z ie  n a il n ie m i f la g a  m ig ie l  
sk a  i s z ta n d a r  g w ia ź d z is ty  .Stanów  Z je ­
d n o c z o n y  eh .

Doniosłe postanowienie wojenne Włoch
   - . . .11  1.

PARYŻ. (Pat). „P aris - M id i"  donosi, 
że w wy niku obrad rady wuji-ntie j, jaki.; 
odbyło się we z d ra j pod przewodnict­
wem Mussoliniego, postanowiono skon  
centrować całą włoską flotę pod w od 14 
na morzu śródriemnem. Jednocześnie

czyeh wzdłuż wybrzeży Syeylji, którą za 
m ienia się na olbrzym ią fortecę lot.d- 

. cza. W ojskow e władze włoskie przy wią 
żują specjalne znaczenie do iifortyfiko  
wania Syeylji, która wr razie t went. blo 
kady stałaby się podstawą kontrakcji

(1(1 I1IOI S IB   ■ « •
pr;y$t«|pMHio do instalowania baz lotni w łoskie}  ̂ ^

Wojenne przemówienie Husscliw-ego do żołnierzy
w obeincści króla

Mid. Floyar Rajcbman dokonał 
ctffarcia  Targów Wschodnich
LW Ó W , (Pat), ] >ziś o godz. 7.15 ra­

no p zybył do L w ow a na otw arcie Tar­
gów  \ \  Sichodnich p. m iim tcr  przem ysłu  
i hanidłu l i  en ryk F loyar Rajcbm an P. 
m inistrow i tow arzyszą; dyrektor i.nsl\ In 
tu eksport ow ego Turski, zastępca d \ rek 
tora gab inelu  m inistra  -Chrzanowski na­
czeln ik  w ydziału żeglugow ego O cieszyń  
ski i Lselkreiarz osoJiisJy m m istra radca 
Weliseh.

NTa powkam ie p. m inistra przybył na 
dw orzec w ojew oda lw ow ski Belina Praż 
mowisik-i w otoczeniu przecłsła w icieii 
władz m iejscow ych , dyrektor jzby p rze­
m ysłow o-handlow ej Byrka. dyrekłor  
Targów W schodnicli dr. Jasiński i inni.

Po p ow itan iu  p. m i.nider wraz z o to ­
czeniem  odjechał do pałacu w ojew odz  
kiego.

O ,godz. l i p .  m in ister  'dokonał uro- 
c /y steg o  oł waeda, 15 jubilcuszhw ych  
Targów  WiscJiodnidh.

Przed otw arciem  Targów p. m in istei 
przem ysłu i handlu- F loyar Rajeiiman  
w ygłosił d łuższe przem ów ienie.

Mowa pana m inistra bvła k ilk ak rot­
nie przeryw ana hucz neimi oklaskam i, 
szczególn ie  ok lask iw an y Jiyl ustęp za 
w ierając\ zapow iedź utw orzenia we 
Lavo w ie w yższego urzędu górniczego, 
oraz. w sp raw ie  tfu.ndu.szu dla jiopierania  
w iertnictw a naftow ego.

Odjazd gen. Fabryce go
ze Stokhdlmu« ,

S 1 OKHDL.M, tP-al). In.s-peklor arm ji 
gen. F ab rycy  op u ścił dziś -Slokholm o 
godiz. 13 udając się  w  drogę ipowroiną  
dn V ans za wy Na .(Jworcu żegnali go  sze f  
szlallni generalnegoi gen. Nygren w (Mo­
czeniu licznych oiicerów , poseł Ii P. ]J0- 
nian /  członkam i p oselsiw a  i szereg  in ­
nych osób.

AMache w ojsk ow y ppłk Liehich i se 
nr d arz  poselstw a Ccl-ński tow arzyszą  
gen en iiow i FąJirycemu do Malinoc.

Zgon konsula polskiego 
w Wiedniu

^  "ln  ̂ " *F-t "prawic prze/ .Iziennikarzy pre 
łvia(l'.^'tteUU,n Company" John Btrt»n o.ś- 

* Z<? ni< * k-mensji nie w ic i żc w 
ma w T,-iaZle ” *̂anóard Gil Company" nic niePttlllęnji „ ,

b z tą  k o n eesp ją .

°fj5ja,nY Komunikat
AT,ras b a n z a k c | a c h

niuuikat o ficja ła ,' „ <>§h»*«ny « Mtal kn
o zawarciu n'da.1ów " 'r‘‘>Ui:" > " ,u‘Łf,n,oW
cesji na *ks|,l<*ltU(,- ;sP'«wic udzielenia kon- 
Abisynji. Teren, ^fterwych na ..-renie
wzdłuz. calegd v ,'„ski «*Sn4 ««
mują olbrzymi,, ^  ' '* *
kompanja an.Hrv(C!ln, k , ' “ "“ ' “ W otrzymała 
„y jcsl rów nież u. „ „ „  -" .cresow a-

Wrażenie tranzakcii 
w Ameryce

W a s z y n g t o n . «p * )  Cz,,SĆ
ow  vy raz i la n iez a d o w o le n ie  s'pow „dh  

u d z ie le n ia  k o n c e sy j  inaltoiw ych w  Abi 
s> n ji towarzytstwiu am erym sk iem u . Sen. 
Boralh o-świadcizył, żc tego  rod zaju  o p e  
racje  ,,są  ró w n o zn a cz n e  z za k u p y w a ­
n iem  uldział-ow w  w ojn ie"  i  p o d k re ślił że 
S*. Zjedn-. zdecydow a/ne są trzym ać -się 
n a u b o czu  w e w -szystkich  w o jn a ch  za 
g ra n iczn y ch

r iii 1   »•
dzieć, że jeśli będzie się mów ić nadal -> 
sposob obrażający i prowokujący >* ss«,k 
« iacli. to W lochom potrrebiii będą ich 
w sryscy żołnierze i ani jeden żołnierz, 

jeden m arynarr, ani jeden lotnik 
będą zwolnieni".

ani
n ie

RO LZANO , (Pat). Po zakończeiPu 
manew rów M ussolini wygłosi! w obec­
ności kró la  prremów ienit; do żołnierzy 
w którem oświadczył m. in.: „zw jkie  
rezerw iśri rozjeżdżali się «lo domow po 
zakońereniu manewrów, tym razem je­
dnak zwolnienie żołnierzy nic jest niożli 
we. gdyż w ciągu września powołanych 
będzie pod bron jeszcze 20 tysięcy łu-

Organizacia gospodarki wojennoi we W*oszetn
M E D JO tA N . iPatl. Wtcnska rada m i —  - ' — czn, ora*

n-istrów pow zięta doniosłe -uchwały, skła 
dajace .się na organizacje gospodarki wo 
jei nej we W łoszech. N ow e zarządzenia  
m ają na celu zapew nien ie zaopatrzenia

R1 R łlN ,  (Pal Konsul polski w 
W :edniu W itold hiisielnicki zm arł w< zc 
ia j  nagle w .1S roku życia w miejscowo; 

— . . .  c i . W elekta nad W oertheTsce w K arvnji
dzi i ponieważ arm ja będzie zwięKS m y  gdzie przebywał na urlopie. Konsul Ki 
do niiljona żołnierzy. Świat musi wie- sie.lnic-ki poddał się na dzień przedterr

w hoh-ln gdlzie zamiciszkiwa -1 lekkiej opc 
acji gardła.

 oO  o-------

cześn ie w szystk ie zagraniczne oraz 
em ilow ane zagranicą w łoskie papiery  
nnCSżą być obow iązkow o w ym ienione
na 5 -proic. 9 letnie bony.

\ a o kr (es 3 lat Lulne przed.sieluorstwo
przem ysłow e lub hanwWowe me będ/m
m iało prawa w ypłacać (|vwMderid> . .

ze j niż 6  proc.
,o n ą  dyw idendę zy*ki unrszą ftjft uloTh 
w ane w tpapierach pansftwow >cb 1 lu d ą  
stanów iłv fundusz rez-eiwowy,

W łoch  w surow ce i artykuły spożyw cze  
i zm ierzają  doi o&trej 111 obi libacji środ­
ków płaitnrczych w ob ec zagranicy oraz 
zw iększania w pływ ów  budżetow ych. Po 
stanow iono, żc od dnia 1 września br. 
la d ą  (przeka-zaine państw u w szystk ie u- 
d zie lon e zagranicy kredyty. Jedno-

Anglicy obawiają się -taku (jazowego na Majtą
... • 
n o w a  Ul.-lkę, pinu-: u ją  są lu d ność , ja k  zuchow y p rzez  dzw ony kościelne, 
w a r  się  w ra z ie  a la k u  lo tn iezego  i gaznwi-go

a taku , 
u p rzed zo n a

Echa strzału do włoskiego KonsiPia
.   ..  został u.LDDIS ABEIU (PAT) — Młody murzyn 

111 leniem Kel.bad, Otficy iouarzyszyi konsulowi 
riuskioniu V, pom-uży rw czaśn- której konsu' 

ulftgł ranie pnsirzalowei 1 który J)\'i naocznym

świadkiem wypadku, napadnięly z - S
cy  p r z e z ^ n ie z n a n y c l i  s p r a w c ó w  i cięż o  I ‘ 
n y  U rz c w ie z lo n o  go w  s i a n ie  i>rozr,vr' 
l a la

Awantury komunistyczne 
w Hiszpauji

lyiADtRATT. (Pat). Dziś w południe gru 
pa kom unistów  usiłow ała rozrzucać na u 
licach miaisita ulotki agitacyjne. Zbliża 
jące -si-ę patrole policyjni kom uniści po 
w itali s-trzałanii z rew olw erów  na które  
policja  n iezw łocznie odpow iedziała. Y\ 
następstw ie Strzelaniny jeden z kom uni 
stów- został-zabity a drugi ciężko, ranny. 
Rannych jest również 2 policjantów .

—0 O0 —

Ustawa o neutralności 
St. Zjednoczonych

W ASZYNGTON. (Pat). Prezjdent R« 
oseicłt podpisai usławę u neiiiraliio.ści 
Stanów Zjcdiioczonj eh.

Pouczaląca ustawa 
prezydenta Roostvelta

WASZYNGTON. (Part). Prezydent Ro 
osevelt prtdpi.sał ustawę o opodalkow a

źn. ar do szp. „  i,.|kich maiąiDków
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Przed popielił tragicznie zi>iej
WOJEWODA RACZKIEWIL2

ambasadorem nadiwyczdłnym na pogrzeb królowej Astrid
W ARSZAW  A, (Rat). Pan Prezydent na uroczystości pof*rzebove J. K. M. kró  

Rzee"ypospolitej m ianow ał p. wojewodę lowej fielgów. .W zw iązku z powyższem  
W ładysław a Raezkiewiera b. m arszałka p. am basador Raezkiew icz uda się w 
Senatu, ambasadorem nadzw yczajnym  dniu jutrzejszym  do Brukseli.

Przybycie matki i siostry Królewskiej i  Włcctt
BRUKSELA (Pat). W  sob otę  rano 

przybyła  do B rukseli królow a wałowa 
wraz ,z córką księżną P iem ontu  Pow ita  
ne one zosta łj na dw orcu przez króla  
L eopolda i księcia Karola, poczem  bez 
pośrednio udały  s ię  do zaniku, gdzie le 
ży izmarła królow a Astrid. P ostan ow ić

no iż pogrzeb odbędzie się w identyczny  
sposób, jalk pogrzeb króla Alberta, z tein 
że jedynie zostaną zn iesion e defilady- b. 
kom batantów  i w ojska. K om batanci i 
w ojsk o  zajm ą m iejsca  wzdłuż całej dro 
gi, którą przechodzić b ęd z ie  konduk t po 
grzebow y.

L eopo ld  III  i k ró lo w a  A strid . w itan i o w a c y jn ie  p rzez  liu n t xiduju siy  n a  in a u s u n f t j r  
W ystaw y  Światowej" w B ru k se li.

Żałobna defilada przed trumna zmarłej
W czoraj do późnej nocy defilow ały  

przed zwlakainii k rolow ej dziesiątk i ty­
sięcy  publiczności. D ziś od sam ego św i 
tu przed żarnikiem uform ow ał się ogo 
nek d ługości b lisk o  2 km . Miedzy in. do 
pałacu  przyszli oddać hołd tkróloiwęj

przedstaw iciele  w szystk ich  partyj p o li­
tycznych  z w yjątk iem  kom u n istów  i se  
p aratystów  flam andzkich . Bardzo licz  
na była delegacja  posłów- socja listycz­
nych.

T R U S K A  V IE C - Z D k OJ
M flT U R R L ń E  KĄPIELE
SOLANKOWE, SIARCZANE, BOROWINOWE, INHALATORJUM 
SŁYNNA NAFTUSIA —  Tani sezon jesienny: wrzesień—październik \

■  * A A A A A > 4 A A  l l l A l ł t l t t i  u . . . . n n Ł n i n i n n  n t ł l ł ł ł i  . . i t t l ł n n i  I n n  n n n i m i u  1 A A 4 > B i

Rząd litewski stłumił rozruchy chłopskie
RYGA, (Pat). Z Kow na donoszą: w 

zw iązku z ostatniemi rozrucham i chłop­
akiem! prasa podkreśla, że rząd opano 
w ał eałkow icic sytuację, przy w racając  
przy pomocy organów bezpieczeństwa

porządek i spokój w całym  kraju. Nie­
którzy z pośród aresztowanych uczestni 
ków zamieszek chłopskich m ają odpo­
wiadać przed sądem wojennym.

Przysięga narodowo-socjalistycznego 
oiskupa w Berlinie

BERLIN, (Pat). W  P ressenliaus odbyło  
się u roczyste zaprzysiężen ie n ow ego łn  
skupa djecezji berlińsk iej lir. Konrada 
von Preislng, przez m inistra spraw koś  
cie ln y ch  R zeszy Kerrla. Now-oliiianowa- 
n y  biskup w przem ów ieniu  zaznaczył 
tu in., iż alkłada przysięgę n a  wierność, 
przew idzianą konkordatem , przyim ując  
zob ow iązan ia , k tóre zresztą w yn ik ają  z 
etyki kato lick iej W  od p ow ied zi sw ej 
m inister Kerrl przypom inał, że w iern i 
korzystając z opieki duszpasterskiej, są  
rów nież N iem cam i i ob yw atelam i p ań ­
stw a  n arodow o-soejalistycznego, m in : 
ster przyznał, że stosunki m iędzy państ 
w-ein i kościołem  w N iem czech  u leg ły  pe 
w inam i pogorszen iu , dodał jednak, że 
u w aża za zadanie odpow iedzialnych  
czyinniKÓw k ośc ie ln y ch  i p aństw ow ych  
p rzezw yciężen ie  tego stan u  na drodze  
poszanow ania d la w zajem nych przeko­
nań, un ikan ie w szelk ich  zaostrzeń oraz 
■wyraźnego form ułow ania  istotnej sy tu ­
acji. B iskup u trw alający  w śród  kleru i 
w iernych przyw iązanie do n ow ego  pań­

stw a  i wodza, oraz szacunek  dla pańsl 
wow-ych zarządzeń, m oże b yć pew ien, 
że rząd R zeszy i Prus da wszelkie, gwa  
rancje :niezam ąconego w yk on yw an ia  
praktyk relig ijnych  i okaże w szelkie zro 
zum ien ie  dla pottrzeib k ościelnych  Po  
akcie przysięg i, b iskup  odbył 7  m in i­
strom  d łuższą  rozm ow ę.

Dr. med. M. BURAK
p o w r ó c i !

chor. w-wnętrzne. spec. serce, przem. materji 
7awalna 16, tel. 5 64. Przyjmuje: 8—9 i 4—6

Delegacja domów 
Panujących

SO F JA fPA T ). — .Książę C yryl w yjeżdża  w 
d n iu  dz is ie jszy m  ek sp resem  d o  B rukseli, gdzie 
rep re z en to w a ć  b ęd zie  k ró la  B orysa na  pogrze  
b ie k ró lo w e j A slridy . Na dw o rze  b u łg a rsk im  
z a rz ąd z o n a  zo sta ła  3 -ty g o d n io w a  żałoba

W  im ien iu  r z ą d u  b u łg a rsk ie g o  uczestn iczy ć  
będ zie  w u ro czy sto śc iach  p o g rzebow ych  p o se ł 
b u łg a rsk i w B ru k se li B a to lo w .

L O N D I X, (PAT), —- U rzędow o o g łasza ją , że 
n a  p o g rzeb ie  k ró lo w ej A strid y  k ro i J e rz y  re p re  
zen to w n n y  będzie  przez k sięcia  Y orku.

Nabożeństwo w W arszawie
W ARSZAW A, (PA T). —  P o se ls tw o  b e lg ij­

sk ie  zaw iad am ia , że w e w to rek  d n ia  3 w rześn ia  
rb. ja k o  w dz ień  p o g rz eb u  J. K. M. k ró lo w e j 
Belgów  od b ęd zie  się u ro c zy ste  n ab o żeń stw o  ża 
ło b n e  w  kościele  a rc h ik a te d ra ln y m  św  J a n a  o 
godz. 11 p rzed p o łu d n iem .

Piąty etap biegu
kolarskiego

ORADEA (PA T). —  W e c z w a r te k  w biegu 
•ko larsk im  d o k o ła  R u m u n ji zaiw udnicy m ieli od 
poczynek

W  p ią te k  odbył się p ią ty  e ta p  b ieg u  n a  od  
c in k u  A rad  — O rad ea  d ługości liSO km . Na eU  
p ie  ty m  zuj'ąli p ierw sze m ie jsce  trze j zaw odn i 
cy, k tó ry  p rz y b y li w id en ty czn y m  czasie  4 :31 :2Q, 
w śró d  n ich  z n a jd u ją  się  P o lacy : Danic-i, Lipiw 
sk i o ra z  Ju g o s ło w ia n in  G regac.

P o  5 -ciu  e ta p ac h  b ieg u  k o larsk ieg o  d o k o ła  
R u m u n ji w  k la sy fik a c ji  in d y w id u a ln e j p ro w a  
dzi Ju g o s ło w ian in  G regac z w y n ik iem  26:06:54, 
d ru g i Ju g o s ło w ia n in  D uvidoc 26:22:23, trzec i 
U orm oca (R am u n ja ) 26:25:45. c zw arty  D aniel 
26:26 01, L ip iń sk i jest n a  10 m iejscu .

W  k la sy f ik a c ji  d ru ż y n o w e j p ro w ad z i Jn  
g o staw ja  82:14:08, 2) R u m u n ja  83:17:26, 3) Po l 
sk a  96:26:01, 4) T u rc ja .

Złóż datek na pomnik
Marszałka w  'TsOiłnie 
konto 3t. 3C- O. 1*6.111

fdałaEntenta przeeiwkorestauracjifiabsbiifgów
Cisu postanowień na konferencji

BIAŁOGRÓD. (Pat). O głoszono tu ko  
nninikat u rzędow y o  zakończonej kon  
ferencji m in istrów  spraw  zagrani' :znych  
Małej E n lenty . W e w stęp ie kom unikatu  
potw ierdzono so lidarność i całkow itą  
jed n om yśln ość trzech państw  Małej En  
tenty w obliczu  m ożliw ości w ażnych  za 
targów, k tóre .mogą p ow stać w najbliż 
szej przyszłości. D alej Mała Entetnta po 
tw ierdza sw oje  ogólnie pokojow e stano  
w isko i stw ierdza, że uw aża Ligę Naro 
dów  jaiko jedyny instrum ent polityki po 
knjow ej.

T rzy państw a Małej Ententy są  zgod  
lie z. rządam i francusk im  1 w łosk im  co 
do k on ieczości zaw arcia paktu nadduna.' 
skie.go który uw ażają za podstaw ę poko  
jow yoli szczervcli, iprzyjaźnych sto su n ­
ków  m iędzy Małą E n ten lą  a A ustrją i 
W ęgram i, a także za najlepszą podsta  
wę przyjaznych  stosu n k ów  m iędzy  Ma 
łą E n len tą  a W łocham i i N iem cam i.

Co się  tyczy  zagadnien ia  row ności 
zbrojeń, k tóre poruszono w zw iązku z 
paktem  naddunajsk iem , to M ała E 11 ten 
ta sądzi, iż to  zagadnien ie m oże być roz 
strzygm ięte zadaw alająco  ty lk o  przy

rów noczesnem  w zm ocnien iu  hezpieczed  
stw a trzech państw  tej E ntenty.

W obec rozpow szechnianych  w ia d o ­
m ości na tem at restauracji H absburgów  
Mała E ntenta u w aża za n ieod zow n e  
stw ierdzen ie , że jej stosunek  do daw nej 
dynastji austro - w ęgiersk iej jest niez 
m ienny.

M ała Ententa uważa, iż  próby restau 
ra c ji m onarchji i  Habsburgów k ry ją  w  
sobie groźbę dla stanu posiadania trzech 
państw M ałej Ententy dla całości ieb te 
rytorjów  i  ich wewnętrrnego ustroju do  
litycznego. Restauracja dynastji Habs­
burgów mogłaby ostatecznie zniw eczyć 
w szelkie szanse w spółpracy i p r ryszłej 
przyjaźni pom iędzy narodam i dawnej 
M onarchji Habsburgów.

Oto dlaczego Mała E ntenta sp rzeci­
wia się  restauracji Habsburgów- i prze 
ciw staw ia, się jej w szelk icm i możliwe,m i 
środkam i w- przekonaniu , że nie przesz  
kadza to  w n iczem  porozum ieniu  z są 
siadam i.

P ozatem  Mała E ntenta pow zięła  de 
cyzję  o w sp ó ł nem stan ow isk u  w- Gene 
wie.

Polska na trzecim miejscu
w olimpiadzie szachowej

Nadzieje na zwyciężenia Jugosławji zmalały
W ARSZAW A, (PA T). —  D ziś w o sta tn ie j 

ru n d ie  o lim p ijsk ieg o  tu rn ie ju  szach o w eg o , d ru  
żyna po teka  sp o tk a ła  się  z silną  d ru ż y n ą  jugo
s ło w iań sk ą .

Szach iśc i .polscy g ra li Ostra na  w y g ran ą , 
loc.z p o w o d zen ie  im  n ie  sp rz y ja ło . Mecz zakon  
czył się p o rażk a  P o lsk i w s to su n k u  1,5:2,5 na 
k o rzy śę  Ju g o s ła w ji. P a r t je :  dr. Y id m ar —  d r  
T a rta k o w e r. K ostn ic  —  P a u lin  F ry d m a n  i Koe 
n ig  —  l le n ry k  F rie d m a n  zak o ń czy ły  się  n a  re  
m is. N a to m iast d r. T rifu n o w ić  w y g ra ł z N aj 
d o rfem

In n e  w y n ik i o s ta tn ie , ru n d y  by ły  n a s tęp u ją

D l  A f U J I  ocynkowana 
D L f  \  3 «£ i pomalowana

„C. K. H. K R Ó L E W S K A  H U T A "
BĘ D 1 1N

T-wo Br. CZERMAK i S-U
Oddz. w  W iln ie, Bazy ljań ska  6, te l. 2-73

LEKARZ DENTYSTA
1. A L F E L D  G O R D O N

p o w ió c ila  
Wielka P o h u la n k a  nr. 1 6 . m . 12

Katastrofa awlonetkl lotniczej
pod Krasnogradam

Lotnicy inż. Korbela i Kubalczyk ponieśli śmierć

W A RSZA W A , (Pat). W czoraj w  go­
dzinach popołudniow ych uległa kata­
strofie awjonetka turystyczna aeroklu­
bu warszawskiego, pilotowana przez 
iuz. Korbela zdażająea do Katow ic ce­
lem w zięcia udziału w zawodach lotni­

czych urządzanych przez aeroklub śląski 
w dniu 31 sierpnia r. b. Samolot rozbił 
się pod Krasnogrodem  (pow. zam ojski). 
L o tn ik inz. Korbel i  st. sierżant K ubal­
czyk ponieśli śmierć.

x?:.

ce: C zechosłow acja  —  A rg en ty n a  2 ,5 :1,5 . S ta  
ny Z jed n o czo n e  —  A n glja  2,5:1,5, W ęg ry  —. 
R u m u n ja  3 1 ,  Szw ecja  —  P a le s ty n a  3-1, W to  
cihy —  E sto n ju  0:4, I r la n d ja  —  L itw a  1 :3, F ra n  
c ja  —  F in la n d ja  1,5:2,5, Ł o tw a  —  A u strja
2.5 1,3, o raz  .S zw ajca ija  —  D a n ja  2 :2 .

W  o sta te cz n y m  w y n ik u  p ierw sze  m ie jsce  
w o lim p ijsk im  łu rn ie ju  szach o w y m  i ty tu ł m j 
s trzo w sk ie j d ru ż y n y  św ia ta  n a  ro k  1955 zdoby 
ła d ru ż y n a  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  o s ią g a jąc  
54 ipkt. \ \  icem -strzo stw o  św ia ta  i m is trz o s tw a  
E u ro p y  zd o b y ta  d ru ż y n a  szw w tzna —  52,5 p k t 
T rzecia  w tu rn ie ju  b y ła  d ru ż y n a  po lsk a  —  52 
pk t., c zw a rta  — w ęg iersk a  51 p k t..  jp ią ła  —. 
e-zechosłow acka 4‘J pk t., sz ó sta  — jugotsfow iań 
ska  45,5 pk t. D alsze  .m iejsca za ję ty - A u strja
43.5 pk t., A rg en ty n a  42 pk t., Ł o tw a  41 pk t,, 
F ra n c ja  38 piet., E s to n ja  37,5 p k t., A nglja  37 
pk t., F in la n d ja  35 pk t., L itw a  34 pkt P a les ty  
na 32 p k t., D a n ja  31,5 p k t., R u m u n ja  27,5 p k t., 
W łochy  24 pk t S z w a jca r ja  21 p k t. o ra z  I r ia n  
dja 12 pk t

W tu rn ie ju  p a ń  o m is trz o stw o  św ia ta  pierw­
sze m ie jsc e  z a ję ła  V era  M enczyk (C zechosło 
wae-ja) w y g ry w a ją c  w szy s tk ie  p a r tje  i osiąga  
jąc 9 p k t n a  9 m ożliw-ych. D rugą  n a g ro d ę  zdo 
b y ła  G erlecka (Polska) 6,5 p k t., trze c ią  Gisi 
H a riu n  (A ustrja) 6 p k t , c z w a r tą  -— Olga Men 
czyk  (C zechosłow acja) 5,5 pk t p ią tą  —  T h ie r  
ry  (D anja) 5 pk t. D alsze m ie jsca  za ję ły : HoLlo 
w ay  (A nglja i d r. I łe rm a n o w a  (P o lsk a  po  3,5 
pk t., S k jo e u sb e rg  (N orw egja) 3 pk t. o ra z  Shaii 
n o n  (Ir lan d ja )  i K ow alska  (Po lska) po  1,5 pk t.

P o  zak o ń czen iu  o lim p ijsk ieg o  tu rn ie ju  d ru  
iy n o w eg o  i tu rn ie ju  p a ń  o m is trzo s tw o  św ia ta , 
o dbyła  s ię  u ro czy sto ść  w ręczen ia  n ag ró d .

Dr~R 0 M A N O W S K I
ch o ro b y  k o b iece  

p o w r ó c i ł
Przyjm  od  1—3 t 5—7 Wileńska 25. tel. 11 58
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Pionier konsolidacji Nadbałtyki
(O J własnego korespondenta)

Ryga, w  sierpniu 19.35 r.

Na n istorję  procesu  .konsolidacji sił, 
w ytw orzonych  przez n ow e w arunki p o ­
w ojenne n ad  m orzem  Bałtyck iem —  jest 
jeszcze zaw cześn ie.

Wlojna św iatow a :j w strząsy rew olu­
cyjne, k tóre dziew ięciokrotaem a falam i 
przeszły  nad kom pleksem  now ych orga 
nizm ów  p ań stw ow ych , p ow sta łych  do 
życia przew ażn ie  m o cą  w łasnej w oli i 
n ieustęp liw ej, jalkże (krwawej często, w al 
ki —  są  jeszcze tuta j nazbyt św ieże, aże  
by m ożna b y ło  spojrzev na n ie  obojęt- 
n«m  okiem  niew zruszonego i o b iek ty w ­
nego analityka.

R ozciągająca się  od F inlandji aiz po 
Pollskę iNadbałtyka. szu k ała  realizacji 
sw oich  różnie p ojm ow an ych  przezna­
czeń h istoryczn ych  w różnego rodzaju  
form ach polityki ogólnej.

R ozw ój w ypadków  p ow ojen n ych  n ie  
ty lk o  n ie  w yrów n ał w zajem nej n ieu fn oś­
ci narodów , ale ją znakom icie pogłęb ił.

Zam iast w spólnego  języka — nad  
Bałtyki* m zagrały rozbudzone am bicje  
urojonych  w ielkości, zapanow ał czę.sto 
nieuzasadn iony lęk... przed Ihegemonją 
którego.-, z adherentów  c z y  sąsiadów .

Z w ie lk ie j koalicji, z s iln eg o  po ton- 
ejallnie zw iązku państw , w yrów nyw a ją- 
cycłi rozbieżności in teresów  w  znow u  
rozbitej na k ilk a  obozów  E uropie w y ro ­
iła  podejrzliw ość, bezsilna „neuitrał- 
n o ść‘‘ lub jeszcze m niej pow ażna ..izola  
cja“.

Okres charakterystyczny k szta łtow a  
nieui się now ych  form  w sp ółżycia  p o w i­
nien b yć  p łon n y  w  jednostiki ostro w y ­
dzielające s ię  na tle ogólnej dezorjenta- 
cji, m ocn iej od innych  w ysuw ające no- 
Wf; hasła, now e św iatopoglądy.

Św iatopogląd p o lityczn y , rozw ażają  
cy  Komsolidacjię Naidlbałtyki ud F in landji 
p o  P olskę —  m ia ł cały szereg sw o ich  vvy 
znaw ców  I p ionerów .

Jednym  z nich b y ł Zygfryd Mrjcro 
Wic/,, zm arły tragiczn ie p ierw szy  m in i­
ster spraw  zagranicznych  Ł otw y które  
go d ziesiątą  rocznicę śm ierci obchodzo  
Q(> tlutaj uroczyście  i w skup ien iu  22 sier  
Rnia r. b.

W historji narodu ło tew sk ieg o  jest 
lo sy lw etk a , igodnai stan ąć w liierarchji 
najw yższych bohaterów . C złow iek o 
•firomnej in teligencji, p racow itości i wy 
dnych  w alorach  dyp lom aty , oddany  

Przytem sp raw ie  sw eg o  narodu ńezkom  
Pnoanisowa —  zd oła ł on, w  m om entach  
dla p ow stającej republiki najtrudniej- 
szych —  oddać n iezw ykłe cen n e usługi, 

'idące dotych czas podwaJliną jej pulity-
"'agranicznej.
Jeszeze w m om encie, k iedy  dopiero  

c °  Pow itała arm ja łotew sk a rozpaczb- 
■ u i»roniła jedynego, w olnego  od  napły

^aind Bcrm ondta, skraw ka ziem i pod 
^ 1 —  m ło d y  dyplom ata przez ni-

''* n êu znanego państw a czyni p ierw ­

sze kroki na forum  m iędzy nairodowem, 
uparcie dobijając się  od zagranicy uzna  
nia Ł otw y de jure oraz u d zielen ia  jej po 
m ocy p rzeciw k o  najeźdźcy.

Jeżeli u zm ysłow im y sob ie sytu ację  i 
czas, w jak im  przyszło m u pracow ać —  
koniec 1919 i początek 1920 ruku —  zro 
zum iem y, jak w ielk ich  w yczynów  m u ­
sia ł d ok azyw ać ów  człow iek , ażeby zm u  
sić słu ch ać  o n ieznanej Ł otw ie  d*yploma 
cję, zajętą K onferencją P ok ojow ą oraz 
n atłok iem  sk om p lik ow an ych  spraw , d o ­
m agających  się  rozw iązania wt Europie, 
której udzia łem  sta ł s ię  "wreszcie pokój.

N ieu stęp liw ość i ogrom na energja te­
go człow iek a  jednak zw yciężyła . W  dniu  
26 styczn ia  1920 roku Rada Główna Kon 
foreneji P ok ojow ej uznaje w reszcie Ł ot­
wę i Esloin ję de jure.

A kraj już oczekuje m łodego m ini­
s t r a . "Umowy pokojow e z R osją i N iem ca  
mi um ow y gran iczne z Estonją i L itw ą 

o to  następny etap jego działalności.
Po nad tern zaś w szystk im i, jako idea  

naczelna i dom inująca: konsolidacja
Nadbałtyki, silu e  związanie szeregu  
państw , leżących w sferze  bezp oś red nie­
mi oddziaływ ania sow iecko-n iem ieck iej 
poii „ki, zespolenie Finlandij, Ł otw y  
Litw y, Estonji i Polski w  jeden w ielki 
blok. zdolny w ytw orzyć na rubieży  
dwmćh odm iennych jednostek p a ń stw o ­
w ych i cyw ilizacyjnych  —  pom ost, po­
przez których odbywałby się  regularna  
proces (zbliżenia; asym ilacji Zachodu
ze W schodem .

Nie płot, odgradzający drutem  k o l­
czastym  dw a wrogie obozy, al - m o s t łą

czący je i zespalając}
A le św iatły  polityk łotew sk i nie do* 

czekał się  realizacji sw ojej w ielk iej idei.
Zginął w katastrofie sam och od ow ej  

w drodze do rodzinnego, dom u, dokąd  
udaw ał się  na niedzielny w ypoczynek.

Tablica p am iątk ow y na m iejscu  ka- 
tastrofy, pom nik  na cm entarzu, pam ięć  
i idea —  oto, c o  pu. niim zostało.

Cała Łotw a czci jego pam ięć rok rot z 
nie, ch oć nie jest to żad n e  św ię to  urzę 
dow e.

A jego idea,?
Spadkobiercy i w ykonaw cy u szczu ­

plili jej zakres, p rzycię li skrzydła , zniży  
li d o  w arunków  rzeczy w isto ść  M oże dla 
tego, ażeby poprzez p ośred n ie etapy  
tem pew niej dotrzeć do w ie lk iej ca łości?

Może... M. Miż. Miszvn.

D w adzieścia lalt up ływ a, k iedy  do  
Legjonow , zm agających  się  w ów czas  
nad Stocbodom  i Styrem , przyprow adził 
porucznik d i. Tadeusz Żuliński św ieżo  
sform ow an y oddział. Transport p rzyb ył 
z W arszaw y...

W  dn iu  opuszczenia sto licy  P olsk i 
przez Rosjan zostaje przeprow ad z ona 
m obilizacja cz łon k ów  P olskiej O rgani­
zacji W ojskow ej, k tórej skutk iem  jest 
W ystawienie p ełn ego  cziterokom panijne- 
gO' bataljonu.

Już w p ierw szych  tygodniach w ojny, 
t uż jpo w yruszeniu  z K rakowy w  kierun  
■ku Kielc oddziałów  I Brygady L egjonów , 
pow staje POW . O dcięci od oddziałów  
zbrojnych Józefa P iłsu d sk iego , organ i­
zują się  w  W arszaw ie pozostali, tam  
członkow i* Związków' i D rużyn Strzelec 
kioh. Na. ich cze le  sta je  Adam  Koc, a po 
nim  Tadeusz Żuliński, brallanek p o w ie ­
szon ego  w  r. 1864 na stok ach  Cytadeli 
w arszaw skiej człon k a Rządu N arodowy  
go. In tensyw ną dzia ła ln ość  w kom endzie  
POW . rozw ijają w  pierw szym  roku w oj 
nv św iatow ej B ogusław  M iedziński, Wla 
cław  Jędrzejew icz. M aijan N ościałkow -  
ski, K onrad L ib ick i i szereg innych  osób, 
które potem  zarów no w w alkach o n ie­
podległość jufc i organizacji Państw a za 
jęły  w ybitne stanow iska.

T erenem  działalności PO W . są  zie­
mie, okupow yne przez w ojska rosyjskie. 
Ma zadanie ta  organizacja  n iety lk o  re- 
prezentow yć ideę lagjonow ą na obszarze 
K rólestwa K ongresow ego, a le przede 
w szysfkieni rozw inąć dzia ła ln ość wroj- 
sikowoKlyWersyjną, sk ierow aną przeciw  
Rosji akcję, sw ym i czynam i m ęstw a bu 
tlzącą /podziw w'iśró*l ,sw oich  i wrogów'. 
Lotu* oddziały P O W , kierowanie są 
przez Marjana K o śc i a łk o w.ski ego , rzut 
kie, p e łn e  energii i zdecydow ania, raz

Prażenia i r e M s j e  
z Olimpjady Szachowe
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W e jro d ę  —  w dm n rozstrzygającym  
dla  n ^ z e j  drużyny —  na Ollimpjadzie 
n iesłych an y ścisk: przeszło tysiąc w i­
dzów  snuje su; pu korytarzach, sa li i 
przyległych pokojach; słyszy  się  różne
{ W * * " * '  ' " " ' - ‘te V
tto r y c l, „ m -^ a c h  , , , ,  , a k  ‘
m esposob posunąć sic ;
To wszystko tw orzy nastr6j 
ty. \VWzyscy są  p o d n iecen i’ Ni "dv 
przypuszczałem , że O lim pjada ś c ia n ie  
tak ogrom ną rzeszę ludzi, że wzbudz^ 
tak w ielk ie  zainteresow anie. I niech c -y. 
telniJk n ie m yśli, iż p rzyczyną tego! 
sami szach iści. Nie. Mam w rażenie, że 
w iększość n ie zna gry szachow ej. Prze 
chodzą jak na atrakcję. I jetst co  obser­
wować, jeist na co  patrzeć. C iekaw e tw a  
rze graczy, „dreszczyk ryw alizacji spor  
tow ej —  w szystko to pociąga m ieszkań- 
ca sto licy  A 1' j; \

Spośród 100 osób grających  na Olim  
pjadzie w ielu  przyciąga m oją  uw agę  
czy  to orygin aln ością  tw arzy  czy to> sła  
wą sw ego im ienia.

Oto Rouilly — p ierw szy  gracz druży  
ny, przybyłej z dalek iej Irlandji. Nada je 
się znakom icie do karykatury: twarz po  
ciągła, nos długi, postać szczupła. To też 
l i c z n i  karykaturzyści używ ają  sobie na 
nim  „na całego*1.

Znać. że szczupły' p. R euilly  n ie  ko­
rzystał z w yp oczyn k u  przedolim pijsk ie­
go, jak to robili szach iśc i polscy, któ  
rycb Zw iązek Szach ow y *■ la ran iem kap 
tana drużyny naszej pułk. Sztejfera w y ­
sła ł na cztern aście  dni do ( uochocinlka 
gdzie tu czon o ich, jak  gęsi przed św iąte- 
oznem  zarżnięciem .

R ów nież K oslicz, gracz z Jug-osławji 
zw raca na sieb ie  ogólną uw agę. Kosticz 
pod ob n y jest do barytona operow ego: tę 
ga twarz czysto  w ygolona, duża czupry 
na, m ięk k i n isk i głos.

Jestem  nieskrom ny staw iam  inu 
szereg  pyfań, d otyczących  jego osoby  

■ Moje zajęcie? —  śp iew nym  gł'o 
sem  zapytuje po niem iecku Kosticz —  
jestem  kapitalista , c ią g n ie  dalej: „w y­
grane w -szachy pieniądze sk ładam  do 
b anku1*.

po raz dają znać Rosji o n iew ygasłej poi 
skiej irredencie. D alszą pracą, w ów czas 
prowadzoną, jest wyw ani wśród w ojska  
rosyjskiego, kierow any' przez Konrada  
Libickiego przy p om ocy oddziału żeń­
skiego 1*0 W.

Ale nadcw.szy.slko w ysuw a się  praca  
w ojskow a, p rzygotow an ia  człon k ów  P 
O. W . do roli żołn ierzy Józefa P iłsu d ­
skiego. ■

„K ażdy —  pisze w swTych w spom nie  
niach z ow ych czasów  Waicław Jędrzeje  
wicz —  pracow ał za Irzech, w yładow ał 
się w pracy" bez zastrzeżeń czując b ez ­
miar leżącej na nim odpow iedzia iności. 
Szkoły oficersk ie, p od oficersk ie  i żołnier  
sk ie ,-od d zia ły  bojow e, praca polityczna  
i wydaw nicza, m agazyn ow an ie broni, 
zbiórki i ćw tezenia polow’e, prace m obili 
zacyjne —  w szystko to  w w arunkach  
najsurow szej k on sp iracji w' czasie  tw ar­
dych  p raw  w ojennych , w  m ieście , zala- 
nem  w ojskiem  i w ładzam i inoskh w -kie

W reszcie: w sierpniu  1915 — m o b ili­
zacja P- O- W.!

Do odm aszerow ującego na front „ba 
onu w ar szawisk iego'* jakże siln ie prze  
m aw iają słow a, przysłanego specja ln ie  
z I Brygadyg rozkazu Józefa P iłsudsk ie­
go:

„Żołnierze  —  głosi rozkaz  K om end an ­
ta —  stoicie na pos terunku najc ięższym  
jaki  w y p a ś ć  m oże  polskiemu żołnierzowi,  
bez b łyskotek  zewnętrznych,  k k k e  daje. 
wojsko ,  hczpośrednu j walki  z  wrogiem,  
pierś w  pierś i oko w  oko, stoicie zagro­
żeni z e w szą d  przez  niewidzialnego nie­
przyjaciela,  j a k  żołnierz,  pos tawiony  na 
posterunku,  powszechnie uważanyrh za 
s tracony  Lecz,  żołnierze,  g d y b y  Was b ,a  
kowało,  b rakowałoby  koniecznego ni o 
bicie w  k a ż d e m  wojsku  potskicpi  ogniwa.

Naistępnie j u ż  w  tonie p o w a ż n i e j s z y m  
opow iada m i K osticz, jak w  J u g o s ł a w j 1 
są  iozpow tszechnione szachy:' prezesem  
Zw iązku Szachow ego jest d.  T in cz, pre 
zydent parlam entu.

Zresztą i m y, o czern, m aże, n ie wszy  
,-ey czy te ln icy  wdedzą, m ożem y się posz­
czycić, ż e  prezesem  polsk iego Związku 
Szachowego' jest m in ister. Jest nim P- 
N akoi” ecznikoff-K lul*aw ski, obecny wo 
jew oda w arszaw ski, a członkam i Zaizą  
du są takie jednostiki, jak p. Kazimierz 
P iłsudski, dyrektor departam entu Rago- 
ziński i l. d. Sawiasem  m ów iąc osoby te 
p ołoży ły  w iele tru d u  p rzy  -urządzeniu 
O lim pjady.

Spośród m łodych m istrzów  zwraca 
ją uw agę: przystojny Szwed Stainlbcrg, 
Stole, rów nież Szwed Bóók, m istrz rin- 
iand (i, m łodziutki E stończyk Keres i 
o czy w iśc ie  Flohr, o k iórym  w spom ina­
łem  w korespondencji poprzednie).

Ze starych m istrzów  oprócz A lce’-  
na m istrza św iata i arcym istrza Szpilm a  
na przyjechali na O lim piadę Jawny 
ongiś Marehalll, m istrz 'Stanów jt no 
czonvch , prof. dr. W ’dmar. rekt po  ̂ < 
chn ik i w Jugosław ji, Grunfeld w ielki

Brakowałoby  tego tonu, k ióry  jedynie  
czyni  wojnę  —  uwinę naTodową i zespolo  
na najściślej  z  t ragicznemi t i u d y t j a im  
wa lk  naszyc h o jców i d z i a d ó w ...“

W iedziony tem i hasłam i K om endan­
ta rusza ,battal}on w arszaw ski'' na front 
i dzieli odtąd ch lubn ie dzieje epopei le- 
gjunow ej, zdobyw a sobie piękna kartę w  
historji wTaIk o n iepodległość, sk łada li­
czne o fiary  na p olu  ch w ały  i oprom ienia  
sław ą w ojenną licznych sw ych  żo łn ie­
rzy.

Jedną z p ierw szych  ofiar  jest dow ód  
. ca  bataljonu, Tadeusz Żulinsk; 18-go 

października 1915 ginie śm iercią  żołnier  
ską wr b itw ie p od  K am ieniuchą, a rozkaz 
Józefa SMłsudskiego, w ydany po jego  
śm ierci, jest n ietylko w zniosłem  ep ita ­
fium  dla tej rycerskiej postaci, lec rów  
nież i św iadectw em  chluby całego  „iba- 
taljonu warszawskiego**. ,

„ U Wars zawie  —  brzm ią słow a roz­
kazu Komendanta —-  w ś r ó d  sieci  szpie- 
yóia i j jodszep tów słabości,  bez wszt  Ikich 
błyskotek  zewnętrznego życ ia  żołnierskie­
go, mając  w  p er spek ty w ie  śmierć sa mot­
ną w  lochu w ięz ien ny m lub w  otoczeniu  
s i i paczy ,  por, Żuliński  długie miesiące  
stal na  s tanowisku nnj t rudnie j szem , a 
więc i najbardz ie j  hon orowem,  sz ed ł  w  
ślady o jców i dz ia dów ,  k t ó r zy  tajemnie  
w  ciężkich więzach podz iemnego sjiisku 
gotowali  b roń p rze c iw najeźdźcy.  Jego to  
i jego koleg >w praca  n a w ią z y w a ła  w  n a­
szej  walce  nić t radyc j i  z  tą specyficznie  
polsk ą  woina,  k tóra toczy l i  nasi p r z o d ­
kowie,  a z ducha k tóre j  w yroś l i ś m y  t my  
— nowocześni  żołnierze po łs cy“ .

D ziś, w 20-lec iż  w ym arszu  ..balia1’ 
nu warszawskiego** na front, Polska ch y  
li ozoło przed p am ięcią  Tadeusza Żuhń 
skiego i hołd składa Jego dzielnym  żo ł­
nierzom . B.

sir T hom as, arystokrata angielsk i i d łu ­
go le tn i m istrz Anglji.

N a O lim pjadzie są  też reprezentowa  
ni uczeni: prof. N aogeli, sław n y  ch em a­
tolog —  pierw sza szachow nica drużyny  
Szw ajcarji, dr Michel docent ze Szwaj- 
carji oraiz w spom inany prof. W idm ar, 
znany z prac elektrotechnicznych

Spotykają się  toż i kom iczn > figury: 
W inter, m istrz Angi i wygląda jak żyw  
cem  w yjęta postać z u t w  orów D cken. ;a 
W inter ma na sobie jak iś tużurek, p odo­
bny d o  szlafroczka; ‘warz jego w yk rzy­
wia się  wciąż i robi różne grym asy. A sy­
stuje m u sta le  żona bez k tórej n ie  p o ­
rusza się  ani na krok; 'siedzi ona naw et 
,, czasie rozgryw ek tuż obok n iego pra­
w ie przy szachow nicy . Rówmie zabaw  
nie w ygłąda drużyna szach ow a z Irlan­
dii. Proszę sob ie w yobrazić trzech w yso ­
kich starców o czerw-onych nosach w 
okularach oraz m łod ego drągala, szczu­
płego jak łyczka. D rużyna ta budziła  
pow szechne zainteresow anie, ale nie spo 
wodu gry, gdyż sk łada sie  z szachistów  
słabych.

Najpiękniejszymi szachistą. na k tó­
rego , lecą“ p an ie  jest m istrz Szw ecji 
Stoic w-ysoki. szczu p h  o subtelnych ry­
sach 1 warz,v
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k n n  w . y  • ; s a  *  d o r f r w -Śte-4em
K iedy K o lu m b  ,>ilkryt w 1492 r .  now e w ys­

p y  i lądy , o b e jm u ją c  je  'w p o siad an i!  w im ien iu  
k ro /u  lii.szpaiiskieg!-*, n ie  p rz y p u szc z a ł sp ew n o - 
śc ią , że  Ł u p o czą tk rw u jc  ep o k ę  k o n k w istad o ró w  
—zdobyw ców . E p o k a  ta  I rw a  d o ty ch czas . D o­

ty ch c za s  bow iem  p rę żą  s ię  zdobyw cze , żąd n e  
e k sp a n s ji i eg zo tycznych  p o d b o jó w  m ło d e  d u ­
c h o w o  p a ń s tw a . D o ty ch czas  k łęb ią  się  s iły , zdo /- 
n e  riozw inąe sz a lo n ą  d y n a m ik ę , n a  w zór te j ,  ja k a  
ro z p ie ra ła  p ie rs i w ie lk ieg o  g en u eń czy k a  i  Cor- 
te z a  i P iz a r ra  i V asco de  (lam y  i Ceeila Ilh o d esu  
i ty lu , -tylu in n ych .

Z ap ew n e , d z iś  ż ąd z a  p o d b o jó w  p rz y o b lek a  
in n e  fo rm y . Do k ra jó w , zam ieszk a ły ch  p rzez  
C zarną czy o liw k o w ą  lu d n o ść  m k n ą  d z iś  n ie  

,g a le ry  czy  freg a ty , a  ty lk o  now oczesne p a ro w ce , 
czo łg i, s a m o /o ty . JNowoeześjii k o n k w is ta d o rzy  
n ie  d z ia ła ją  s a n n  p as  czy z g a rs tk ą  tow arzy szy , 
-a ty lk o  w io d ą  za  so b ą  se tk i ty sięcy  d o b rz e  u- 
zb iło jonych  i w yszk o lo n y ch  ro d u k o w . R zuca się  
też in n e  Iro eh ę  h a s ta . Sens p o z o sta je  te n  sam : 
p ra w o  siln ie jszego .

K ŁO PO TY  JA PO Ń SK IE .
E kazaly  się  o s ta tn io  na  łan iaeli p ra so w y ch  

w iad om ości, św iadczące, że  n ic ty lk o  W łosi in a ją  
k ło p o ty  k o h .n ja lu e  z A b isyn ja . K o m isja  m a n d a ­
tow a Ligi N n iad ó w  z an iep o k o iła  s ię  w ielk icn ii 
in w esty c jam i ja p o n sk ie m i n a  p o w ie rzo n y ch  Ja - 
p n n ji po  w o jn ie  św ia to w ej w y spach . Ja p n n ja  
n a d es ła ła  u sp a k a ja ją c e  w y ja śn ien ia , tłu inpczac, 
że  p o czy n io n e  w y d a tk i n ie  by ty  zw iązan e  ze 
z b ro je n ia m i.

P o  p a ru  d n iach  znów  d-rszla w iadom ość  o 
ja p o n sk ie h  s ta ra n ia e h . m a ją cy c h  n a  celu  u z y ­
sk a n ie  o d  rządów  : an g ie lsk ieg o  i h o len d e rsk ieg o  
zezw o len ia  na  e m ig rac ję  ja p o ń sk ą  d o  p o s ia d ­
łości liry ty jak ich  i liid e r/am lzk ieh  n a  o cean ach  
Spi k ijn y m  i In d y jsk im . C hodziłoby  tu  o  w yspy: 
F id ż i, S am o a, N ow a G w inea, B orn eo , Ja w a , Ce­
lebes, S u m a tra  i in,

Ja p o n ii  c ia sn o  je s t na  w u lk n u iczn y eh  w ys­
p ach  ro dzim ego  a rch ip e la g u . I ło k k a id o , Hon.szu, 
tlo n d ii, Sziki ku, K ynszu, R y ukyu , p o d o b n ie  jak 
W tech a in  c iasn o  je s t  w hucie  a |)enii'isk im . l)z ię  
k i p rężn o śc i i im p c rja lis ty c z n c j e k sp a n s ji  te- 
ry to r ja  jap o ń sk ie , m n ie j lu b  w ięce j od Tok.ii:> 
z a leżn e  w zrosty  w X \  w., a zw łaszcza  po w o jn ie  
św iap rw ej o g ro m n ie . D ziś Ja p o n ja  n iep o d z ie ln ie  
w ła d a  w ie lk ą  p ó łn o cn o -zach o d n ią  p o łac ią  o c e a ­
n u  S poko jnego . W szy stk o  to  je d n a k  J a p o ń c z y ­
k ów  n ie  zad a w a in ia . E m ig ra c ja  ja p o ń sk a  k ie ­
r u je  s ię  na  p ó łn o c  i połnriciiy  zach ó d  b a rd z o  
n ie c h ę tn ie , głów nie z ra c ji  o streg o  k lim a tu . N a  
p o łu d n ie  zaś w yeho!.t tw o je s t s iłą  rzeczy  o g ra ­
n iczo n e , g d y / w yspy  i wysi pk i, z n a jd u ją c e  się  
w b ezp o sred n icm  lu b  p o śred n iem  w ład an iu  ja 
p o ń sk iem  są  w p raw d z ie  /iezne  lecz  d ro lm e . Mi- 
lj«ii)';w ej n ad w y żk i lu d n o śc i n ie d a  s ię  lam  sk ie  
ro w a ć  ż ad n a  m ia ra . P o zo sta je  p rzeto  k o ła ta n ie  
d o  d rz w i o b cy ch , e o  też J a p o n ja  czyn i. K to  w ie 
p rz  'iłem , czy - -  w w y p ad k u  k a te g o ry cz n e j „d - 
m iw y  — nie  -zajmie J a p o n ja  w zględem  p o s ia d ­
łośc i e u ro p e jsk ic h  n a  d a lek ich  w od ach  o cean u  
In d y jsk ieg o  s ta n o w isk a  p o d o bnego , eo  W łochy  
d o  A bisyn ji.

N ow oczesnym  k o n k w ista d o ro m  c ia sn o  w 
g ra n ic a c h  o jczy sty ch  k ra jó w . D o p o d b o jó w

Jeśli jednak chodzi o w zbudzanie  
synepałji, to  najw iększą  c ie szy  s ię  d ru ­
żyna w ęgierska. Siei ner, gra jący n a  [pier 
w szej szach ow n icy  tej Jru-żyny jest nn 
łv m  skrom nym  imłodzieńceim, rów nićż  
L ilieu ta l, imłoda gw iazda szach ow a, ro­
kująca n ad zieje  na iprzyszło-ść, w ygląda  
bardzo sym p atyczn ie. W ęgier H avas\ 
ma ruchliw ą, żyw ą  tw arz —  jest bardzo  
d ow cip n y  i rozniow ny; dookoła  niego  
sta le  kręci s ię  duż.o ludzi, k tórych  baw i 
konceptam i. N iem niej sym patyczny jest 
Rathy, im iennik  w ie lk iego  czesk iego  m i­
strza Reteigo, zm arłego przed laty. Jest 
to praw dziw y typ  W ęgra o czarn ych  0- 
czach. sm agłej tw arzy  , gęstym  zaroście.

Nie starczy łob y  m iejsca, gdybym  
ch cia ł w y liczy ć  w szystk ich  m istrzów , ba 
w ią cy ch  na O lim piadzie. Lecz i płci p ięk  
nej należy się  Itrociię trwać,1 i. Przeto  
w spom nę tu  p . W ierę M enczyk (w tran 
s-hry-pcjj p o lsk iej), m istrzyn ię  świata-. Ma 
ła  tęga, pu lchna szatyn k a  odznacz;, się 
spokojnean zachow iniem  się. Gra r ó w ­
nież -spokojnie i opanow anie. Trudno  
jest określić  n arodow ość p . M enczyk: 
m atka Rosjanka, ojciec Czech, babka 
Angielka. Zam ieszkuje m istrzyni św iata  

stale w Anglji, a urodziła  się  w Rosji. 
JNłada rosyjskim  ii an gielsk im

p c h a ją  ich  względy p o p u lac y jn e . N iezaw sze jed  
n a k  ta k  było .

O g ro m n ie  p n u c z a ją c ą  je s t b is lo r ja  e k sp a n ­
sji p a ń s tw  e u to p e jsk ie b . P ę d  k o n k w is ta d o ró w , 
zap o c zą tk o w an y  z  k ońcem  śred n io w iecza  p rz ez  
o d k ry w cę  A m ery k i trw a  p«> dz ic ii d z is ie jszy . 
P ry m  d z ie rży  w tym  w zględzie, rzecz  n a tu r a l ­
n a , A ng lja . O na to  n a b ra ła  p rzez  n iszczen ie  
„N iezw yciężonej Armady** F ilip a  II h isz p ań sk ie  
go tak ieg o  ro z m a ch u  to /o n ja ln rg o ,  że  n ie  sp o  
ez.ęia, aż u sa d o w iła  się  m o cn ą  sfcnpą n a  w szy st­
k ich  częśc iach  św ia ta . G ib ra lta r . M alta , ś. H ele  
na, T a iig er, Złote W y b rzeże , K ijistad t, S ie rra  
Ec-onr, Na ta l, O ra n ja , T ra s łj ,a l ,  Som ali, U gan  
d a , Z an z ib a r, K am eru n , In tije , C ypr, p in . B o r­
neo,. N ew fo u a d la n d  K an ad a , Au.stral.ia w reszcie  
n iez liczo n e  w yspy i w ysepk i P o lin ez ji —  w szyst 
ko  to  z ag a rn ę ła  A n g /ja  na  H iszpan-aeli, W ło ­
chac i], F ra n c u z a c h , R oerae li, lu d ach  k o lo row ych  
i d z ie rży  w m o ep e j g a rści. M ato co m n ie j od 
A nglji z ag a rn ę ła  F ra n c ja  żc -wym ienim y ty lk o  
G uyim ę, R eun ion , A ntylle , M ad ag ask ar (nasz  
eiecifżaiow  a u j  B eniow ski). Senegal, G an ih ja , 
T u n is , Maroktiiu. A lgcr, S u d an , iiitloeh iuy . Og-

27 1). in. im a n i  w  szp ita lu  P rzem ien ien ia  
P ań sk ieg o  w W a rsz a w ie  ś. p. T ad e u sz  Nieni 
czewski,  radca  Gtównej W o jsk o w e j  Stacji  Me­
teoro log icznej  w W arsz a w ie ,

Po  p rzew iez ien iu  zwłok sam o ch o d o m  <lo 
W ilna.  o d p r a w io n e  zosta ło  w d n iu  30 b. m.

W arszaw a przejęła  -szachistkę tę na 
der góścinnie. Byłem  św iadkiem , juk na 
życzen ie lp. Menczyk obejrzenia słynnej 
w arszaw skiej Mra/.y O gniow ej, urządzo 
no ca ły  pokaz z dem onstracją gaszenia  
pożaru,

Zresztą, gościnność .stolicy w .stosun­
ku do gość i o lim pijsk ich  jest rzec /v  wiś 
cie zaidziw iająicii 'Pak, n nprzs kład, p ro­
fesor obserw atorjum  astrono-nticznego  
zaprosił grupę -szachistów do kopuły, 
gdzie przed p ółnocą  pok azyw ał przez te­
leskop gwwizdy.

— M oż.e i na Marsie odbyw a się  te­
raz Oliimipjaida Szachow a —  m elanchob  j 
nie rzekła jedna z pań —  iszachistek.

Tegoż w ieczora m ieliśm y jeszcze jed 
ną atrakcję. Zaaranżow ano transm isję  
olimpi.pską ,-rze-z Raicfjo W alońscy radjo 
słuchacze zapew ne sły sze li p rzem ów ie­
nia <ira Aleichinai, -pułk. Sztejfera, prezy  
deuta Rnebe i innych. Zasługuje na pod  
kreślenie przem ów ien ie -mistrza Machta 
sa, -przybyłego wraz z -drużyną z L itw y  
Kow ieńśkie j Zdaje się . że jest to- pierw  
sz \ tego rodzaju w ystęp  L itw ina -w P o l­
sce. To też  p . Ma-chtas b y ł przez obec 
nych żyw o ok lask iw an y . Na tej dygresj 
.politycznej"  kończę d zisiejszy list z 

O łim pjadi Ił. Sell.

rn n ra e  bo g actw a  zaw d z ięcza  sw ym  zam o rsk im  
p o siad ło śc io m  H o la n d ja .

S losunkiow o n a  sz a ry m  k o ń c u  zn a jd o w a ły  
się  d o ty ch c za s  d w a  n iep o k o ją co  e k sp an sy w n e—  
zw łaszcza w  iu ta c h  o s ta tn ic h  —  p a ń s tw a : W lo ­
chy  i J a p o n ja .  W to cb y  m ia ły  d o ty ch c za s  M as- 
saw ę , S o m ali (część w ioska , obo k  a n g ie /sk ię j 
i f ra n c u sk ie j) ,  K assaw ę, T rip o lis , w yspy  R odos 
i B o d e k an e ro s . D ziś s ta r a ją  s ię  W ło si, jak  w ia­
d o m o , zao k rą g lić  sw e a f ry k a ń sk ie  p o siad ło śc i 
k o sz tem  A bisyn ji.

J a p o n ja  m ia ła  F o rm o zę , p o łu d n io n  y Sai-lia 
lin . K orcę, K w an tu n g , Iviao-C zao. zaś  po w o jn ie  
św ia to w e j z y sk a ła  m an d a t n ad  p o iin ezy jsk icm i 
p o siad ło śc iam i N iem iec, po ło żo n em i n a  p ó łn o c  
od ró w n ik a  (K taroliny i in .). J a k  w iem y już . 

a ró w r.o  W iochy  ja k  J a p o n ja  s ta r a ją  się  n a ­
p raw ić  sw e  .upośled zen ie

Nowiocześni kon k w istad o rzy  n ie  d rzem ią . 
Z b ro jn i w n a jn o w sz e  u d o sk o n a len ia  toehn iczne  
i w a rg u m e n ty  praw  iM -niOralue k o n i]  n itu ją  
o n i dzie ło , p o d ję te  p rzed  w iekam i p rzez  od!;rvw 
ró w , podróżn ików  i zdobyw ców  a la C rr łe z  
i P i  żarnu. N EW .

-o godz. 10-ej n a b o że ń s tw o  ża ło b n e  w k o śc ie le  
S\v. J a k ó b a  i F i[ ipa,  a po  p o łu d n iu  p r z e s j e d 1 
u l icam i m ias ta  k o n d u k t  żałobny,  w k tó ry m  
wzięli  -udział m in.:  w o jsk o w y  p lu lo n  h o n o ro ­
wy z  o rk ies tra ,  delegaci Gi. W n jskow ej  Stacji 
Meteorologicznej ,  P a ń s tw  In s ty lu lu  M eteoro lo­
gicznego i Po lsk ich  L in i j  L o tn iczych  , ,Lo t“ z 
w ieńcam i,  a  w i leńska  F e d e ra c ja  P. Z. O, O. 
re p re z e n to w a n a  byt a .przez delegac je  ze sz tan  
d a r a m i :  Fe d e rac j i  -wileńskiej, POW Zw. R e ze r ­
wistów. Zw. tnyvalidów W o je n n y ch  R, P  Leg jo 
Inw a( idów  W P., oraz  Zw Żydów  Uczestn ików 
walk  o niepodjeglość

Ś p  T adeusz  iViemc.zew.sk-i u rodz ił  się w 
1895 r. w Szydłowie,  p-o-w. ros ieńsk iego ,  n a  
Żmudzi. P ą .-u k o ń c z en iu  g im n a z ju m  w Kownie  
s tu d io w a ł  -w W iarszawie i Moskwie i uzyska ł  
na un iw ersy tec ie  w a rszaw sk im  dyp lom  m ag is t ra  
filozofji,  W  la tach  w o jennych  b y ł  K om endantem  
o bw odu  -POW ,na -Litwie, a  na s tęp n ie  ja k o  
o c h o tn ik  b r a t  ud z ia ł  w wo jnie  z bolszew ikami 
O d znaczony  zc-stat Krzyżem  Niepodległości i 
Krzyiżem W alec z n y ch  Z wo jska  p rzeszed ł  do 
Państw ,  t i i s ty lu tu  Meteorologicznego a n a s t ę p ­
nie d  > G łó w i .  W o jsk o w e j  Stacji  M eteorologicz­
nej. Osieroci!  żonę i m a ło le tn ią  mirkę,

Zm arły ,  k tó rego  p r z o d k o w ie  b ra j i  u d z ia ł w
p o w s ta n iu  lHt>3 r., w yniósł  z d o m u  w ie lk ie  u m i­
łow anie  oje.zy-.ny, w.sęjstntnirh zaś la ta ch  odda l  
ślę cała  ( l i m ą  m eteo ro log j i  w ojskow ej ,  w k tó ­
rej po łoży ł  wielkie  zasługi, w y k ła d a ją c  swój 
u k o c h an y  p-rsedmiot n a  wielu  k u r sa c h  szy b o w ­
cow ych  i w Pol i techn ice  W arsz a w sk ie j .  Ś. p. 
Nicmcz.ew.-iki. j a k o  yyielki znaw ca  m eteo ro log j i  
o p ra co w a ł  też <pod -względem m eteo ro log icznym  
lo ty  O r j iń sk ieg o ,  S karżyńsk iego  przez  Atlantyk, 
c lia lenge i zaw ody o pu lu u  G ordon  Uennetta ,  
za co  zy sk a ł  riobie uz-nanie lo tn ików

CHORE PŁUCA
osłabiają organizm

L eczen ie  c h o ry ch  p łuc  po lega  n a  st-worzeD u 
tak ic h  w a ru n k ó w , aby zdolności o-bronne orga 
niz-mu zo sta ły  o d p o w ied n io  w zm ocn ione  i wy 
k o rzy stan e .

Ziofo M ag istra  W o lsk ieg o  .P u im o sa"  z a ­
w ie ra jąc e  n iez m ie rn ie  rz a d k ą  ro ślin ę  chnńską 
Sch in  Schen, s to su ją  się  p rz y  k asz lu , zaflegm ie  
n i l t  p o łach  i s ta n a c h  podgurączkow w ch, p rzy  
noszą  uigę

Z ioła ze zn ak . o ch r. „PU LM O SA “ do nab y cia  
w a p te k a c h  i d ro g e rja c h  (sk ład ach  ap teczn y ch ).

W y tw ó rn ia  M agister E , W O L SK I.
W a rsz sw a , Z ło ta  14 m 1.

KLINIKA
DTCiiRiieotoeiCzii
Uniwersytetu Sieiana Batorego

ANTOKOL
z d n . 5 w rrfesiiu  r. b. w znaw ia  przy ięcia  
c h o ry ch , fli- B U lA N S  czynny  o a  o 10— 12 l  
P o ra d n ia  d la  c h o ry ch  z w ad am i m ow y 

i g ło su  o d  12— 1

w kołowrotku tygodnia
Po z a  cz te re m a  żasa  dn i r  z<-m i p o r a m i  ro k u  

Polska ro z p o rz ą d za  jeszcze p ią tą  b o d a j  n a jp i ę ­
k n ie jsza .  T. zw. p o l sk a  jes ień  —  w sp an ia ły  f i ­
nisz  lata  z u d z ia łem  catego zespo łu  le tn ich  rek- 
wi7.yfów —  ule 7h wadzi nigdy!

Obecnie  u k a z u ją  się juz  p ierw sze  sygnały  
zdecydow ane j  j t s i e n .  N iepodobna  ich n ie  z a u ­
ważyć. W je-żdżają z - turkotem od s t ro n y  rogatek  
o g rom ne  \V0Z\, w y ład o w an e  -pasiastemi m a le ra -  
r acam i.  \ a  szczycie w pozycji  c h w ie jn e j  o b o ­
w iązkow o ba lja .  tuż  o b o k  woźnicy  gibki  r o d o ­
d endron .  Z jed n e j  i z d rug ie j  s t ro n y  ekw ipażu  
p o d ą ż a ją :  m am a.  fa ta  i o jmlone JatorośJe: -wszy­
sc y  m a ją  ręce  zaję te  ko szy k am i i słoja-mi (ry ­
dzyki so jone  p y szn a  rzecz!) ,  a w z ro k  p o bożn ie  
u tk w io n y  w  p o d sk a k u ją c a  ba lję .  T a k  wygląda  
o d w ró t  m ie sz k ań c ó w  z łona  -n-a.tury

Rzeczywiście —  dosyć  już  tego słonecznego  
-lenistwa i g rzeb an ia  w p iasku .  Chociaż...  czasem  
to g rzeb an ie  w p iask u  o d d a je  n iepcen ione  usługi 
nau ce .  Koło wioski Racho-wicze niad rzek ą  Bułtą  
podczas, p r a c  m e l jo rac y jn y c h  wydobyto. . .  d w a  
zchy  m aąnuta  i część jego szk ieh  tu.

W p raw d z ie  —  co dc n a m u t a  —- to m u s im y  
się .zadow-olnie jego uzęb ien iem  a lbo  tkn ię tem i 
zębem czasu  kos-rn i  —  a le  zato  m n ie j  s tra szne  
i egz.otyczne zwierzaki,  na  d o d a tek  -całe, żywe 
i t resow ane ;  o b e jrz y m y  -w c y r k u  .Arena ' T rz- 
n iak i  b ędą  m ia ły  nie-laaa ueiechę.

W e  w to rek  już  w i ln o  zaro i  się  sz n u ra m i  
„d z iew cząt  w m u n d u r k a c h "  i p o n u m e ro w a n y c h  
dżon te jm en ó w .  W idzi  się także  w m ieście  wiele  
-młodych istot w n ie p ra w d o p o d o b n ie  poc ię tych 
i -wyhaftę w anych  c za p k ac h .  .To m atu rzy śc i .  R e ­
k w iz y ty  l i ryczne  m a tu ra ln e g o  fa k tu  już zb  ad ł\  
św ia t  w p ra w d z ie  stoi jeszcze p r z e d  n im i  -otwo­
re m ,  ale p e rsp ek ty w ę  życiow ych  p ianow p r z y ­
stan ia  w is  lit I z n a k  zap y tan ia .  Co z soba  ro b ić?  
Nałożenie  p o n ę tn e j  b a to ró w k i  n a k ła d a  a u to m a ­
tycznie i obow iązk i .  J a k  sobą  p o k ie ro w ać ?  D o ­
b rze  się stało , że Akad. O ddz ia ł  Zw Strzel,  u ru  
e h o m d  re fe ra t  in fo rm a cy jn y  dla w s tę p u jąc y ch  
na  u n iw ersy te t .

Now y studen t ,  t. zw. „Dierw otn-iak“ , m a  i 
inne  jesacze kłopoty .  Musi gdzieś zam ieszkać .  
Z d aw ało b y  się  — -w W iln ie  o to -najłatwiej.  W y ­
s ta rcz ę  pochodzić  od  s łu p k a  do s łupka  zad z ie ­
r a ją c  szyję,  ju k  ży ra fa  —  i w y n o to w ać  a d re sy  
n iek ię p u ją c y c h  E d en ó w  m ieszk an io w y ch  z n - 
żyw alnośc ią  wszystk ich  dóbr  i rozkoszy  z-cni- 
.skich. Larlecz.ki je d n a k  og łoszen iow e  —  co tu  
dużo gadać  —  k łam ią  na jczęśc ie j .  Aby p r z y je z ­
d n y m  zaoszczędzić  b u tó w  i czasu  Strzelcy-Aka- 
dem icy  [Młynowa 2) in fo rm u ją  0 w o jn y c h  -poko­
jach  i p rz y jm u ją  oferty  w laścicieli  -mieszkali. 
Może wreszcie  świt  insty tucj i,  k tó r a  położę  k re s  
ro z w y d rz a n iu  „ w y d a jący ch  -pokoje1'?

Rueh tu rys tyczny  -przycicha. To też o s ta t ­
n ie  p o r c je  p rzy jezdnych ,  j a k g d y b y  d la  ró w n o ­
wagi,  z ac h o w u ją  się dosyć... głośno. Onegdaj  
k i lk u  poznańczs  kow p ro d u k o w a ło  się nta s ta tku
•tak z aw ad jack o ,  że część  p rze ra żo n e j  publicz  
-ności zażąda ła  p rz e b ic ia  do b rzeg u  i t rw o żn ie  
-opuściła -niegoiścinny „ p a ra c h o d " ,  A w szys tk ie ­
m u  w-inien a lkoho l  i n i e s to s iw a n ie  się d o  p rz y ­
słowia „n ie  ró b  drugie-mu, co tob ie  n ie  miłe".

W a n d a  B oye.

Wśród pism
—  T y g o d n ik  lite ra c k o  spo łeczny  „ P io n 4*

przynosi  w Nr. 35 (1001 ni. i iinemi n a s tę p u ją c e  
a r t y k u h  i utiwory: L u d w ik  F ry d e :  K u l tu ra  i 
m il ;  T ad eu sz  Z ieliński:  Ł ac in a  w s to su n k a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h ;  W . Rogowicz:  Szczerość w 
a u to b io g ra f j i ;  M Rygiel: P o m y sły  o r to g ra f iczn e  
J  Fon-tany i C. iNorwida; Z ' . z w e e k o w sk i • 
P r u s  -w n o w e m  ośw ie t len iu ;  .S. I. W itk iew icz :  
Tw órczość  ' i łe r a c k a  B ru n o n a  Schulza ;  .1 Mnś- 
( iński  i J. T a rd o w sk i :  Poez je .  Poizatem se dzia le  
r a d jo w y m  S z tuka  i Anten-a A. B ohdz .ew icz :  
E k sp e ry m e n t  z poezją.  B P. Jeszcze  o s łu ch o ­
w iskach  rad jo w y ch .  T reść  n u m e r u  u z u p e łn ia ją  
j a k  zwykle,  sp raw o zd an ia  z t e a t ró w  o ra z  o m ó ­
w ien ia  osta tn ic li  nowości  w y d aw niczych  w dz ie  
dż in ie  p o p u la ry z a c j i  w iedze ,  powieści  i pu ld  - 
cystyki.

W ilnu, M ick iew icza 1 
KAPELUSZE i CZAPKI MODNE

-Konce sjonow ane  przez Kuratorjum  Okr. Szko ln . W ileń sk ie go

K O E D U K A C Y J N E  
KURSY WIECZORNE

(z p ro g ra m e m  g im n az jó w  państw ow ych)

im .  „KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ"
w  W iln ie, ul. M ickiew icza 23

■ =  ——  p o d  p ro te k to ra te m  P o lsk ie j M acierzy S zko lnej
p rzy jm u ją  zap isy  n a  rok  szko lny  I935—36 d o  w szystk ich  k las  g im n a z ju m  typu i iat< m a- 
ty czn o -p rzy ro d n iczeg o  i h u m a n is ty c z n e g o . Z ak te s : d u ż a  i m a ta  m a tu ra . SYSTEM PÓL- 
kOCZNV L ekarz  szko lny . S e k re ta r ia t  K uisów  czynny c o d z ie n n ie  >d go d z . 16-ej d o  20-ej 

p rócz  n ied z ie l i św -ąt przy ul. M ickiew icza 23.

Baza angielska na morzu Śrfitiziemneir

Rząd ungieiski p rzep ro w ad z ił  osta tn io  w /m o c n ie  nie >vyspv Malty -k-tora ze sw ojem i p o r ta m i  
i Iw ięrd. umi stanow i g łówny p u n k t  o p a rc ia  ang ie lsk ie j  floty wojemu-j  na m o rzu  Śrńdziem 

nt m. Na zd jęc iu  - p o r t  La Yaletta  z k i lk o m a  o k rę ta m i  w o je n n em i  dookoła.  
HBB—  fflHerMBMMBfflMBjMBMMMHł— IIHIKI W 1'1*11!!! hl liii   I iiHIIB III11 m

Zgon i pogrzeb wybitnego meteorologa
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J. IW. Rektor
i bi ać

P ó ł

Jvi>rzy'iajt|c /  uprzejmo.,ci Jego M;tg- 
ml icencji p. Rektora Stanu wieża, pros/t; 
(u) o v> \ w lad obiecując jak najm niej Mn 

sennego czasu.
gouziny, nie więcej —  zapew

przyzw alająco sięm am . p an Rektor 
nsmieclia.

Sfysru/e/ig że Jam Hektor wyraz i ł  
<J<‘ nuośa bye  m ę ż e m  zaufania p. Peł- 
1 -tjnsi \vj id Okręgowej  Komisj i  VV i/bor- 
CZ<:1- Czy  to j)rawda'i  —  zapytuję.

— Tak Jest.
~  Jak da wno  Pan Rektor zna p. Wcm

dę  P e ł c z y ń s k ą ?
—  O sobiście znam  jst od roku 1911). 

lecz już precdtnm doskonale znałem  ze 
słyszenia, gdyż pani W anda jest siostrze­
nicą dobrze znanego M iłiiu s. p. dolBora 
Stanisław a K w iatkow skiego. W czasie 
wojny auz.o słyszałem  o niej, je.sz.cze jako
0 \ \  andzie Filipkow skiej od p. EJi 
k \\ julkowskiej, obecnej protesoro- 
wej Stel anow sklej. O bohaterskich  
czynach panny Pilrpkowflkiej m ów ił
1 t(‘ż ś. p. doktór Jan Bogu,szew 
ski, opow iadając o Jej kilkakrolnem  przi 
dzicranm się przez łut je bojow e w roku 
1914 i 1915-ym, z rapo>1ami do Konfen- 
danta. W m arcu 1 9 l5 -g 0 roku p. Pet 
czvnska przedostała się do W ilna przez 
Uont. razem z pułkow nik iem  Eugenju  
szem D oiiaczew skiin, kióry przybył wów  
czas do W ilna dla objęcia Komendy nad 
P. O. W. w (łebskiem

|— Osobiscic Pan Rektor  poznał  panią  
Pełczyńską  w  roku 1919-yiM.-- —  wracani 
do usłyszanego poprzednio.

—  Zetknąłem  się z p Pełczyński], 
jako z kurjerki] Naczelnego J)owodzJwa. 
Potem pracow ała ona przez czas dłuższy  
w okolicach W ilna i często w ów czas 
przyjeżdżała z odczytam i na teren kie 
rowanego pi zez m nie Starostwa T roc­
kiego. W' roku 1920-ym spolkaiisim  się 
w W arszawie, gdy 210 -pułk piechoty  
wy m aszerował nu front Iiolszewicki.

—  O i le w i e m ,  p u ł k  t en  s k ł a d a ł  się 
z P e o w i a k ó w ?  P a n  I ł e k tu r  b y ł  o f i c e r e m  
w  t y m  p u ł k u T —  in te r p e lu ję  tr o e b ę  n ie -  
dy sk rę tn ic .

—  Tak! W lipcu 1920 r. wstąpiłem  
spowrotem do armji czy miej. Potem  spo­
ty kali.śiny się z p. Pełczyński] na froncie.

—  Jako człowiek m u  j s co wy  i reprc- 
z intuut  wileńskiego społeczeństwa,  jakie 
s tanowisko za jmuje  Pan Rektor  wobec  
kandy datu ry  p  Pełczyńskie  i nu posłankę  
na Sejm"? — przechodzę do pyLania m j- 
ważm ejszego w m ym  w yw iadzie.

  Dałem  temu wyraz przyjm ując
mandat m ęża zaułam a p. Pełczyńskiej—  
odpowiada z uśm iechem  Pan Rektor 

Sloisuję bow iem  do ludzi polityczn ie  
pracujących na naszym  Terenie pew ne  
krylei-ja —  już pow ażnie m ów i w dal 
iszyuii ciągu p Staniew icz —  uznaje 
m ian ow icie  przedew azystkiem  hierar- 
chję zasług n iepodległościow ych  w prze 
szlości, oraz w chwtili obecnej clięc s łu ­
żenia przyszłości Wifetitt i ziem ku n ie ­
m u ciążących  W sw ej pracy niepocuc 
gło.śeiouej p. 1‘cłczynska stOi w śród k o ­
biet Jhitski na jednein a naczelnych.

Jakie podatki pratne są 
we wrześniu

W] iciągu września płatne si( następujące
poda tk i :

1) Ida fi w rześn ia  p ł a t u j  jes t  p o d a tek  oil e- 
nergji  e lek try czn e j  .pobrany p rzez  sprzedawcą  
cnergji  e lek trycznej  w  czasie  od IG do 31 s ie rp ­
n ia  r L. i do 20 w rz e ś n ia  p ła tn y  jest tenże p o ­
da tek  p o b ra n y  przez  sprzedaw cę  einergji w c z a ­
sie do un ia  15 w rześn ia .

2) Do ló września- p ła tn a  je s t  z a l iczk a  m ie ­
sięczna  n a  .poczel p o d a tk u  przem ysłow ego  od 
obrotu  ,za lo k  " l a s  \v w ysokośc i  p o d a tk u  p rz y ­
padającego  od o b ro tu  o s i ą g n i j  w sierpniu  
rł). iprzez p izeu rnęb io rs tw a  h a n d lo w e  1 i 11 kat.  
i przedsiębiors tw  a p rzem ysłow o  od I do  V kat.  
p row adzące  pi a  w kił owe księgi handlow e,  oraz
przez  p rzedsięb io rs tw a  sp raw ozdaw cze ,  dalej  
p la ln a  jest  zaliczka m ies ięczna  ma poczet n a d ­
zwyczajnego p o d a tk u  od due-hodu, os iągnię tego 
jirzez n o ta r iu sz y  i p i sa rzy  h ipo tecznych  w m ie ­
s iącu  s ie rpn iu  mb.

15 w rześn ia  mnja os ta teczny  te rm in  p ła tn o ­
ści p o d a tk u  wojskowego, p ob ieranego  w fo rm ie  
doda tku  do p o d a tk u  dochodow ego  i os ta teczny  
te rm in  p ła tnośc i  III ra ty  p o d a tk u  dochodow ego  
dz ia tu  II u s taw y  z ty tu łu  różn icy  (kumulacji)

P o z a te m  w s ie rpn iu  p ła tn e  są p o d a tk i  roz ło .  
źó-ne n a  ra ty  z t e rm in e m  płatnośc i  w ty m  m ie ­
siącu i p oda tk i  n a  k tó re  p ła tn icy  o trzym ali  .na­
kazy p ta tn ioze  z te rm in em  pła tnośc i  -we wrześ­
n i u  r. b.

m icjw . Ma cm a poza sobą trudy w ojen­
ne, pracę ,s\\ ie lh co w .[ na froncie, oraz 
chlubne karty działalności opiekuńczej 
wśród ludności przyfrontow ej. Muszę 
zw rócić uw agę, że zdaniem  m ojem , p o­
w ołanie p. iPełczyńskiej na maltkę chrzeed 
ną polskiego statku „P ilsiids.G 1, było  
w łaśnie alktem uznania, w yrażonego p. 
P ełczyńskiej przez Panią M arszałkowa  
Alelkisandn Piłsudską.

W stosunku do naszego miasta zna­
ny rai jest gorący sentym ent jaki p. W an 
da Pełczyńska ży\v i dla W ilna i wsi w i 
łebskiej. W yraz tegó uczucia spotykam y  
w jej pracy publicystycznej gdyż k-alady 
jej arlykuł posiada cłiarakter czynn spo- 
łeczego. P. P ełczyńska dobrze zna ten 
kraj i żyw o odczuw a jego potrzeby. 
W zięlai on a  sofcie za ,zadlanie inform o­
w anie W arszaw y o spra wach wileńskich  
i -oddawna już jest jalkby ■naszym am ba­
sadorem  w stolicy . ___

 , /nkie ,  z d a n i e m  P a n a  R e k i  ora ,  s p r a ­
w y  d o t y c z ą c e  n a s z y c h  z i e m  p o  w y b o r a c h  
m u s z ą  tńe p r z e d e m s z y s t k i e m  z m d e ź ć  na  
w a r s z t a t a c h  p r a c y  s e j m o w e j ?

P o d n i e s i e n i e  g o s p o d a r c z e  s t a n u  W i l n a  
i z i en i i  w i l e ń s k i e j  i u c z y n i e n i e  z W i l n a

ośrodka nauki i kultury, któryby pro­
m ieniow ał na cały kraj i państw a są 
siednie. P odniesien ie dobroby tu niezbęd  
ue jest, aby i wietś anogia korzystać z do- 
broaziejisf" ośw iaty i kultury.

Przekroczy tam już łaskaw ie użyezo- 
ni] mi ilość czasu , więc dziękuje za 
otrzym ane inform acje, lecz Tan Rektor 
zatrzym uje m nie, sLwn rdz ijąc, ż-e w 
rozm owie n ie  dotknęliśm y stosunkom  
'o 1 sko-1 iJewsJcicJi, talk w ażnych na tu­

tejszym  teranie.
Sam odzielnej polityki m e m ożem y ro­

bić tu w W ihiie, letciz m usim y szukać  
porozum ienia z L itw inam i, aby w przy­
szłości ułatw ić naszem u rządowi rozw ią­
zanie problem u polsko-litew skiego.

Pani Pełczyńska rozum ie dobrze do 
niosłośi lej sprawy, czem u dała wyraz 
w artykule iswyun, drukow anym  w roku 
zeszłymi na łam ach ,,Gazety Polskiej 

W ogółe pani PełczyTiska przejaw ia  
duże zainteresow anie problem am i p o li­
tyczno społecznenii, odczuw a prz y tein 
żyw o potrzeby szerokich  mas, zarowno  
miiejskicłi jak i w iejskich —  dodaje jpan 
Rektor, żegnając się ze mną.

Gzosława Moniko wsk.t.

Senator Huey Long

D ykla lor  Loaislany, z jednywa sobie / w a k i u u k t W  w zwitizkfl r ,>r,?ys»i.i ltt tm»4tiją Wf*,l>rf»a.

Subskrypcja drzeworytów E. Kuczyńskiego
1>. I .i l tta n i  huczy iisk i. ;ib.s»h>c‘iit WyÓzi mi 

S /tu k  Pi^knyph, u c / r u  p io i,  J. za na-
■s/jfin |)( Ńr«(lnictwem ogtasil .suh'kr> peje sw y il’ 
p ilic . K ażdy i  d rzęw o ry tó w  hęilzii sprzialaw  my 
po 3 zl. 50 gr . S iihskia pi ja  liętlzJc trw a ła  ty lk o  
<to (tu. - t . l \  w uicznic. thi ziinikiiięriii ftuiiskryp 
oj i, k tóri n p ,tą p i  4.IX b  r. d rzew o ry ty  b rd ą  
do o d ih ra i l ia  w Hrtmiiwrtr.-ięji „ K u ijc r ti ' p» 
o p ta ren iu  iiiilrżir:>ści,

'Słś&tPff?* < ?'
ZaiiKiwirnia do dnia 4.1X niilr/y k in o w  u

do  .id in in łs trac ji nasz . pi.sma, W  z a m ó w ieoiu 
nałoży podać: im ię  i nazw isko , ad res, lia/wię 
d rzew o ry tu  i ih iić  s / lu k  zam nw iaiiyeh . Ż am iej-

seow ym  zam nw ien ia  w ysyłane będą poezlą  za 
zw rotem  p o rta .

O ryginały miożna raglądae w okn ie  c u k ie rn i 
Itiidu irk iego  p rzy  1’taeu K a ted ra lnym  I w ad 
m in is tra r ji , K urjer,a“.

Dziś |MI raz  o sta tn i zam ieszczam y (nil sir . 
(i i 7) rep ro d u k c je  d rzew ory tów  E. K urzynsk ie  
gia i n azw iska  osób zg łaszająeyeli sw ój udział. 
Z am knięc ie  listy sub sk ry b en tó w  n a s tąp i ilu . 4 
w rześn ia  i po  tym  te rm in ie  zam ów ien ia  nie 
będą uw zg lędn iane

Od d n ia  4 IX do d n ia  8. IX w łącznie, itrze 
wciryt, będą do  o d e b ran ia  w a d m in is trac ji nasz. 
pism a w godzinach  od III ra n o  do  3 i pół ppi

W czwartym tygodniu zgłosiły subskrypcją 
następujące osoby:

1. W iozą św. J a n a :
p. la i ra to r  K azim ierz  Szeląguwski;
]>, płk. <ly|>l. F ry d e ry k  Malty, 
p. inż, Tadeusz  Kalosza;
]>. S tan is ław  Kozłowski:
]). ( zestaw Zieliński '
)). K ons tan ty  Bojizoboluity",
]). S tan is ław  Knniuk; 
red. ł t  m iua id  W eekowiez;
1‘op rzedn io  w płynęło  zgłoszeń

Kazein — 30

2. K ośció ł .św. 1’k itra  i 1'a w la  nu A ntokolu :
|). kpi Leśniewski;
P- inż. Tadeusz  Kulesza; 
l> Stani.*  iw Kozłowski;
Óoiprzednin wptyneło  zgłoszeń ■ ' 1 4

p. Mieczysław Święcicki 
p  K ons tan ty  Btirzobnltaly; 
l ’u])j'/c>dnio .wpłynęło zgłoszeń —

Ha zenl —

•')■ Kp.śeińł św. .laUóiia n a  ł.uk i.szkaeh :
1'. płk. dVpl. F ry d e ry k  Malty; 
p. ad w o k a t  S tanisław Bagiński:  
p o l i.  T adeusz  Kulesza,  
p. ( .zestaw Zie l iński;

17

Razem

4. P rzedm ieście  za Poliiilankt):
]i. k . i ra lor Kazimierz Szelągowsk. 
p. )>lk. dypl.  F ry d e ry k  Maltyi 
p. inż. Tadonsz Kulesza, 
p. Fzesłnw Zieliński;
P o p r 7ednin wpłynięto z.gtoszen

R azem  —

ft. Młyn na Karollnka.li:
p. k u r a t o r  Kazimierz  .Szelągowskt, 
p  p ts  dypl- F ry d e ry k  Malty; 
p. ad w okat  Stanisław Bagiński,  
p. inż.  Tadeusz  Kulesza; 
p. Czesław Zieliński 
p. Mieczysław Święcicki;
•d. ś la n is ła w  Kaniok;

B.nnitald Weckoiwiez.

2 2

28

Komunikat Sekretariatu 
Wojewódzkiego ;BBWR.

W obee ukazania isię y\ dniu w.czo- 
jf;j» m n  w ,,KLtrjt-rze W deńsikim’- ttoial- 
kj odpoyy ta.dająct j na aalykuł „Słowa*' z 
dni i BO sieifm ia  r. b., Sekretarjut W oje 
yyódzki BBM R itw terd (a, żo notatka ta 
n ie 'p och od zi od  żadnego z czymiuków  
organi/acyjnyclt BBWrft i że zarów no  
jej treść jak tsformułoyvaJiie w yrażają  
tytko indyw idualn y pogJąu jej autora

Jeidnocześiiic w zy\aązku z w spom- 
iiriitym  artykułem  „S łow a” z dnia BO 
czerw ca Sekreturjat W ojew ódzki B B 
W R. slyyierdza, iż tyyierdzema autora  
tego artylcuhi n ie odpoyyiadają rzeczy yy i 
ilo śc i, gdyż przez organa BTW R. n ie by 
ła i nie jest proyyadzona akcja a g ila c jj  
na na rzecz żadnego z łkandjdatów , ale 
jedynie alkcja inform oyyunia obyw ateli 
o zunrezeniu yyyboróyy do Sejn*u, ich cha 
ralkterze i potrzebie v\ zięcia w nicli u- 
działu. Akcja ta proyyadzona jea] yyięc 
eałkoyyicie zgodnie z izalecenium i i dyre 
klyw am i kiero/yyiiiczych yyładz Bezji. Blo 
ku. I dzm ł w zebraniach inform acyjn \«elt 
organizow anych w tym  yy y lączm e celu  
przez K om itety D zieln icow e BBWTT. w 
obu Okręgaclt m. W ilna, przyjęJi tspo- 
środ kandydatów  ci, którzy potrzebę  
wispółdziałanta z taką właśnie akcją  
uśw iadam iającą uznali za sw ó j oboyvi;p 
zók wobec \\yborco\y
i . j3K4' ■ci' ■*» •f"

redreti. Tv.miumv* ■ n-- 
Poprzedn io  w p lsnę tn  zgtoszyn

  ja

Rażeni 30

W Wijże sprawie  o t r z \m a l i s n n  od p.
Pe łczyńskiej  nas tępujący  list:

Szanowny Panie  Redaktorze!

Lprz-ejmic proszę o łaskaw e  umieszczenie ^  
Jego poczytnem  piśmie uastętm jącego oświad- 
rzem a

W związku z dwiem a no ta tk am i  kLOie uka 
zały .się w prasie  wileńskiej („Słowo'1 z dnia  30 
sierpnia i „K urjer  Wileński z dnia 31 s ie rp n iu ! 
stw ierdzam  co następuje.

1) Komitety Dzielnicowe 1SBW U. nie organizo 
waty dla m nie  ani z m oje j  in ic ja tywy zebrań  ui 
torm acyjnych ,

2) nasJśuiek s .y raźnego  życze-nia wyboa'ców 
p rz em aw ia łam  na terenie  szeregu o rg a n iz u ty j  
społecznych i w 3-ch kom ito laeh  dzielnicowych 
B B. W. R. na  tematy związane z zagadnieniem 
ordynacj i  wyborcze j  i czynnego iistosunJrowania 
się obywateli  do  w yborow  w dniu 8 wrześnio 
1035 r. ,

Bramie udzia łu w  tyeli zebran iach  inloirina 
cyjnycJt u w ażam  za m ó j  obowiązek.

1 z iękując  /g o r \  .za uiniiwzrzenie jmwyż.szego
ośw iad c z tnia, załączani w y r u / \  jtoAyażania

li ttm ta Petcsyfrsko.
W iłu o, 31 VIII. 1035 r.

1*RZVPISEK I th D A k ł  .11. Zwuieszczajit ,'  j»o 
wyższy k o m u n ik a t  .Sekrc tar ja tu  W o jew  F. 1!. 
W . R, o raz  lisi p Po łczyńsk ie j  re d ak c ja  czujeSsię 
w  o bow iązku  zaznaczyć, że ist >tnie zw ro t  wczo 
r a j s / c j  i .aszej n o ta tk i  q zehjainiacli  „ tirgamzo- 
w a n ju h  dla p Pe łczyńsk ie j  i p. Okulicza  mógł 
hyi m yln ie  z rozuniiany .  Zwrot ten był uży ty  w 
a r ty k u le  ,gśłowa p l. „N odużye ie” w w yraźne j  
m b  noji postaw ienia zarzu tu ,  ze Blok Bezji. ot 
gau izu jc  z eb ran ia  dla agita j i nn rzecz  tych 
dw lich k andydatów  Pow tórzyliśmy go w iiulat 
ee bur. cudzysłowu eo m ogło  w yw ołać  m yhie  
o mżenie ,  że  potw ie rdzam y in ten c  je a u to ra  a rtv  
kuło w  ̂ „Słowie \ \  rzeczyw is tośei  zw ro t  len 
by. użyty  w  „ K u r je iz e '1 w innym  sensie  m ia t n  
wicie w tyim, że ty lko  ci k an d y d ac i  uznali  za 
swoj obow iązek  wystąpić  w c h a ra k te rz e  preie 
gentow tia tak ich  zeb ran iach ,  o K t ó r y c h  m ow a 
w drugimi ustęp ie  k o m u n ik a tu

Nadm ieni .. .ny  również,  że pisząc o akcji  
wyborczej Btoku rozum ie l iśm y ja k o  c.ruiiz oe.zy 
■wista, że zgodnie  *e  s tanow isk iem  l łlokn w mbee
nyeh wy lmraeti,  .ikeja la po lega  jed y n ie  na  1J 
p ro p ag an d z ie  udz ia łu  wyborców w glosowaniu , 
źłl um ożliw ian ie  k a n d y d a to m  b ra n ia  udzia łu  -w 
okreś lonych  'wyżej z eb ra n ia c h  in fo rm acy jn y ch .

Poniew aż  ta sp ra w a  dotyczy rów nież  red ak  
tora naszego pisma, upow ażn ien i  jesteSiny przez 
niego do oświadczenia  że Kom ite ty  D z ieln ico­
wa iB. B W, R. nie o rgan izow ały  z eb rań  in fo r  
m aeyjnyelt  dla niego ani z jego in ic ja tywy 
siem nie j  red. Oknlicz uważa ,  że gdyby w przy­

szłości w ykaza ł  po d o b n ą  in ic ju lywę i k o m ite ty  
Dzielnicowe |ą zrealizowały —  by łoby  1o w za 
pełnej zgodzie z zasadam i k tó rem i  k ie ru je  się 
Iłlok Rezp. (y < becnych w yborasi i

BÓLACH 
GŁOW Y

rOSUJE SIE PROSZKI

SZCZÓfcKA'
l a b 1 r ARMACEUTVCZNE .POLLAcSOR “ WAH3ZAW*

Bufet do wynajęcia
od 10 h s ł o p a ł a  li- i'. Zarząd  S low arzyszen ia  

b o d z in a  U rzędn icza11 w Św ięc ianach  yyydzier­
żaw i Imfel w •'Wojem -Kasynie B ila rd  pożądany, 
Ofer ty  nadsyłać  d 0 Zarządu  w św ięc ianach .



S i C H W I L A  B I E Z A C A
W ILUSTRACJI

.i .

N a jw ię k s z y  m ost na św ie c ie .  Nocne zdjęcie na jw iększego  na iw iec ie  m oslu  między San F rancisko  i Oakland  
Na m oście  w m o n to w u je  się  obecnie  łożyska  -do kabli ,  k tó re  będą m o s t  po d trzy m y w ały .  Praca odbyw a  się dnieru 

i nocą. W nocy  z tego  pow odu  m os t  jest rzęsiście  dśw ie t lony .

A :ikle m a n e w ry  n a  p o g ra n ic z u  w ło sk ie m . P laców ki karabinów m aszy n o w y ch ,  u s taw ione  na szczy tach  górsk ich  
podczas wielkich m an ew ró w  armji w łoskie j na pó łnocne j  g ran icy  W łoch,

Nowe znaczki pocz tow e  w Hiszpanji .

Z a m a c h  b o m b o w y  w  B a r c e lo n i e .  N ieznani sp raw cy  rzucili bombę 
wr m agazyny  t ram w ajów  miejskich  w Barcelonie .  W skutek  w ybu ch u  
u sz k o d z o n y  zo s ta ł  cały narożnik  dom u od dachu aż po piwnicę .

Z M alty .  W związku ze w zm ocnien iem  angie lsk ich  sił morskich  • tia m orzu Śrudziem nem  — podajem y zdjęcie 
kilku ang ie lsk ich  okrętów' w o jennych  w porcie  Yalet ta ,  g łó w n em  mieście w y sp y  M alty.

M łodz ież  s p o r i o w a  

l ta l j i .  W Rzymie o d ­

było  się z o k a z j ; 

o twarcia  loku szko l­

nego  w Ins ty tuc ie  
W ychow ania  ;Fizy - 

cznego wielkie św ię ­
to, w którem wzięło  

udzia ł  5.000 m ło ­

dych sportowców.

Kościół św. P io tra  i Paw ła  na Antokolu.

S u b s k r y p c j o  «fi*zeiw«i*i/<ów
E. Kuc/^ńsfciego

«*•

Wieża św .  Jan a .

K a t a r z y n a  H e p b u r n  ar tys tka  z H o l ly ­
wood, paradująca w s tro ju  zbliżonym 

do męsk ego.
P r a k t y c z n e  u D ra n ie  do R ci'; Praca  p rzy  na! ręcaniu  filmów 
w upalne j  Kalifornji jest do uciążliwa. O p e ra to r  jednego  z w ięk ­
szych  przedsiębiors tw’ f>lfl -Pch ułatwił  ją sobie  w ten sposób ,  

że ubran ie  sw’0,J -dukow al  do minitnuni.

E f e k to w n y  s t r a c h  na  w ró b le .  W Port-  
land  O re g o n  (U. S. A ) pewien pom \ 
s łow y tan n e r  postaw ił  w sw ym  o gro ­
dzie e fek tow ny  stracił na wróble  z. 
w m o n to w a n y m  w ew nątrz  apara tem  ra- 
djowyrn. P o d o b n o  od tego  czasu szk o d ­

niki omija ją  jego  ogród.

Przedm ieśc ie  za Pohulanką.

M łyn  na Karolinkach.

D z w lg -o lb rz y m . W Du Q uin ion-G rube  
w s tan ie  Il linois za in s ta lo w o n o  o lb ­
rzym ią  e lek try czn ą  szuflę  dźwigową,  
która ma być n a jw iększą  na św'iecie. 
Szufla zab iera  jedn o razo w o  22 mtr.  
sześć, k ap u s ty ,  k tó rą  w przec iągu  poi 
m inu ty  podnosi  na w ysokość  16 mti 
W szufli może zmiećcie się  i auto,  

jak pokazuje  i lus tracja .

J a p o n i a  a k o n f l ik t  w ł o s k o - a b i s y n s k i .  O s ta tn io  w związku i  zaos trzającym  się kbijfektem  w łosko  m s y n s k im ,  
w Tokio o dby ły  się narady  członków rządu japońsk iego  nad w y tworzoną  sy tuacją  i och roną  in te resów  Japonji .  
■ i zdj ciu — członkowie rządu na he rba tce  p> litycznej:  od lewej s t rony  -  ministei w ojny  Hayaschi ,  m n .  sp raw  

za . Hirota premjer Keisuke Okada, poseł m andżurski  w Japon j i  HicW C hieh-Shih  i m in is te r  marynarki O sn m i .

D en ty s ta  przep ły n ą ł  kanał D entysta  angielski  H aydn  F a y to r  w rekordow o  kró tk im  czasie (14 godz.  50 min.)  ń 
przep łynął  Kanał La Manche. Na zd jęciu-p ływ ak  den ty s ta  po przep łyn ięc iu  kanału  w ych o d z i  z w o d y  W pobliżu  D o v e r ,A
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Kandydaci na posłów w  okr. 47
(Wilno. Powiaty wileńsko-trocki i święciański)

W  p o p r z e d n i c h  n - r a c h  p o d a l i ś m y  już 
ż y c i o r y s y  k a n d y d u j ą c y c h  w t y m  o k r ę g u  
gen .  Żeligowskiego i jp. J a n i n y  Prystoro  
w oj. l)/.i.s z a m i e s z c z a m }  ż y e i o r \ > y  d a l ­
s z y c h  c z t e r e c h  ka-ocłyidt flów:

rum ki i potrzeby ludo.ści naszych ziem, 
a stykając się codziennie w sw ej pracy 
z potrzebam i i bolączkam i szarych oby 
walali poitralit zaw sze pogodzie sp rzę­
ci wności ku zadow oleniu w szystkich.

EDWARD TAUROGINSKI ERAZM JELENIEWSKI
U rodzony w 1891 roku w W ileńszczy  

/n ie , ]>o ukuńrzi niu szkoły  średniej i u 
zyskaniu następnie dyplom u ngronuuia. 
pośw ięca się pracy na ni.Ji, we własnemu 
gospodarstw ie w gm inie niemencz.yń- 

kiej (maj. D aniłow ka).
Poza codzienną pracą rolnika, bierze 

czynny udział w pracy społecznej jako  
prezes O kręgow ego T+wa O rgani/acyj 
i Kółek R olniczych w W ilnie, prezes Za 
rządu Centralnej Ivas\ Spółek R olni­
czych w W ilnie, w iceprezes T-wa Lmar 
s kiego w W ilnie, członek  Prezydjum  
Centralnego Twa Org. i Kółek Rolni­
czych i członek Zarządu Sekcji Dobro 
wolnycih Org. Związku Izb. i Org. Roln. 
Rzplilej w W hm zaw ie, członek Zarządu 
i prezes Komisji Org. Gospodarsl w W i­
leńskiej I "ty Rolniczej.

W służbie n iepod leg łościow ej przed 
w ojną 1914 roku bierze udział w k ó ł­
kach m łodzieży socjalistycznej zbliżonej 
do frakcji rew olucyjnej PJ*S. (w espół z 
grupą-isocjalśisflów rew olucjonistów ), nd 
1914 do 1918 w spóln ie z socjalistam i u- 
k m ińskim i bierze udział w  rew olucji 
m arcow ej 1917 r. i w ypędzeniu  M oim  
cówt z Ukrainy. W  1919 r. zg tou ł się do 
wojska psołstkiegn przez konsula! polski 
w’ Charkowie.

W  1928 r. jak,, k an d td a l do Sejm u z 
li.sly RRWR. w Okręgu \<>w ogrodzkhn  
na pierw s / im  m iejscu, zOŚdat wybrany 
do Sejmu i pracow ał w kom isjach: roi 
t le j ,  reform  rolnych, m orskiej i koinuiii 
cyjnej.

ka Sipółd/ielhii Spożyw ców  i radnym  
gm innym . Od 1934 r. jest wójtelm gmi 
ny. Teraz jest prezesem - Kółka Rolnicze 
go w lgnałin ie , Rad\ Kasj SI e ic /y k a  w 
Ignannk Rady Społdzelni w ignaiłinie, 
członkiem  Rady Pow iatow ej, Radcą \'j 
by Rolniczej, człoinkicm '1’ w a Rolnicze 
go.

U rodził się  w m ajątku Jelonek, gub. 
.sm oleńskiej 3 czerw ca 1891 r.

W 1914 r. ukończył Akademję Rolni 
czą w Moskwie, w czasie rew olucji w Ro 
sji s ied zia ł w w iezieniu jako zakładnik  
Polak

Do Polski został wypuszczone w 1924 
r o k u .

\V Polsce pracow ał jako fachów iec 
w Przędzie Ziem skim  w Św ięcianach, 
polem  w Związku Kółek Roiloiez.ych w  
W ilnie. 1928 roku zaicrzął pracę na naby 
tej działce .‘50 ha w  p ow iecie  świociań- 
sk.m  i od lego ezasn zajęty pracą npołe 
'ezną w T -w ie Rolniczeim, Kasie St-efczy
m m m a

KAROL DUBICKI

Ri-ogram -niedzielnych im prez  sp o i to w y c h  
jeM w y ją tk ó w  > 'bogaty i in-oz.mai.cony.

P Ł Y W A N IE .

BOKS.
W obec  o dw ołan ia  moczu p i łkarsk iego  Pol 

i-ka—ąH<sljn, na czoło iniipruz wysuwa się mecz 
boksersk i  Po lska— iemoy, k ló ry  się odbędzie 
o godz 19.15 (przy świeije  c-!okl r y e /m  in na S ta ­
d io n ie  W-Tijska Polskiego w W arszawie.  W alczą  
w poszczególnych w a lkach  (na p ierw szem  miej- 
-s.cn Polacy) Itolboln z Kerberejn, Krzam iński  z 
Ibipipsilberem, Pa lus z Biil lnerem S i piiisk i z 
SrhnH-dcsciu. Misiurcwiez z M iirnrhcm , Majcli 
rzyulii zc M-iiiem, Szym ura  z .la,sporem i ( Ilo­
ma z Htingetin.

P IŁ K A  NOŻNA.
Z imprez p i łka rsk ich  n a jw ażn ie jsze  są na

JAN SZEJKO
l rodź o m  w 1895 r. w M ejłunach. gin

Piikszlańsikiej, pnw. ś w ięciańsk iego.
U k o ń c z y !  h z k o ł ę  k o m e r e r  jatą w  \ \  ileh. 

sku ,  B r a ł  u d z i a ł  w  w o j n i e  ś w i a t o w e j  W 
r o k u  1922 z o s t a ł  w y b r a n y  n a  w ó d a  g n u  
n y  d u k s z t a ń s k i e j ,  n a  k ló r e n n  to s t a n o w i  
- k u  d o  l e j  p o r }  p o z o s t a j e .

P r z e /  c a ł y  o k r e s  s w e j  p r a c y  w grfl 
d u k s z r t a ń s k i e j  p r z y j m u j e  c z y n n y  u d z i a ł  
w o r g a n i z a c j a c h  p o w i a t o w y d h .  go i spoda r 
c z y c h  i r o l n i c z y c h .

Jako r o l n i k  w e  wlats-neiin g o s j i o d a r s l  
wie .  s p o ł e c z n i k  i s a m o r z ą d o w i e c  s k u p i ł  
o k o ł o  s i e b i e  n i e h l k o  m i e s z i k a i i c ó w  g in  
ny c i e s z ą c  is-ię z a u f a n i e m  l u d n o ś c i  bez  
r ó ż n i c y  n a r o d o w o ś c i  Z n a  d o s k o n a l e  w a

KOLARSTWO.
Krhirzc- n-isi walczą n a  dwóch tronhn-li.  Pier 

wszą reprczcnl.icj;! rozgryw a \, niedzielę osinie 
-rzną t>o!oIje na osla ti i ini  i-lapio biegu W arszaw a  
,— EtCfi-lin, k lń r \  pro-wad/.i z. Szczecina do stolicy 
Rzeszy.

Druga kilkuosolła  rcp rezen lae  ja h ierze u- 
dział w biegli kolio skini doOkuta Kutnunji.

/  imiprc'/ lokalnych pod Slrugą  odbędzie  się 
# y i e ig  ko larsk i  Sokala, a w Lodzi wyścig u n a ­
grodę rna^isl ra In ni iasla.

L K K K O A T L  e t y k a .
Największą im prezą  Ickkoalh-lyeziią  nie 

ozifdi jest iiiKH-z W arszaw a  Poznań w Poznan iu  
W1 ramacli  lego meczu dojdzie  do p o jed y n k u  
pomiędzy W alńsiew iezównjj a Niemkam i Kruuss 
i l)o]lingę.

WT ł.odzi nebędzui się p i ę n  dmj k-.ln.- :y o 
mislrzoiellwo Polssi .

W Kalnwieach nr iędzynarodiiwe zawody lek 
koalle tyczne.

HIPPIKA.
W Itydze nasi jezatźey s l a r lu ją  na międzs 

na ro d o w y ch  zaw odach  hijipK-znycti.

jesienny rozkład jazdy pociągów
Dyrekcja Okręgown Kolei Państwow^ych w  W ilnie podaje do w .adomoiści., 

iż z  (h iic .li 2 -go  w rz e ś n ia  r .  b . w jirow adza się  w życie jesien n y rozkład jazdy  
w zw iązku z Czeni jnwl.i 11 e niżej jiociągi będą przychodziły  i odchodziły' do i z

W ilna jak naisłępuje

Odjazd ze stacji
Poe Nr. 731 d,o N ow ow ile jk l  2 m. 30 ku rsu  |e 

ty lk o  25.XI1 1930 r„ l .t  i 12.1Y 1936 r.

Przyjście na stację
Pnc N • 732 z N ow owile jk i  3 m. ló k u rsu je  lylka 

25.XII.3f) fo k u ,  1 T i 12.TV 1936 r 
■Nr. 5)2  z Królew szezyzny :> m 56 
\ r .  łfj‘2 z Moiodeozna 7 m. 06 
\ r .  1-111 z Zawias 7 m, 65
Ni 322 z b id y  7 m. 15
Nr. 726 ■/. N >wo-S\\ ięeinn 7 m. 20 nie kurst i ie  

25, 26.M1 1935 r. i 12, !3 .I \  1936 r.
Nr 713 z W arsz a w y  7 jn. 22 

,N'r. 77.32 i  Nowniwilcjki 7 ni. Ul lidirs. w dii roli. 
Ni. 712 z. T n rm o n t  8 m. 07

7731 z N iw ow jle jk i  8 m  -10 
3r. 1711 z.' ł .and w aro w a  9 m. 12 kuns. w dn. roli.
Nr 1413 z Zaw ias  Kim (17 kurs  w dm. świf|l.
Nr 1786 z, Nnwowile jki 10 m. 15 
Nr 7+1) z ( . rodna  11 m. 30 
Nr. 31+ ł c  L w ow a 11 m. 43 
Nr. 1 ,.is z N iwowflejki 12 m. 10 
)r. 1740 /  N-owowicjki 14 m 05 

Nr. 37.2 z .Inszun 14 m. 12 
Nr 512 z Królewszezyzny 11 ni. 27 
Nr. 706 7 Zemgale. 15 m. 12 
N' <15 z P u  iziszek 15 m . 50 
Nr. U J )  z \o w n w i l e jk i  16 ni. 30 
Nr. 711 z W arsz a w y  17 ny 11 
Nr. 1/44 z Nowowilcjki 17 m 40 

‘Nr. 332 z L id ’ 1-8 m. 00 
Nr. 1740'z  Vowoiwirijęki 19 m. 25 
N.. 1 4 1 5 Z aw .as 19 m. 30 
V',r - l74n ^ Nowowilejki 20 m. 25 
N;r. 432 z W ik ik i  22 ' m. 05 
■ r - (14 /. Zemgale 22 m. 30 
v r z W arszawy 22 m. 34 
■ST. +12 z Łuniń-ca 22 m  40

1/60 1 Nowuwilejki 23 m. 30

\ ’r. 7731 do NUwowi,lejki 5 im. 35 klirs. w dn. roli. 
Nr. 7733 d 0 W .wowile jki 7 m  30 
\i-  311 do Nownwrlejki 7 ni.  30 
-Nr. 713 do Zumgale 7 m. 50 
Nr. 1712 do Zawias 8 m. 00 
Nr. 712 do Warsz-awy 8 m 25 
Nr. 1735 do '\nwI>wi!t'j],I 9 ni. 30 
Nr. 17.37 do Nowowilcjki 11 ju. 0(1 
Nr. 551 do Królewszezyzny 12 m. 00 
Nr. 1739 do Now iwile jk i  13 m. 20 
Nr. .3.31 do LJ;ty 13 -m 50

1714 do Hndziszck 1.3 ni 52 
1741 do NołTOwilcj'ki 14 m. 30 
1.31 do W ile jk i  15 H. 08

Nr 
N r 
Nr 
Ni­ do N .-św ięcian  15 m. 30 nie kur- t i je

24, 25 X1 r 1935 r. i 11. 12.IV 1936 r.
Ni, 706 do W arsz a w y  15 nu. 30 
Nr. 321 do L idy  1)5 m. 35
Nr. 1416 do Zaiwias 15 m. 13 w dn ro b  p ió rz  

soból
Nr 174.3 do  Nowowilc jk i  16 m. 50 
Nr 7 30 do G rodna  17 ni 20 
Nr. 711 do Zemgale 17 ati. .31 
Nr. 313 do L w ow a 18 m. 30 
Nr 1745 do Nowowilc jk i  18 m  45
Nr. 1747 do N-ow-oiwilejki 19 m. 40
Nr. 1718 do Rudziisizek 20 -m. 07
Nr 1749 do Nowowile jk i  21 m  20
Nr. 705 do Zem gale  22 m. 49 
Nr. 714 do W arsz a w y  22 m. 50 
Nr 451 do O lochnowicz 2.3 m. 15 
Nr. 371 <fo laszun 23 m. 47 
Nr. 511 do -Królewszezyzny 23 m. 58

Makabi —  Hakoach 3 :1

PowrAt arcybiskupa 
Jalbrzykowskiego

.‘50 sierpnia  o  godz. 22 w rócił z v\ izy- 
(acji dekanatów  sloninic.sk i ego i zdzięciol 
sk iego k-s. arcybiskup m etropolita Ro­
nin a ld J a łb r z yk o wislk i .

Podczas w izylacji  purailji Lukon icy . 
d e k a n a tu  Słonimskiego, łŁsitpjz arcybi- 
skup  doikonał k o n sek rac j i  kościoła .

Pod koniec przyis/.łego tygodnia m e­
tropolita uda się  nu w.izyrtocję w iększych  
ośrodków  jak Grodno, B iałystok, Lida : 
W c o f k o > v \ tŁ .

Kandydat z tegoż, okręgu św ięciańskie  
go, urodził s ię  4 listopada I90.‘5 r. w W o 
ronow ie, w pow . w ileńsko-trocikim. Z 
zawodu nauczy-ckd, obecnie jest wójtem  
z wyboru w rodzinnej gammę w ornian- 
skiej. Ma za sob ą  pralcę w POW . u kló  
rej uczestniczył, j alk o 15 lelni ch łop iec. 
W oisJlallniim d /iesi jiku lat bierze ż\ w v 
udział w pracyT społecznej sweg-o ośrod 
ka, p ośw ięcając dużo czaisu kółl.n rohii 
czem u, którego jesi prezesem , organ i za 
Oji LOPP. i Zwiąrzkowi strzeleckiem u i 
t. d.

Sensacyjnie  .zsi+iowiadają się rów nież  mię- 
(kyiliarodmwe .zawody p ływ ack ie  -w W arszaw ie  
na re p rezen tacy jn y m  s ta d ja n ie  im. M arszalka  Pil 
•mdskiego (poeząh ik■ <) godz. 15.30l. S la r lu ją  
Więgr.zy, Niem«y, Austrjacy  i Polary.

Zebranie informacyjne dla prie-  
wodniczacych i zastępcuw Komisyj 

w y b o rn y ch  w okr. 46
P r z e w o d ń i e z ą c y  o k r ę g u  w v b o r c z e g o

nr. 4(5 podaje do- w iadom ości, iż zebra­
li ie in form acyjne przew odniczących  i za 
stępców  obw odow ych śfcomic ,'j wyhor- 
czycli do Sejn 111 okręgu wy horczego -nr. 
16 odbędzie się  w dniu 2-go w rześnia o 
godz. 18 w sali Rady M iejskiej przy  ul 
D om inikańskiej 2. Na zebraniu wczestni 
kom rozdane będa odpow iednie druki.

Niedziela na boiskach sportowych

Zasłony w lokalach 
komisy] obwodowych

W e wszystk ich  k o m is jach  o b w o d o w cc h  na 
leri-nie W iln  i o dbyw a  się gurąi ..kowa jnnen 
przygolowi.wczn dn osta ln iego  a k lu  wyborezeg-.) 
—glosowania.  Celem zabezpieczenia  tajności  gło 
sowaijia , kom is je  obw odow e pn/ywląpUj do hu 
( lowanin w w o i c b  lokalach  zasłon. Zasłony le 
m ają  na  celu całkowite  iz-olowanu- w \  inrcy od 
nlm-zenia w cli wili wkl o lan ia  ka r lk i  wyborcze,] 
dn koperty .

Oświadczenie starszych 
cechów rzemieślniczych

s t ę p u ją c e :
W  Ludzi pom iędzy  reprceznlac j ii  Polski a 

rep rezen tac ją  Lodzi
W iKatowuia-rh mecz p i łk a rsk i  obu Śląsków, 
W Krakowie  meSO K raków  — Lw ów .
We I.wowie mecz Lw.iw— Czerniowce.
W' W iln ię  mecz Hako-a-c-h (P.sga)—-Makabi,
O rtcjseie do Ligi walczą: w W arsza .w iU fna  

bo isku W arsz a w ian k i  0 g. 16.30, Skoda z Union 
Toui-iiig, W (- Izwowi* Czarni z PKS. w Poznan iu  
l.egja  z Pn-lcniją, w St-anislawnwic SRewera ze 
Slrzeleem.

Olrzytmali.śmy liisl nasi .  p n jące j  Irele i  
z p rośbą  n umieszczenie.

, W i l in .  .31 s ie rpn ia  1935 r.

T E N I >
W  W arszaw ie  zakończenie  tu rn ie ju  m łodych 
W Bydg iszi z\ zakończenie  m iędzynarodow e  

go tiu-Ti.ie.|> le-nisowego.
W e I wnwic  ^akoiiezeni/-  Incnreju leniso 

wago.
W B e r ] .n ic  W i ln i a n  Nl-Brlujc na  z a w o d a c h

Barkoc.lil),

Litwa zdobywa puhar Bałtycki
yV zaw odach  p i łk a rsk ich  o p u h a r  pańs tw  

ha łlyck icb  p ierw sze  m ie jsce  zajęła  L itwa (8 
fikl.-) przed Łotwą (2 jikt.j i L s tu n ją  (1 p k t )

L s lo u ja  zdobyta  swój jodyny  p u n k i  dzięki 
wynikowi rem isow em u z Łotw ą.

Dziś regaty wioślarskie
Odbyły się wczora j  n a  Wiliji przodldegi <lo 

dzisicjisizych l in a tń w  rogal inię-dzyU-ulHiw-ych \ \ ’
b iegu  cz jwórek ijiółiwyiścigoiwycli AZS. p o k o n a !
osadę PKS-u. W  drug im  -przedbiegu Wił, T  W  
wygra ło  z WKS. W  ezwóirkacb półwyścigowych 
mlmlszycili AZS. wygra ł  z WKS., a  PKS. p o kona ł  
Wid. T. W. , | t

Dzi.ś od godz. 14 odbyw ać  «ię b ędą  inegi fi 
na low e  Po -regataob rozdanie  n ag ró d  i (zabawa 
taneczna na  ,przystani  Wid. T  W

Zawody sportowe pocztowców
Rozpoczęły się w czora j  n a  Pióro inoncie  

pierwsze miistirzosliwa isporlowc Pocztowego P. W 
grom adząc  na  sta-rcie kolo 100 zawodników 
Przed zaw odam i odegrano  h y m n  p a ń s tw o w y  i 
I Rrygadę, -następnie -zawodnicy jM-owaidzeui 
]>rzez p. Kołłąta ja  przedefilowali  przed .lożą h o ­
n orow ą.  Defi ladę pnzyjął  inż p rezes  Nowicki. 
Do zaw odników  przem ów ił  pułk,  Goebel.

Dziś o godz. 8 ra n o  n a  sz- sie Dru&kieniekiej 
odbędzie się  -wyścig kotlarski jioczllniwców, a o 
godz. 10 na  Wiliji zawody p ływackie  i kajakowe, 
po ji-ot'. zaś n a  Pióromoincie od godz. 15.30 odby 
wać się b ędą  k o n k u re n c je  lekkoatletyczne.

Z aw ody zakończone  za s ia n ą  uroczystym  roz 
dan iem  nagród.

Wj.śród rzem ieśln ików  m. W ilna  k o lp n rto  
w una jest ode/.wu n u w obijąea  do  g łoso w an ia  w 
O kręgu 45 na p. W ładysław a Szuinuusk iego , pod
p i r a n u :  „ S t a r s i  ( e r l i n  m m  W i l n a 4' . S I w i e r d z a n i Y ,

iż sp ł.s ró d  ngóluej ilości 14 .starszych my ol 
żcj p o d p isan i s ta rs i  w liczbie 1(1, od z ia lu  w wy 
d an in  te j i dc z wy nic b ra liśm y  i p rzec iw ko  wy 
d an in  jej p ro lcsfu jcm y .

-Słwi(-rdzamy, iż k a n d y d a tu rą  otlpow iud-ają- 
cą rzem iosłu  jesl k a n d y d a tu ra  p, ST  l  M SI A W i  
lll-.ltMANOW  H ./A , p a d m a js ira  ś lu sarsk iego , 
obecn ie  h u e lia lte ra  w W ydziale  K lek try rzn y m  
.-•rządu m. W iln a . C złow iek ten , k tó ry  p racu  je 

nu jiittlu p racy  sp o łeczn e j i jest rzeczy w istym  
p rzedstaw icie lem  św ia tu  p ra cy , k tó ry  p ra cu je  
nd 1905 ro k u  yv o b ro n ie  nasze j sp raw y  człow iek 
b ezs tro n n y  i p raw y , k tó rem u  w tern m ie jscu  nr 
leży w y razie  u zn an ie  z,a tru d  i p racę , len  jed en  
m oże być nasz>ni p rzed staw icie lem .

Ten człow iek, k tó ry  -stawia so b ie  za zad an ie  
być w y razic ie lem  in teresów  tego o d lan iu  spo łe  
ezensiw a. z k loreg/i w yszedł, a  n ie k a r  jero w i 
czow stw a.

My, .rzem ieśln icy  m. W ilna  go rąco  p o p iera  
my jego  k n n d y d a tu rę  ro  styvieruzam y w łasno  
ręezn em i podpisam i.

L. Siemrr&zko;  L.  J a r o m i n  M.  W ir -  
l>s:o B. Sarnacki Iijnacy Zacharewicz;  
./. R o d z i e w i c z ;  W i k t o r  R a k o w s k i ;  St 
I</nut<>wic:; Alfons \osoti>icz. 0 .  Matkie  
wicz;  Andrukowicz.

3 Teatr Muzyczny „LUTNIA* \
3 Dziś o goaz. 4-ej pp, i 8.30 w

Domek trzech dziewcząt
i  F, Schuberta

W czora j  od b y ł  się fnecz -piłkarski między 
Makabi wileńską a Hakoacliem  ryskim . H akoach  
zawiódł oczekiwane nadzie je  i n ic ciekawego liże 
pokaza ł  Zwyciężyła d rużyna  Wileńska W sto-sun 
ku 3:1. i

Dziś odbędzie isię -mecz Towamżowy. Początek  
u godz. 16.30 Boisko przy -ul Wiwulskii-go,

3-go września
rozpoczyna się rok szkomy
W  z w iąizku z rozpoczynającym  się

nowymi rokiem  szkolnym  w nadchodzą  
cy w-torek 3 w rześnia odbędą s ię  w św ią ­
tyniach w szystk ich  w yznań nabożeń  
stw a ok o liczn ościow e na (pomyślność 
now ego roku -szkolnego.

Z racji rozpoczynającego isię lioWe 
go roku i-szkołnego kuratorium  w ydało  
przypom nienie dyrekcjom  szk ó ł w sp ra­
wie obow iązującego stroju m łodzieży  
szkolnej. W  gim nazjach jiaństw ow ych  
obow iązuje, p ocząw szy  od now ego roktl 
szkolnego, p ełn e  um undurow anie we 
dług w zorów  u sta lon ych  przez M inister 
stw o. Zw rócona rów nież została uwaga 
na n oszen ie przez m łodzież szkolną  
tarcz z num eram i.
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„ B D A - f  Y “  K L E R K
—  J . H. S k iw sk i —  N ap rze la j, W arszaw a  

1935. N akl. (Jfchetlincra i W olffa , s tr .  25G +2 nl.

„Ale co larn ks iążka ,  ta -czy inna... W ogólc  .to 
n iedobrze,  k iedy  p rzyw iązu je  się tak d użą  wagę 
do poszczególnej  książki ,  .rzekomo w y ja śn ia jące j  
wszystko, U kazy w an ie  się kisiążel. z t ak ą  p re ten  
s ją  jes t  sy m p to m a tem  n iep o k o ju  i n iepew nośc i  
— To są własne s tó w a  Skiwskiego, cy tow ane  z 
k s iążk i  k tó rą  m a m  omówić.

Pewnie,  że „lo .niedobrze' , ale któż zaprzeczy, 
że  tkwimy w atm osferze  „n iepoko ju  i n iepew no 
s-ci". L m ja  s tyczna  l i te ra tu ry  z życiem  i jego p ro  
blemaltwką, ozy leż z drugiej s t rony  —  z kom  
p lek sem  zagadnień  iilozoliczno-estetyciznych, 
przebiega w  zawijaisach d ra żn iący ch  .swą przy  
p ad  ko w ością;  jest  n iepew na ,  częstokroć za ta r ta ,  
p e m a  przerw, sygnalizujących luki i pustkę.  Na 
w et  talk nii^ki stopień sam oświadom ości ,  jak  
nasz ,  wystarczy by  .odebrać spoko j  „ludziom pio 
r a <: Niepodległość p o p rzes taw ia ła  perspektywy.
,coś '‘ tam  znów popsuło ko n tak ty .  Nic nie w i a do 

czego i kog o  si.ę t rzym ać, własny w.arsz.ta.t 
zakładać ,  rob ić  inwestycje  - czy warto ,  czasy 
t a k ie  niepewne, codzie* cos nowego  . Żyje się 
k o n ju n k tu rą ,  działa się  według precedensu, jest 
się do w yna jęc ia  nietyllko dlatego, że zapłacą, 
a le  i dlatego również,  że tą  drogą  m ożna  spła 
wić k łopo t  samodzielnego myślenia.  Pisarze cho 
•dzą wzburzeni —  z l i te ra tu ry  żyć nie ąpoisób. 
Na szczęście doświadczenie  sowieckie nauczyło  
nas,  że p ióro  liirkonlecnaifc m u s ,  służyć do pisa 
n ia  Można go używ ać  do o k opyw an ia  kartofli ,  
l u b  j ak o  szczoteczki do zębów Autorzy n ienap i  
sa n y  dli powieści i sz tuk  tea tra lnych  piszą w ga 
ze tach  m ic h a łk i  sądowe, p ra c u ją  dla .radja. Za­
p o trzeb o w an ie  na  p ro d u k ty  p ió ra  jest ogromne. 
Ilość, a  nie iakość decyduje.  T em p o  chałupniczej 
p rodukc ji  i ki.ii j im k I u rn opłacalności  (choćby T- 
■cliej) działa ją ja k  oliwa n a  wzburzone...  ttmy - 
sfy.

Tand obraz  s i t u a c y jn y  literatury współczes 
n e j  na su w a ć  się m oże  ła two czytelnikowi, k tó re  
go  zm ysł  k ry ty cz n y  (tuli też ,za,puł p ienicki)  w y ­
ostrzyły  wieh ikro tne  rozczarow ania  i zawody 
Otóż co uderziy-jprzy lekturze  „Napnzultaj1, to po 
gaTdliwe lekceważenie, z jalkiem Sławski całą tę 
p an o ram ę  wym ija  Na całą książkę  parę  zuled 
w ie zdań m arg inesow ych  k i łka  g rym asów  T ak  
i iaprzykład  ocena całej pilsamny polemicznej o 
poezję  aw an g a rd o w ą  (k tórą  to oconę rozum iem , 
a le  nie podcie lam i zna laz ła  się m iędzy my Sini 
kam i zdania  w k to rcm  S k in sk i  nazy w a  Nowa- 
czyńsk iego  na jba rdz ie j  współczesnym  pisarzem  
polskim. Artykuł  o N ow aczyńskim  („Afryka m ó ­
w i 11) jes t  c iekawy i znamienny. M etodą S ła w ­
skiego jest tu odnalezienie  klucza do tem atu .  P i ­
s a rs tw o  sta rego  łowcy obcych w y razó w  i p r o ­
ducenta  artykułów z gazetowych wymmków zo­
s ta ło  p rzy ró w n an e  do  jazz.-bandu, przyczepa ten 
efekt  zewnętrzny, jak i n ik ła  treść  wewnętrzna  
znalazły w y llum aczenie  i m otyw ację .  P o k a z an o  
Nowaczyńskiego jak  żabę n a  wosku

Metoda „k lucza11 jest do celów d e m o n s tr a ­
c y jn y c h  doskona ła .  Ale SkiwSki d em ons tru je  
rzadko. To też częściej spo tk am y  się  w  jego 
książce z m e to d ą  „ a d w o k a c k ą 11, juk  nip, w  „Po l  
sk ie j  .chorobie11, gdzie  zab ra ł  się  d o  I rzykow skie  
go i itego puryistę językowego łap ie  na  niieścł- 
s łem  u ży w an iu  isłów, Metoda adjwokacka święci 
rów nież  tryum fy  w cyikln artytkulów o p raw ie  
łc inon ieznem  i po lityce  kościoła .  T ycli  ispraw 
je d n a k  om aw iać  te raz  nie będziemy "Wracajmy 
do  b tera tury

Poszczególnych p isa rzy  om aw ia  Skiwsl, i j a k ­
by niechętn ie,  m arg inesow o, ohyba że amailzy (te 
służą m u  do  a rg u m e n ta c j i  'uogólniającej,  o k tó  
re j  potem . M am y je d n a k  w  „Naiprzetaj11 ład n y  
szikic o h u m o rze  Dąbrow sk ie j  w ym ien ione  wy 
żej essayV o  Irzy k o w sk im  i Now aczyńsk im , sp o ­
r o  t rafnych  podpatrzeli  (na m arg ines ie  s p r a w  
innych) a r ty z m u  Mawriaca, studjium o W eyscn- 
hoffie, wreszc ie  p ro g ram o w y  d la  Sikiwskiego a t  
tyikuł p. t. „ P ra s  a  dz ień  dzis ie jszy11. Jeśli bowiem  
Skiwski — k r y ty k  laik ła tw o  zrzeka się  g łosu 
pokazaw szy  zaledwie  p ró b k i  sw ej  mnewąitpiliwej 
k om petencji ,  to dlatego przedewiszyslikiem, iże go 
nag li  Skiwski —  publicysta. Jeszcze raz,  i z p rz y  
" T' J ścią, t rzeba  stwierdzić, .że p isarzowi tem u  

cm  jer  a p ien iacka  n ie  grozi.  P o m i ja  on mUcze 
em rn co n a d aw a ło b y  isię do szyderczego wyity 

ania  palcem, czy też d o  lan iem  ów, gdyż  spieszno 
m u  rozw ijać  obraz  pozy tyw ny,  ag itow ać  w- n a j ­
lepszym (Stylu. Sądzę że cy ta ta  w p ro w ad z i  w 
sedno rz tczy-

Cń>Dzisiejsza nasza  l i te ra tu ra  je s t  n ies łychan ie  
i u p o k a rza ją c o  spłaszczona. Kierunek  w górę! 
Fizjoilogizmem E u ro p ie  n ie  z a im p o n u jem y ,  bo m a 
lepszy, ba rdz ie j  w y ra f in o w an y ,  m ądrzejszy .  
Mądrzejszy, bo w y ro s ły  b ą d ź  co bądź z wielkiej 
tradycji  sceptycznej, a nie jak  u  n as  z kreciego 
niedowiidzenia...

„..Na t le  tego sm utnego  pe jzażu  s ta je  się po 
n ićkąd  u sp raw ied l iw iona  c h ło p o m a n ja .  „ Z d r o ­
w a  k re w 11. T ak ,  tyillko że to  jest o d ruch  p r y m i ­
tywny- ii na iw ny .  Nie, obora  n ie  zbawi. Zam ias t  
z aduchu  z miejskiego rynsz toka  —  ostry  zapach 
gnoju.  —  To chyba inie jest ratunek:- .schorzałe 
p ro s ta c tw o  zm ien ić  inn zdrowsze. To za m aki.  
Nie jes teśm y n a ro d em ,  gdzie  kró lowie  o d b y w a ją  
rady  mul poddanym i,  .pod dębem , czy li-pą. M u ­
simy się roz ras tać  we wszystkich k ie runkach ,  a 
przedewrezystkiem wzwyż —  aby  P olska  litcrac  
i  a ilngoniln  P o lskę  , p o lityczn ą " .

Nie wiem dopraw dy,  co ha rdzie j  Skiwski lek 
ceważy i czem  gardzi —  „o ch łapam i życia11, li 
t e ra tu rą  podw órzow ą ,  rep o rtażem ,  czy też f iory 
tu ram i i figlikami’ stylis tyczncmi. Szkoda  tylko, 
że o d w raca jąc  .się od  tego wszystkiego tyłem, 
zam aszystym  gestem o b ją ł  i lirykę. V przecie 
jeśl- gdziekolwiek to właśnie  w- l iryce obie te 
sp raw y  m a ją  sw ój  sens i usprawiedliwienie .  
Można wogóle —  m nie jsza  czy słusznie —• lekko 
sobie t rak to w ać  zarówino lirykę, jak  „biadoli  
cycli ch łopczyków 11, jej przedstawicieli ,  ale nie 
należy zapom inać  1) o p ra w a c h  g a tu n k u  l i te ­
rackiego^ 2) —  o lem, .że jeśili powieść  polska 
wlecze się w ogonku  p ro d u k c j i  św ia tow ej,  ito w 
liryce (mówię oczywiście o aw angardow ej)  sy­
tuac ja  m a  się ak u ra t  odwrotnie .  Że powieść  p o l ­
ska Skiwskiem u nie imponuje ,  na  to  zgoda. Poza 
d w o m a  to m a m i  Sl. I. W itk iew icza  i niektóre,mi 
Kade.na-Bandrowskiego n a p r a w d ę  niewiele już 
możnirby- gorąco  bronić.

Ale n a  powieści izależy Sk iw sk iem u  n a jb a r ­
dziej. W idocznie  w tym  g a tu n k u  l i te rack im  d o ­
pa tru je  się na j lepszych  możliwości za rów no  a r  
tyistycznyeh, jak  ii soc jalnych. Zbieram  n iedom ó 
m ienia  i p róbu ję  zostawić kirytcrja Skiwskicgo. 
—• S z tuka  jes t  d lań  lo rm ą  sam ouśw  iad-omjcniti 
grupy  (.społecznej —  jwzodującej.  Jedynej,  k tó ra  
tworzy ku l tu rę ,  a  p rz y n a jm n ie j  t e j  twórczos- i  
św iadom ie  przewodzi —  chcia łoby  się d o p o w ie ­
dzieć. Niema w Polsce k i lku  kuiłtur —  jest 
Jedna, sz lachecka i do tej  t radycji  m us im y  na  
w-iązyw-ać, choćby  to n a m  w dekilamacy-jiiiym fra  
zesie źle się uk ładało .  Oczywiście —  naw iązy  
w*ać, a  nie  z jadać  rentę. W  dziedzinie l i te ra tu ry ,  
zwłaszcza powieści czeka n as  p ra c a  wydobycia  
i u św iadom ien ia  tycli cech n a ro d o w y ch ,  k tó re  
są najs ilniejsze,  tych ko m p lek só w  psychicznych, 
k tó re  nigdzie  indziej m e  w y s tą p ią  ta k  w y raźn ie  
jak  u  nas.  To będzie  nasz  w kład  do  l i te ra tu ry  
św ia tow ej —  głęboka wiedza o człowieku, a  nie 
takie ,  czy inne  snob izm  y konjunkiluralltiie. T y ch —  
z aró w n o  sty l izow anych  na  w yraf inow anie ,  jak

K‘;ili| b iegły  ch m u rą  c a łą  ihm- 
g ro m ad am i szy b k icm i. jak  ryby. 
bicze deszczu  będą  liście  ciąć 
i g arściam i m io tać  u  c za rn e  szyby .

A gdy b ły sn ą  o s tre  an sa ran ty  
nati szczy tam i k o łu jący ch  drzew 
m y, s ta lo w e , o k rę to w e  w anty  
zac /.y iia iry  n iesp o k o jn y  śpiew .

1.
Szczyty d rzew  k o łu ją , a  na  n ieb ie  
w radych kłębach dym i z iemski pył 
ten  sam  w ia tr  za w łosy  p o rw ie  ciebie, 
głowę zegnie i przechyli w tył.

I n ie  w yrw iesz , n ic  w yzw olisz  rą k  
i pom ocy  p ró ż n o  b ędziesz  w o ła ł 
idzie  szk w ał i b ije  w g ro t ja k  w gong 
i zab ije  n iez a ra d n e  stów a.

Z o stan iecie  ty lk o  ty i w ia tr, 
n ad  jeżący m  w zn iesiony , ja k  o b u ch , 
la s  ro zk o ły san y  p ad ł 
za h o ry zo n tem , za tobą.

II.

A m aran ty  eo ra n o  o d g arn ą
dom  tw oj x  rosy p a ję cz y n  i kw ia tów .
m o r z e  f a l ą  u r w i s t ą  i  c z a r n ą

poza so b ą  p rzep aśc ie  zam iata .

i na  p ro to tar jackość  — pora  by już zaniechać. 
Oparta  n a  k u l tu rze  i,intelektualnej, kontrolo,wa 
n a  przez  k ry ty k ó w  o wypie lęgnowanym  na  
tradycji  sm aku  este tycznym  l i te ra tu ra  j a k o  po- 
wl.(II;e —  oto kryiterjum osta teczne  „walki o 

treść1' Skiw.ski-ego.

Skoro już jesteśmy przy walce o treść... Pod 
tym sz tandarem  walczy! swego czasu  Karo l  I rzy ­
kowski,  jedyny  kry tyk ,  k tóry  m ia ł  coś se r jo  du 
po wiedzenia o twórczości Polski  niepodległej.  
Jego polem iki  były maogoł fragm entaryczne ,  bo 
okolicznościowe, a le  przy  tej okazji  pad ło  wiele  
ceu m cl i  s fo rm ułow ań ,  a co  w ażn ie jsza  może 
wy-twarzała się a tm osfera ,  .k tó ra  n i e  sp rzy ja ła  
upo jn em u  be łko towi słów- cudownośc iom  t a ­
len tu  i innym  szan iaństw om . W  życiu a r tys tycz-  
nem łatwo o przeróżne  m is tyfikacje,  to też 
mis trzowi Karolowi zawdzięczamy, że is tnia ła  
taka  p ry w a tn a  szkółka trzeźwego m yślen ia  
i każdem u wieszczowi wolno z n ie j  w m ia rę  
możności ko rzystać .  Mistrza  cechow a ł  jed n a k  
zawsze re la tyw izm  kry tyczny .  Nie wiele wiemy
0 jego system ie  k ry ter jów , jeszcze m nie j  o św ia­
topoglądzie . To też dz ia ła lność  jego, w k ażd y m  
in d yw idualnym  w y p a d k u  wysoce pożyteczna,  ja 
ko  całośc trąc iła  n ie raz  a n a rc h ją  a  już n a ­
pę wmó ' była  n iew ystarcza jąca .  —  Skiwski jest 
wrogiem „poganian ia  .li tera tury11, ale zagląda 
Irzykowiskiemu do  k ry ter jów .  Dostrzega tylko 
k ry te r ju m  ja k o ś c i ; wszystko dobre ,  byle  n a  od- 
jiowiedmim poziom ie  Z tego co mówiliśmy wyżej 
wynika, że tem się Skiwski zadowolić  n ie  może. 
Poco to wszystko? Jak i  cel całej p isan iny  i p a ­
plan iny  lak  twórczej,  jak  i k ry tycznej ,  jeśli nie 
m a  to być  św iadom y w k ła d  do sk a rb ca  k u l tu ry ?  
Książka Skiwskiego zaczyna  się  rozdzia łem  p. t. 
„Religja  k u ł tu ry 11. Nie chcem y um ierać  c a łk o w i­
cie. Chcemy by coś po  n a s  zostało, nasz  do robek ,  
nasza  w ie lo b a rw n a  n ieśmierte lność.  W  ]>ełnem 
poczuci,u  ciągłości ku l tu ra lne j ,  p rze jm u jem y  dz ie­
dzictwo n a m  p rzekazane ,  cieszymy się niein
1 w zbogacam y je, wiedząc, że  ci, co po nas 
p rzy jdą  rob ić  b ę d ą  t a k  sam o.

Taik rz a d k o  z ja w ia ją  się  u n as  książki publi-  
cysIyczno-literackie,  że gdy (trafi isię coś nowego, 
a godnego uwagi,  lo już  n iew iadom o, j a k  to p o ­
lecać z-żyletlnikowi Książka iSkijwjfciego n ie  jest 
zb u d o w an a  idealnie;  o b e jm uje  wie le  t em a tó w  i 
k i lka  dziedzin powsta ła  z a r ty k u łó w ,  to znaczy 
z <prae ogran  czonycli w a ru n k am i  dz iennikarskie-  
im. Ż adne j  sp raw y  n ie  wyczerpuje,  zaledwie sta 
wia, szkicuje  zagadnieńia.  A jed n ak  w arto  ją 
mieć p o d  ręką. Ohoćhy po lo ,  aby gdy m o d n e  jest 
wyrzekać  n a  „ k le rk ó w '1 za ich chwiejność,  re ­
latywizm, za służalczość  wreszcie —  m ó c  się 
odwołać  do  tego żywego dow odu że postawa 
wręcz o d m ien n a ,  p o s taw a  czynna trzeźwa i or  
ganizitjąca  życie jest  na jzupełn ie j  m ożliwa i w

^Dworakowskiej i S iro a o w i T irm a sm n i — antypodom  
Ale n ie  m yśl, że k w ia ty  i dom  
p ie rw sza  o tch łań  sp ie n io n a  poch łon ie  
wrĆMiSi liricą. noc o d d a  c ię  sn o m . 
każdy  sen  będzie  sz e p ta ł oi o  n ieb .

Nie ra z  jed en , n ie  w ezo ra j, n ie  dziś. 
a le  eodzień  u trac isz  to  sarno , 
ate  będziesz  co noc z n iem i żyć 
i na  now i. o p u szczać  eo ran o .

111.
Sm ukłe  d rzew a  u b ra m  o bcych  m iast, 
fa n ta s ty cz n e  kobiety i gw iazdy ,
•ćisjrzysz c za r ich  k tó reg o ś d n ia . 
a le  bodzie to  d z ień  o d jaz d u .

Cóż, że p a trzy sz , że p rag n iesz  i śnisz, 
n ic  po ch ło n iesz , n ic sk ąp iesz  s ię  w piękn ie ,

ty le  ty lk o  ziostauie ci 
ab y ś m ógł zap am ię tać  i tęsknić.

S p ad a  sto lice , to n ie  z lo ty  nóż 
po ręk o je ść  w >ozpa Liniej p ian ie , 
czy to  pow ró t z d a lek ich  m órz ?
Ozy ro z s tan ie?

IV.
W z ra s ta  w ia tr, g rzyw am i b ia ły ch  .ap  
ta rg a  b rzeg  i ż re  ch ro p aw y  k am ień , 
idzie  noc p o n u rem  n ieb em  w pław , 
o  św icie w ypływ am y.

MUZYKA

Na zakręcie
Jed n y m  z ob jaw o w  prze łom u , k tóry  p rz eż y ­

w am y o b e c n i ! w sztuce wogóle, w m uzyce  zaś 
szczególnie dotkliwie,  p rze ło m u  w k ry te r ja c h  
oceny —  są z a in te re so w an ia  d la  zag a d n ie n ia  
io rm y  Te za in te resow an ia  odsy ła ją  nas  o k i lk a  
filuleri wstecz i k ażą  się zachw ycać  w ieszczem  
przeczuciem  wielkich mistrzów (odśw ieżonych  
daw n o  przed  mami), zawracać ,  p ra so w a ć  i śc ieś­
niać  ten sk ondensow any  już  w y ra z  epoki.  Jcś j i  
zaś sil imy się na . w \ na jdyw an io  an a lo g i j  p o ­
dobnego stanu rzeczy daw n ie j  i go tow iśm y
stwierdzić  eykticzność  tych z jaw isk  w m uzyce__
ątajc my n a jw y raźn ie j  przed w yłom em  w- regu le  
p ra w d  ̂ podobieństwa. W y n ik iem  tam ty ch  co f­
nięć (powiedzm y wyraźnie  Bacli 'owskieli ,  gdyż 
około' n ich  ob raca ją  się  ro z w a ż a n ia  ninie jsze) 
był w \k w i t  własnego stylu, k tó rego  n ie p o d o b n a  
znów znaleźć  w naszej epoce. W tedy ,  c o fa jąc  
się d o  przeszłości przez  zap o życzen ie  i z syn te-  
tyzowanie,  da le j  przez  dostosow anie  do n o w y c h  
fo rm  sm a k u  ar tys tycznego  —  w y tw o rzy ły  się 
!>( wno kry-terja. Zepchnię te  i z ap o m n ian e  u a 
p rzełom ie  k lasycyzm u i ro m an ty zm u ,  u k a z u ją  
is-ię znów odświeżone i a k tu a ln e  u p ó źn ie jszy ch  
ro m an ty k ó w ,  gotowe p rz e jść  d o  reze rw y  ale 
już  j ak o  k ry le r ja  zawsze praw dziw e ,  pow iedzia ł ;  
bym  a b so lu tn e .

Absolut łych  k ry te r jó w  p r a g n ą  u t r z y m a ć  i 
dzis iejsi tw órcy  oczywista  u e l a s t y c z n i a m , n a ­
gięty do  ka-pry-mydi w ym ogów  obwili,  ale a k ­
tu a ln y  Jest  to zresz tą  p o s taw a  w ygo d n a  i j e d y ­
na do p rzy jęcia ,  wobec zupełne j  bezs ilnośc i .  
F o za tem  m u z y k a  zwykła  by ła  udśw ieżać  się 
na  w łasne j  glebie.

I oto b łyska  na  f i rm a m en c ie  b a jeczn ie  k o ­
lo row a  g w iazd a :  j az z -b a n d  a m e ry k ań sk i .  Do 
Europy p rzedosta ł  s ię  w fo rm ie  zan ieczyszczo­
nej,  j a k o  p io sen k a  żo łn ie rsk a  jan k esó w ,  p o d ą ­
ża jących  z odsieczą a ! jan tom .  W  te j  fo rm ie  stra -  
w e s to w a n a  p ieśń  m u rzy n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  roz- 
po czy h a  inw az ję  muisichallów i r e s tau ra cy j .  
(Z jawisko to poc iąga  za sojją  p rz ew ró t  w  d z ie ­
dz in ie  tańca,  i ańce  w irow e ,  w y c ze rp an e  jak b y
szybkośc ią  i wiejością w łasnych  ob ro tów  __
z o s ta ją  z lu zo w an e  przez  one- i two-stepy, fox- 
tri.Lty, s łowem  tańce  p ro s to l in jo w e ,  z n a m io n u ją ,  
ce ok re s  k u b izm u  w sztuce). Jazz  b y łb y  m o że  
im  p rz en ik n ą ł  głębiej,  p o z o s ta ją r  pew nego  r o ­
d z a ju  u n te rh a l tu n g s m u s ik 1', .gdyby n ie  itrnos- 
fe ra  g ło d u  egzotyki,  n 0 i d a l s z a " p o rc ja ,  ty m  
razem  już  o ryg inalnego ,  n a r k o ty k u  z a k o n s e r ­
wow anego  w p ły tach  P ły ty  znalazły n ieno to -  
w an y  po.pvl j u ż n ie ty lko  w śród  sze ro k ie j ,  d y le ­
tan ck ie j  1 zb lazow ane j  .publiczności,  a |c  i wśród  
muzyków

1 oto z6 ieg a ją  się dwa m o m en ty .  Je d e n  to 
uwuąd i zan ik  do ty ch czaso w eg o  sm a k u  a r tys tycz  
i ego, bezdroże,  na  k tó re m  s tanę ła  większość  
twóicow z epoki  po-cipigon,')w ro m a n ty z m u  i 
d rug i  obca ,  dzika,  z lekka  h is te ry czn a ,  św ieża 
"  s i"om  w y ra f in o w a n iu  m u zy k a ,  o nieipospoli- 
tbj fak tu rze ,  k tó rą  szerok i  ogół z ach ły s ty w ał  się

•oliwy i ie. I b o d a j  czy ten t. aw. sz e ro k i  ogół 
n ie  p c h n ą ł  sp iaw y .  N iepow ołany  rzek o m o  do 
w y d a w a n ia  sądów a r ty s ty czn y ch ,  w yczu w a  w ar  
tości in s ty n k to w n ie .  W o ln y  od  t rad y c j i  i prze  
sądów p o k o n a ł  ła tw o  sk ru p u ły  i pom ó g ł  „ u p r a ­
w n io n y m 1 wyzwolić się z roz te rek .  W y p a d k o w ą  
tycli i iiom cji tów . l i r j inen ti iw  bezw ład n o śc i  i n a ­
t a rczyw ej  siły zew nę trzne j ,  j a k b y m  je n a z w a ł ,  
byh> ulc alizowa-nie, u sa n k c jo n o w a n ie  i zaado ji .  
tow an ie  n iezm ie rn ie  odległej od t r a d y c y j  euro-  
j ic jsk icb  dźw iękowuoś-ci tej 'muzyki

Poczęto  ją  rea l izow ać ,  ro z k ta d a i  na  części 
skom plikow any  m e c h a n iz m  i asy miłow ać. A że 
n iek tó re  w y s k o k i  l iisterji ,  w ybryk i  .surrealizmu, 
j a k  je n azy w a  Je a n  Cocleau. n ie  d a ją  sie  p rz e ­
t łu m aczy ć  na  język nut,  że sk o m p l ik o w a n a  i 
zbyt z in d y w id u a l izo w an a  sy n k o p a ,  o d tw o rz o n a  
po eu ro p e jsk u  w yda je  się ja łow a ,  anem iczn a  
i w y p ra n a  z t ieści  —  to .nic. Jeś l i  j a k a ś  n ieści­
słość pom oże  'w ro zw iązan iu  ąej zag ad k i  i p rzy ­
czyni się  do zbliżenia jej  —  w o ln o  wszystko, 
byle  e«l zbliżyć. A -że po  d ro d ze  p o z b aw ia  się 
ją  całego cza ru  —  o tem nie pom yślano .  Bv 'e  
b j ize j  du og ładzonego  w y d a n ia  jazzu, bliższego 
już  uszom  i t r ad y c jo m  m uzy czn y m  e u r o p e j ­
skim

iPrzedłużeniein w ypad k o w eg o  tego p rocesu  
zasp o k o jen ia  m in u to w e j  podaży  i z ach łannego  
popy tu  —  jest p rzen ik n ięc ie  jazzu  do p o w ażn e j

Lt-opitild Feygin.

(D o koń cze n ie  na str. 10-ej).

naszych wairuinlkacli
•Józef M..ślinski.
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Wieści i o b r a z k i  i k+aiu
Siady osadnictwa prahistorycznego w gra. łyntupskiej

Przez południow o - w schodni teren 
?m. łyntupskiej (pow. święciansKiego) 
ciągnie sie odwieczny iglasty las. W  It- 
sic tym pełno jest moczarów, wywrotów, 
strum ieni i  jezior. Poniew aż słyszałem  
od m iejscow ej ludności wiele legend o 
jakichś dawnych w ojnach i  kurhanach, 
które po nich zostały w lasach, postano­
wiłem  zwiedzić ten teren.

W ciągu dwudniow ej włóczęgi po le- 
sie natknąłem się przedewszystkiem na 
k ilk a  onjektów pokrytych różnej w iel­
kości kopcam i. Są to groby ciałopalne 
pierw otnych ludzi. Między jezioram i Bal 
dyczyeą a lm szarnikiem  znajduje się po 
leżny pojedynczy kopiec. Również w 
odosobnieniu jest kopiec obok drogi 
leśnej —  pół km. na południe od zaść. 
Sin kiszki. P rzy  drodze łączącej Niżc- 
liszki— Janow o widnieje 18 ogrom nych  
kupców; średnica każdego wynosi prze- 
siętnie 20 m. wysokość sięga przeważnie  
2 ni. Podstawa każdego kopea otoczona

Na zakręcie
(D o k o ń c z e n ie  art. ze .dr. 9-ej).

twórczośc i  m u zy czn e j ,  p io se n k a  p ia s tu n k i  m u ­
rzy n k i  i o tęp ia łego  n iew o ln ik a  na  p lan tac jach ,  
piosein-ka p ro s ty tu tk i  i ap asza  —  d o sk o n a le  so­
bie r a d z i ła  w w y tw o rn e m  to w arzy s tw ie  swych 
d osto jnych  k o leżan ek  eui opejsk ich .  (Znajdowali  
się i tacy, k tó rzy  od M o za rta  \Cywodzili p rze  
p ow iędnie  jazzowe!) Ale ten  p ro ces  p rz en ik an ia  
w E u r o p i0 by ł  p o w ie rzch o w n y ,  pow iedzm y wv 
raźn ie  p a r ta c k i  P o w s taw a ły  u tw o ry  n a z y w a ją ­
ce się rag ts ine  -albo" fox tro t t ,  a ' e  w- isitocie swej' 
odlegle o d  p o zo ró w  sty lu  jazzow ego.  P o w ażn ie j  
o  w ie je  odn ios ła  się do  tego  z ja w isk a  b ia ła  Ame 
ry k a  (dla c z a r n e j  —  fo ch:ic<b powszedni) .  Św ie­
ża  k u l tu r a  m u zy czn a ,  bez z akorzen ia łyc l i  p rz e ­
sądów  chciw ie  'wchłonęła  jazz. azw y  fox-'_Tot 
towej unikali ,  d a l i  za to  „ P re lu d e s“ G ershw ina ,  
o p e ra  , , J o n e s ‘ -Grunherga —• now y w y raz  n o ­
wych  d ążeń  Nazw isk  i u tw o ró w  pod o b n y ch  
m o żn a b y  p o d a ć  -więcej. W y s ta rc zy  je d n a k  i tyle  
dla  s tw ie rdzen ia  nowego, od ręb n eg o  sty iu  w 
m u zy ce  am e ry k ań sk ie j .  Tego sty lu  epoki  —  
t ru d n o  się d o p a tr z e ć  u  nas.

Ale fa la  n a w rac a .  W  in n e j  fo rm ie  i n a  inne j  
p łaszczyźn ie  wrpraw dzie ,  a l e  w ra c a ,  by znów 
z a a ta k o w a ć  z m u rsza łe  b a s t jo n y  n aszego  sm aku .  
Jeśl i  H m  ra ze m  tw órczość  e u ro p e j s k a  za jm ie  
się  po w ażn ie j  ty m  fe n o m e n e m  m u z y c z n y m  — 
m oże  zb liżym y się Jo  now ego  w y ra zu  now ej  
treści.  L eopo ld  Fcyg in .

jest potężnemj głaznnii w form ie w ian­
ka t. zn. obłożona jest rzędem kamienia- 
ni Dookoła podstawy kopea jest zawsze 
6 wgłębień. Są to prawdopodobnie groby 
wojów ezy możnych panów tej okoli­
cy. W  niedalekiej odległości od oma­
wianego objektu, a m ianow icie, przy  
ścieżce wiodącej z Równego Pola do 
Pieszkowo, natrafiłem  na „archipelag14 
m niejszych kopców (średnica li— 4 m), 
których naliczyłem  około 100. 20 kop­
ców' o dość w ielkich  też rozm iarach znaj 
duje się 700 ni. na zachód od gajów ki 
Biały-D w ór.

W edług opowiadań ludności na za­
chodnim  brzegu jez. Bałduk, są w wo­
dzie grnbę pale wbite kiedyś przed wie­
kam i w  dno praw idłow em i rzędami.

Postawy
—  Z JA Z l) L E K A R Z Y  NAD NAROCZĄ

30 sierpnia otw orzył sw e obrady w  Schro 
nisku T u iyslyczn am  nad jeziorem  Na- 
rocz d w u d n iow y  z jazd lekarzy p o w ia to ­
w ych i k ierow n ik ów  ośrodków  Zdrowia 
w ojew ództw a w ileńsk iego . Zjazd za.sz 
czycił iswą obecnością  przybyły  -samocho 
dem z W ilna jt. w oj. Jaszozołt.

W  zjeździe u czestn iczą  -pozatem: Dy 
. rektor D epartam entu Zdrowia w M ini­

sterstw ie Opieki Społecznej dr. Ositro- 
m ęcki, n aczeln icy  w yd zia łów  zdrow ia  
urzędów w oje w ódzkich  N ow ogródka i 
Śląska, b. m arszałek Senatu prof. S zy­
m ański oraz docenit U niw ersytetu im  J. 
P dr Przeszycki

Obrady zjazdu dotyczą zagadnień; 
walki z durem  p lam istym , zdrów otności 
na W ileńszczyźn ie, w alk i z gruźlicą  i ja 
glicą. Ponaldto poszczególn i lekarze p o ­
w iatow i w ygłoszą  spraw ozdania ze 
sw ych  terenów . W  zjeździe uczestn iczy  
ogółem  50 osób

śwfąerany
—  ZM IANA N A STA N O A M SK l IN  

S P E K T O R A  SZ K O LN EG O . D ecyzją cen- 
tralnyCli w ładz szk o ln ych  zosta ł przenie­
sion y  d o  Zam ościa z dniom  1 sierpnia  
b. r. inspektor szk o ln y  obw odu Świę- 
ciań sk iego  M ichał Balun. sp o łeczeń stw o  i 
pow . św ięciań sk iego  traci w osobie p 
B ajana dlziełnego adiminiistr.itora szk o l­
n ego i w ielk iego  sp ołeczin k a; w czasie  
jego urzędow ania szkoln ictw o w  pow  
św ięć fańskim  zosta ło  postaw ion e nu w y ­
sokim  poziom ie . N ależy przytem  zazna
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

—  Teraz zresztą —  dodał c z e k a ła  —  
jesteście  podn iecen i, zdenerw ow ani, zo ­
staw m y to d zisia j Teraz odeszlę w as do 
celi i za w ezw ę innym  razem . Przez ten 
«zas dobrze się  nam yślic ie  i. gdv b ędzie  
«ie gotow i, p ow iec ie  dyżurnem u, by w as 
zam eldow ał ,u m nie. N o i n ie będziem y  
się więcej gn iew ali, dobrze? —  zakoń­
czył sw e  p rzem ów ien ie .n p o łn o n io czen  
u yj“ tak. jak s ię  m ów i do ukaranego za 
n iegrzeczne zachow anie się  dziecka. 
Bobrze?

-— D obrze —  jęknąłem . C hodziło mi 
w tej ch w ili o to, by prędzej stracić z 
oczu sw ych  opraw ców , by prędzej znów  
znaleźć s ię  wT sw ej celi. która teraz wy 
daw ała mi się- tak pożądaną jak zacisze  
dom owe.

* * * *
Znów jestem  w celi Przez zakratow a  

ne okno padają ostatn ie prom ienie za­
chodzącego słońca. Czuję się  zm ęczony  
nie tylko m oralnie, lecz i fizyczn ie , jalk 
po najcięższej robocie. N ie rozbierają-c 
się na pryczach zasypiam  sn em  kam ień  

vm  Budzą m n ie  n a  w ieczorn y  apel. Po  
apelu znów zasypiam . I dziw na rzecz: 
^nj koszm arów , ani żadnych sn ów  —  

-snem zm ęczonego pracą drw ala —
1 jest snadź przyw ilej m łodości.

Można je latem obserwować przy cichej 
pow ierzchni jeziora. Są t« prawdopo­
dobnie szczątki osady -nadwodnej. Na 
okolicznych polach ludność znajduje nie 
biedy toporki kamienne.

Nad jez. Sercnczany znajduje się wy­
niośli- wzgórze zw. P ilikaln ia, na zbo­
czach jego znajdyw ane są skorupy cera­
m ik i pierwotnej. CharaKterystyeznego 
ornamentu nic spotyka się. Nazwa wzgó 
rza ti-hnie też czasami zainierzehłem i. 
P ilik aln ia  oznacza się w języku litew­
skim  sypaną górę (od wyr. pilti —  sypać, 
kalnas— góra) albo zam kową góre (od 
wyr. p ilis  —  gródź.

Dotychczas żadna ekspedyeia arche­
ologiczna wspom nianych obiektów nie 
badała. J. D.

czyć, że teren • św ięciań sk i jest bardzo  
trudny do pracy, (pod w zględem  naro>- 
d ow ościow ym  sk om plikow any, gdyż jest 
tu pow ażny procenlt B iałorusinów , Litwi 
nów , R os ja n -staro obrzęd o w ców  i Ży­
dów ), wymalga w iele ciężk iej i od p o­
w iedzialnej pracy jirzy załatw ianiu  k on ­
flik tów  na terenie szkolnym .

P. Balun b y ł długi czas pow iatow ym  
prezetseim B czpartj jn ego  B loku, preze­
sem  Zw iązku Strzeleckiego, prezesem  
T ow arzystw a Popierania B udow y SzRÓł 
i t. d .  Za w ydajną pracę społeczną zo­
sta ł n ied aw n o odznaczony złotym  krzy­
żem  zasługi.

m ieisce  p. Baluna zosta ł m iano­
w any agr. Ryszard Białynia-Źyźniew  
• ki. były podinspektor szk o ln y  w Świ-ę- 
eianach. jd.

Mołndec^no
—  W Y K R Y C IE TRZECH TA JN Y C H  GO

KZELN I. S ta rszy  jh—U r iii ik o n y  W ik to ro w sk i 
M a r ja n  i s t. post. Go/.dek A lek san d er, o b a j z po . 
.sien n ik u  P. P . w  M ofcidecznic, p a tro lu ją c  w ieś 
K ajew szczyzin;, gm , m ołodeczaii.sk iej, n a tra f il i  
n ą  3 ta jn e  g o rzeln ie , b ęd ące  w p e łn y m  ru c h u , z 
k tó ry ch  je d n a  n a /e ż a ta  do P io tr a  P n ło z a , zaś 
dw ie  d o  A le k sa n d ra  Suszko .

P o d czas  lik w id o w an ia  g o rze ln i „ g o rze ta k i11 
s ta w ili s iln y  o p ó r  p o lic ji;  j e d n a k  d z ięk i en erg ji 
po l ic jan tó w , o p ó r  zo sta ł z łam an y , zaś  g o rze ln ie  
j a k  i „gorzo-laki' 1 z ab ra n i zo sta li do  Moło-dec-zmi 
na  p o ste ru n ek  P . I*.

—  ROBOTY FU N D U SZE TRĄCY. W  ub. ni.
Pow ia tow y Z arząd  D rogow y in te n sy w n ie  p r z y ­
s tąp ił  do  p o rz ą d k o w a n ia  nj.  S ta rośc ińsk ie j ,  ito 
b o t a  jest  sulisy-djowaua przez  F u n d u sz  P racy .  
P rz y  Tobołach z iem n y ch  zairudnic-ni isą .przewa 
żnie  b e z ro b o tn i  i małoroin-i ro ln icy  z te r e n u  m. 
M ołodeczna w liczbie około 100 osób. K ie ro w n i­
k iem  ro b ó t  jest  p. imż. Mironowicz.

Lecz, gdy zbudziłem  się  rano, gdy 
pop łyn ęły  jedna za  drugą god zin y  wię 
zienne, godziny  rozm yślań  i kontem pla  
cji —  n iedaw ne przeżycia w sta ły  w pa 
m ięci jalk upiory, n iep ew n ość dnia ju­
trzejszego znów  ciężką zm orą legła na 
duszy, znów ten niepokój i obaw y więź 
ni®, którego  spraw a znajduje się w toku  
badania.

N iepew ność gorsza jest niż najsuruw  
szy  w yrok. B yłe prędzej los sie  rozstrzy  
gnął w tę lub inną stronę!

Złe przeczucia m n ie opanow ały Sta 
łem  się  m ilczący. Po całych  d mich sie 
działem  w sw oim  kącie na pryczy, wpa  
trując się w  jeden punkit na zapluskw io  
nej ścian ie, jakby tam  b y ły  w ypisane sło  
wa m ych  przeznaczeń

A  potem  -  - przyszła bezsenność, ta 
najgorsza tow arzyszka ch w il, gdy niepo  
kój szarpie nerwam i.

Godżina 10 w iecz. ApeJ. W szystk-o za 
cicha. U kraińcy rozlokow ują się  na swo  
icli poLsłnniaeh i n iebaw em  w celi rozle 
ga się  ich  chrapanie. Ja zaś nie śpię Ju ż 
zbliża się  zapew ne północ Myśli mi się  
plączą w głow ie. Rwie się  nić logicznych  
rozm yślań  ,natom iast przesuw ają  się, 
jak na poszarpanej a potem  na chybił 
trafił pózlep iam  :j taśm ie k in ow ej, strzę 
py obrazów , chwtil z n iedaw nej przesz 
ło śc i i m om entów  z w czesnego dziecin  
stw a...

Za d rzw iam i s łych ać kroki: to warta 
sp aceru je po korytarzu tam  i spow ro- 
tem Lecz nie!, k lucz zgrzytnął w zam  
ku, Na progu ukaizuje się żołnierz.

M ISTRZOSTW O M ŁODZIKÓW '. 30 ud, m
p rz y  S ta ros tw ie  Po-wiatowem na ko rc ie  t en iso ­
wym  został  zakoriczo-ny tu rn ie j  teni-sowy o m i ­
s t rzos tw o  m łodz ików  do iat 16. I-sze II1 ieJN(X, 
zdobyli:  t  rbańsk i  Leopold  i S ikorsk i  H e n ry k ;  
i l -g ie  m ie jsce :  -Sanok B ron is ław  i P ie t r a sz k o  
Boles ław uczn iow ie  Gimn. im T Z an a  w  M o 
łodec.znie

Głebnkfe
—  M A NEW RY STRAŻY POŻARNYCH 28-go- 

ub. m, w Jaźn ie ,  p o w  dz iśn ieńsk iego  o dby ły  
■się m a n e w r y  o cho tn iczych  s traży  p o ż a rn y c h  r* 
jo n u  XI-go W  m a n e w r a c h  b r a h  udz ia ł  straż  pc. 
ż a rn a  , ż eńska  s ł u /.Im isiimarytańsko p o ż a rn i ­
cza  z Jftzna i r.,7 s t raże  z M ikola jew a  i Dzisny

-Ponadto odbyty  isię m a n e w ry  s t rhżack ie  re­
j o m  gm. dokszyck ie j,  w  którycli  wzięły ud z ia ł  
s t ra że  z Dokszyc, T o rg u a ,  T um iiow icz  i Wtiere- 
cicjki.  Po  zakoń czen iu  m an e w ró w  członkow ie  
s t raży  w Dokszycacli  o t rzym ali  św iadectw a  n a  
p ra w o  no szen ia  o d z n ak  za  wysługę i a t  oraz  l i s ­
ty p o chw alne ,  p rz y zn a n e  przez  Okręg \Voj*-y 
za  g o r l iw ą  p ra cę  na polu  p o żarn ic tw a

\ a  m a n e w ry  de legowany zosta ł  z r a m icn ik  
z a rz ąd u  p o w ia to w eg o  s t ra ży  in s t r u k to r  p—w  A- 
lek s a n d e r  Olesizkiewicz.

Złóż datek na pomnik
M arszałka w Wilnie 

Konto 9  6K O 146111
a

NalnowsHi moda

U siadłem  na sw em  p osłan iu  i wpatru  
ję się w przybysza

—  Czemu n ie  śpicie?
—  Tak... Teraz się  zbudziłem  . — od 

pow iadam .
—  N azw isko?
—  Surw iłło.
—  Ulbierajlcie się... P ojdziecie  ze m ną.
N ie m ogę opanow ać przebiegających

mii p o  skórze dreszczów  nerwoiwych. Je 
stem  zły na siebie. W ciągając buty, przy  
c isk am  sw ą n o g ę  d o  desek pryczy, by  
p ow strzym ać nerw ow e drżenie.

W ychodzim y na podw órko. D ookoła  
grobow a citsza T ylko w iatr kołysz.e wi 
sząoą na słu p ie  lam pę elektryczną.

Idziem y korytarzem , stajem y przed  
znalnemi m i drzw iam i. W chodzim y. Przy  
w szystk ich  sto lach  siedzą czek iści. grzć 
biąc s ię  w  jak ichś papierach. Mój śled  
c zy  s ied z ia ł bezczynnie; jakby oczeku  
jąc na m oje przybycie.

Eskorta się  oddaliła
U siadłem . P rzypuszczam , że m u sia ­

łem  być śm ierteln ie M ady. Zęby nu 
szczękały , po c ie le  przelatyw ały dresz­
cze —  nie m ogłem  się  opanow ać.

—  No, cóż, Surw iłło, n am yśliłeś s ię?  
—  zapytał m ię m ój „upołnom oczonnyj“.

—  Talk —  odrzekłem .
—  Trzeba to było  daw no u czyn ić A 

w ięc, ab y  czasu  ine tracić... P rzygotow a  
łem  już tultaij protokół, przypuszczam  
że w y  się  zgodzicie z tern, co tu napisa  
łem ... Ro-zuimieoie w szak chyba, że ja o- 
isobiście do w as u ic n ie  m am , zła wam  
n ie życzę W obec tego m ożecie być pew

I # . , . . . ,  %
N ajn o w sza  m oda,  majjuowsza [pasja Ainerykanelk 

łc» d w u o so b o w y  rowur,

nym , że napisałem  na w aszą korzyść... 
P rotok ół ten jeist sto su n k ow o  łagodny i 
koleigjinii, biorąc pod uwagi) w asze przy  
znanie się  do w iny, nip ukarze w as sro 
go... P onadto  ja tu od sieb ie  dodam , że  
zasługujecie na w yrok łagodny, żeście  
działali n .e  z w łasn ej in icjatyw y, lecz 
za n am ow ą kolegów  i sw ego  starszego  
brata i t d. No, w ięc podpiszecie oto  tu 
taj i p ójd ziecie  sobie spać d o  celi. Mo 
że zapalicie papierosa?

—  D ziękuję —odrzekłem  przyjm ując 
papierosa, gdyż nie m ogłem  się  oprzeć  
pokusie.

—  W ięc podpisujecie?... A m oże  się  
w ahacie, że nie przeczytałem  wam  pro 
tokułu?... P roszę bardzo. .Słuchajcie..

P odobnie jak na poprzodniem  bada 
niu  znów  się zaczęło  c z jta m e  długiego  
sp isu  zbrodni przezem nie n iepopełn io  
nych. Tym  razem  usłyszałem  szereg no  
w ych oskarżeń. O skarżono m ię j^ z c z e  
o szp iegostw o

—  No, W idzicie —- rzekł czek ista  po 
odczytaniu  sw ego utw oru —  że m c tu  
taj n iem a w ym yślon ego  i nic niem a bar 
dzo strasznego... W ięc podpisujecie?

Siedziałem  n aw p ół odręD  iflły. Coś 
m nie dusiło .

—  N ie m ogę... tego... podpisać... —  
w ykrztusiłem  wretszcie i ni< poznałem  
w ła sn eg o  głosu, tak nu się on w ydał m 
nym , tak b y ł teraz zm ienionym .

—  R óbcie z e  m ną, co  chcecie  —  p& 
w tórzyłem  —  a ja tego n ie  podpiszę. *

(D. c n.)



. K L R J E R *  * dm ą 1 wracania rok 11

K R O N I K A TEN K O Ł l i l E a m
m c t M ,

Niedziela

1
W rze sień

Dziś Idziego  O p. 

J u tro :  S te fa n a  Kr. W ęg

W sc h ó d  s ło ń c a — godz 4  m . 26 

Z achód  s ło ń c a —godz. 6 m . 12

Spostrzeżenia Zakładu * steorolo;)!  U S. B 
W Wilnie z dnia 31.Vltl. 1935 r.

C iśnienie  762
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  +  la  
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  18 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  +  13 
Opao  2,1
W ia t r  po łudn .-w schodn i
T e n d . : w zrost
Uwagi:  P rze lo tn e  deszcze

I>jżu ''y  ap tek :  Dziś d y ż u ru ją  nas tęp u jące  
op iek i :  Miejska —  W ile ń sk a  28, C hom iczewskie  

~~ V* P o n u la n k a  19, F i l im o n o w icza  i Ma- 
cj< wicza —  W ie lka  29, Chróścickicgo —  O stro ­
b r a m s k a  23.

H »Pl LAŁYJNY w  w  i l n i c .
Iz ra e l  , ur odz j n v:  1) Ł u k m an
nij ta  w ~Pav et * n a J a 'i w , 8a - 3) W wcziirsk i  Sta  
K rys tyna  m n i  . IOSZI>i;|k Jan ,  5) Sieszmyk

-  Z a ś ^ Zr - V - n a  J a d w ig a  Teresa,  
r ó w n a  Mina. " ' ' Łuk® * n  L e jb a  —  Szapi

2) Fejgielsoii u bj Z •'A*ra»u, kup iec  lal 76,
lewicz Iren a  l ‘r jk la< *  3) Mungie-

Markiem i c^ ' , 'od  ko  L n d ' ' ° °  ,W,,elu G«o rgpVa:
■ ks Ka-

P r a w n ik  z W arszaw y" ’ l  y i t r / >'ckl Kazim ierz  
Helzer Izaak  kupiec  V  k I T  J ° Zef z  l i ,p lska*
Js>kóh k u p  c K W  ^ Jwa; F e jgcnbau in
tn u n t  z W a r s z a w a  i: "^w a ' L ew an d o w sk i  Zyg- 
Z Łodzi- K a lm anow icz  Baryis kupiec
K ru n sk i  £  rynW aiU F e l ik s  b u c h a l te r  z Ł o d , :  
• C h n S ^  T 1 Z1° m ia n in  m “ je*ek Z aeuk ;  hr .

« ~ r d  p r o f e s o r T p ? z n a J i T n ° Wi<:Z; * * * * *  ***'

A D M IN IST R A C Y JN A .
w  ciągu uhUełe-.,n rme p U am i ‘■ iW m is trac j jnom l.
sarjaty  r P  <nt«yiąca poszczególne  k >mi-
p r ^ L  k a^ ; !^ , , y - n;' erCł’ie WiLrl-a 897 
■e ze ni a „ r  l ; ! ,  5 za ro z »ogo ro d z a ju  wykro- 
N a jw ięce .  p r c t n k ^ L * ^ ^ 111 a d m in is tracy jn jB i  
i zakłóceni,  i  , "  sP ° rz ąd*9»ó  za op ils tw o
klTtck l 1 ,JU 9 'in l 'cznego  n ie -j ś wietl anifa
fclatek schodow ych  i w y k r o - Ł n i a  p r z e c in k o  
p rzep iso m  o m c  Im uliczny m.

MIEJSKA.
I ~ zieniiH’* p rzy  r e g u l a c j i  b r z e g u

z w ę ż a n iu  k u r y  la  W i l j l  a a  o d c i n k u  o d  E le k -  
r o v .n i  d o  m o s t u  Zielo-uego z b l i ż a j ą  <siq k u  k o ń  

YJbecnie k i e  r ó w n i c  l\v o r o b ó t  p r z y s t ą p i ł o  
j u i  do  u m a c n i a n i a  n a s y p ó w .  Z b o c z a  są z a b r u k o _  
w y w a n e  p o ln y in  k a m i e n i e m .  R ó w n o c z e ś n i e  n i ­
w e l o w a n e  j e s t  w z n ie s i e n i e  p r z y  u l .  I -e j  R a te r j i ,  
s k ą d  z ie m ia  w y w o ż o n a  j e s t  n a  b r z e g  rzek i .  
P i ę k n a  a l e j a  tl ipowa, b ę d ą c a  o z d o b ą  ul . I-e j  B a ­
t e r i i  z o s t a n i e  o b n iż o n a .  S l a r e  l ip y  z o s t a n ą  p r z e- 
sa d z o n e  p o d o b n i e  j a k  t o  z r o b i o n o  lia u l .  T a  
• leusza  K o śc iu sz k i ,  g d z i e  z p o ś r ó d  p-zetsadzo- 
Mych d r z e w  na d r u g ą  s t r o n ą  j e z d n i  t y lk o  j e d n o

uschłą.

SPR A W Y  SZ K O LN E.
  p .y w a tn a  K o e d u k ac y jn a  Szkoła  Fow sz.

I P rzedszkole  „ P ro m ie ń "  WiwuLskiego 4 i fi-lja 
n a  'w ie rzy ń cu  —  W ito ld o w a  Nr 35-1 p rz y jm u ją  
l a p i s v na  rok  « * •  1935/36, W y so k i  poz iom  nau-  
ikow < i wychowawczy.  F ra n c u sk i  bezp ła tn ie .  Do 
da tk ó w e  kom ple ty  m uzyk i  i p las tyk ..

  P rzedszkole  d la  dzieci w w ieku  od lajt 3
i o  7 p rzy  Pańsfcwowem Sem m arju im  O chron iar -  
skiiam im. Marji  K onopn ick ie j  \T Wlilnie, m iesz 
czące się  ;przy ul. Z akre tow ej  Nr. 3 zotslanie ot 
w a r te  dnia  12 w rz eśn ia  b. r. Zapisy  p rz y jm u je  
karicelarja  szkoły od -dnia 3 w rześn ia .

—  SZKOŁA ZAWODOWA ZENSKA (KRA- 
W IECKO-BIELIZNIAHSKA) W, SW JĘ U A N A C H ,

sP ie u > , m u z y k a  i  n o w o ś c i  —

o t o  r a d j a  p r z y j e m n o ś c i
ii* ^

U U A A A A A i  Ł A A A A .N A

-4FEJSKI TEATR LETNI
w g ro d z ie  po -B e m a rd y ń sk n n  

Dziś o  godz. 4 -e j pp . i 8.30 wiecz.

MUZYKA NA ULICY *C eny zn iżo n e  
w w f f l w w w n r n w m w m m w f f m ł w *

Studjum baletowe 
SdWini-DolSKic]

Z atw ierd zo n e  przez 
M in isters tw o  W. R i O. 
P. s tu d ju m  arty s tk i b a ­
le tu  Saw iny D olskiej 
otw a te  od  3 w -ześn ia  
ul. D o m in ik a ń sk a  8—3 
Z apisy  uczen ie  od  4 ej 
do  8 -ej w W p ro g ra  
m ie: k lasy k a, u k ład
tańców  k lasycznych , 
ch arak te ry sty czn y ch  i 
n a ro d o w y ch , a k ro b a -  
tyka, teo rja  m uzyki i 
tań c a . Dla d o ro sły ch  
sp e c ja ln e  k o m p le ty

ul. Trzeciego  M aja  6 p rz y jm u je  zapisy  do  ki.  I 
uczenie  k tó re  ukończy ły  13 l a l  a c o  n a jm n ie j  
4 oddz. szk. powsz. W p iso w e  3 zł., op ła ta  za 
nau k ę  3 zł. m iesięczn ie .  *

—  ROCZNE KURSY H A N D L O W E  M. P R Z E ­
W Ł O C K IE J  W W liLNIE Z arząd  powyższych  
ku rsó w  egz. od  1919 r.  z aw ia d am ia ,  iż zaipisy 
p rz y jm u je  s e k ic ta r j a t  k u r só w  cod z ien n ie  od 
godz. 17— 19 iw lokalu  Szkoły  P i s a n ia  na  m a ­
szynie  p rzy  ul. Mickiewicza 22— 5.

B u eh a l te r ja :  O g ó ln o h an d lo w a ,  B a n k o w a  i
P rzem ys ław a .

—  PA Ń ST W O W E  SEMTNARJUM O C H R O ­
NIARSKIE im. Konopnickn-ej w W iln ie  p o d a je  
d o  w iadomości ,  że ro k  szkolny  1935-36 rozpocz 
nic się d n ia  12 w rześn ia .  Uczenice  m u szą  się 
zgłosić w tym  dn iu  o godzin ie  8-ej do  lokalu  
Se m in a r ju m  -przy uł. Ż ak ie to w e j  Nr. 3

PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKOŁA 
RZEMIOSŁ i PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W ileńskiego T o w a rz y s tw a  Artystów-Plastyków',  
ul Mickiewicza 7— 5. P o d a je  się do wiadomości,  
że zapisy uczni do Szkoły są p r z y jm o w a n e  co 
dz iennie  od  g. 11— 13, w se k re ta r ia c ie  Szkoły 
— ul. Mickiewicza 7— 5| iKnrs trzyletn i .  Działy: 
m a la rs tw o  d e k o racy jn e  i tkactwp. N auka  odby 
wa się  na  w łasnych  w a rsz ta ta c h  Po ukończen iu  
Szkoły o d b y w a ją  się egzam iny  cze ladn icze  dla 
uczni działu  m a la rs tw a  dekoracy jnego .

O pła ta  m iesięczna wynosi  10 zł.
—  JARYWATNE GIMNAZJUM IM. KS. P IO ­

TRA SKARGI. Z począ tk iem  nowego ro k u  szko l­
nego zosta je  w W iln ie  o tw a r te  p ry w a tn e  gininla- 
z j t im  k o e d u k ac y jn e  im. ks. P io t ra  Skargi.  Nowy 
t e n  z ak ład  naukow y, k tó ry  jest  tak  konieczny 
yy Haszom mieście  spow odu  m ałe j  ilośei g im n a z ­
jów  państw ow ych ,  mieśc i  się w ładnym , świeżo 
o d rem o n to w an y m  lokalu  p r z y  u l I .udw isnrsk ie j  
Nr. 4 Usze piętro. W pisy  do k las  I— III  nowego 
t pu już  sit rozpoczęły i t rw a ć  b ędą  do 3-go 
yvrześnia . N o rm a ln a  n a u k a  rozpoczn ie  się dnia  
4 w rześn ia  o godz, 8.

W  tymże lo k a ju  w godziniach w ieczorowych 
będzie się oilbyyyać n a u k a  dta do rosłych  k ' .  VI, 
VII i VIII g im naz ja lne j  sta rego  typu

—  D yrekcja  K ursów  M atu ra ln y ch  Sekcji  
Szkoln ic tw a ś r e d n ieg o  1.  N. P  p rzy  g im n az ju m  
Z jg m u n ta  Augusta  w W iln ie  -niniejszem z a w i a ­
dam ia ,  że z ln iem  5 yyrześnia zos ta ją  w zn o w io ­
ne w y k ła d y  na K urs ie  w yższym  (8 kl.) i n i ż ­
szy m  (6 kl.j. Zapisy k o n d y d a ló w  od  dn ia  1 go 
wrześn ia  p rz y jm u je  się w tymże lokalu  codzicn . 
nie  yv g. 17— 18.

—  K u rsy  K o ed u k acy jn e  W ieczo rn e  im. 
„Komiisji E d u k ac j i  N a ro d o w e j '1 w  W iln ie  z p r o ­
g ra m e m  g im n az jó w  p a ń s tw o w y ch  ul.  Ad. Mic­
kiew icza  23 o rg an izu ją  Spec ja lny  K u rs  P rz y g o ­
tow aw czy  do egzam in u  m a tu ra ln e g o  ro z sze rz o ­
n ego  i zw ycza jnego  w  te rm in ie  z im ow ym  1936 r 
(s tyczeń- luty). W a r u n k i  p rz y ję c ia  —  w  sekre- 
ta r jae ie  Kursów yv godz. od  15— 19.

— G i m n a z j o m  im .  F i l n m a l ó w  i L ic e u m  
H a n d l o w e  S. P ie i ra s z k ie w - ie z ó w n y  w W i t n i c  
p r z y j m u j e  z a p i s y  k u n-dydatek  c o d z i e n n i e  od 
UJ 2-ej. W i ln o ,  ul. Ż e l ig o w s k ie g o  1— 2. W a r u n k i  
p r z y j ę c i a  d o  g i m n a z j u m  u k o ń c z e n i e  G-ciu klas 
szkoły p o w s z e c h n e j ;  d o  L ic e u m  - G-ciu k laś"  
szkoły  średniej.

GOSPODARCZA.
—  Kury  zu n ie re js t ro w an ic  p rzedsięb iors tw .

K ontro lerzy  "Urzędu P rzem ysłow ego  rozpoczęli  
lu s t rac ję  p rzeds ięb io rs tw  h an d lo w y ch ,  p rz e m y ­
słowych i rzem ieś ln iczych .  L u s t r a c ja  wykazs fi i, 
że  n a  te ren ie  W iln a  is tnie je  n iezw ykle  d uża  bez 
b a  p rzedsięb io rs tw ,  k tó r e  -nie spełn iły  f o r m a l ­
ności.  T ak  n a p rz .  w  ciągu jednego  d n ia  rew i­
denci u jaw n il i  aż  30 n iez a re je s t ro w an y o h  p rz ed  
siębiorstw .

Za n ie re je s t ro w a n ie  p rzed s ięb io rs tw a  n a k ła .  
d a n e  są na  właścicieli  k a ry  dó 1000 złotych 
grz, wny i 2 tygodni  aresz tu .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  In fo rm ac y jn e  zeb ran ie  d la  k o b iet. K o m i­

tet Z b lokow anr  cli O rgan izacy j  Kobiecych w 
W iln ie  n in ie jszem  u p rz e jm ie  z aw ia d am ia ,  że 
zwołuje  In fo rm ac y jn e  Zcbran-ie Kobiet w s p r a ­
wie  w yborów  d o  S " jm u  w  dn iu  1 go wrześn ia  
b. r.j .(niedziela) o godz. 12 w sali Zw iązku  F e ­
derac j i  P la c  O rzeszkow ej Nr l t - b  m 1. W s 'ę p  
wolny.

RÓŻNE.
—  oONSULAT Ł O T E W S K I W W IL N IE  

KOMUNIKUJe., że od 2 w rz eśn ia  rb. p rz y ję ­
cia in te resan tó w  w K onsu lac ie  b ę d ą  się odbyw ać  
codziennie ,  oprócz  niedżi-ćl i św ią t ,  od 19 d o  12.

—  P a n i  O rs te rk m iip  p rzy b ęd z ie  do  W ilna . 
W tych d n iach  p rz y b y w a  do  P o lsk i  p a n i  Oester- 
k a m p  żona  d y n n e g o  lo ln ik a  niem ieckiego, któ 
ry "  zeszłym  r o k u  b ra ł  udz ia ł  w  cbaó-ngeTi 
Pan i  O c s te rk am p  będzie  nn a ła  -odczyty () o l im  
pjadzie  spo r tow e j  w B erlin ie  w v. 1936 w lo k a ­
lach aoroklubt>\.  polskich ,  ul in. więc również  
w w ileńsk im  aerok lub ie .

—  P o ży teczn e  zam ierz en ie  w ład z  ad n ila i 
stracy jnyel i .  Na te ren ie  m ia s ta  u w ija  się  m asa  
ro zm a ity ch  oszustów  k tórŚy często pod  p łasz ­
czem p se u d o - fP a n t ro p i jn y eh  i pożytecznych 'ce­
lów w y łu d z a ją  da tk i .  C zasam i do tej ka teg o r j i  
ludzi na leżą  rozm aic i  k o lp o r te rzy  mało.warto- 
ściowycli  w y d aw n ic tw  i „dzieł  sztuk . J a k  się 
d-iwiadiijemy, władze a d m in i s t r a c y jn e  p o s tan o ,  
wiły p rz y s tąp ić  do  energicznego zwalczani:,  tej  
Phagi.

—  R ozplakatow an ie  p la n ó w  m ia s ta  i r o z ­
k ład ó w  jozd|y. Zw. P ro p a g a n d y  T u ry s ty cz n e j  za ­
m ie rza  w  na jbliższym czasie  dla wygody  tury­
stów  i w iln ian  us taw ie  w  na jru ch liw szy ch  p u n k .  
tach  m ias ta  wielk ie  o z d o b n e  tablice, k tó re  za- 
w ie rać  b ędą  p lan m ias ta  W ilna ,  rozkłady' jazdy  
p o c iąg ó w  i a u to b u só w  z am ie jsk ich  i t. p.. oraz  
miejsce  na k o m u n ik a ty  zw iązku

J e s t  j i j g o c l n g , e l e g a n c k i  t  t p w a h >

P rz v  b ra k u  ap e ty tu , kw a śn e m  o d b i jan i"  się. 
z e D S u ty m  żołądku, w ad l iw om  traw i. niu. obst-u  
cii wzdęciu Liszek, z ab u rzen iach  p rzem ian y  
m ate r j i  pokrzyw ce  i sw ęd z en ia  skóry n a tu ra ln a  
Woda g o r z k a  F ra n c iszk a  Jó ze fa  u su w a  z o rga

Tsatr l muzyKa
M IE JS K I TEA TR L E T N I M OGRODZIE

PO -B E R N A R D Y Ń S K IM .
  Dziś, w -niedzieję dn. 1-go wrześn ia  v

,,Muzyce n a  u l icy“ —  o  godz. 4-ej po -d o L  i > 

nodz. 8,30 wiecz. —  pożegna  się z publiczności j 
oa  Uiwuletniej pracy p. Hilda Sierzy (lłow-ska,^ k tó  
rej szereg wydutny-cli ró i  zyska ł  jej  uznan ie  i go­
rącą  sy m p a t ję  publiczności.  P. II. Sk rzyd low ska  
p rzendseąe  się  do  Lodzi na  naczelne  s tanowisko, 
lecz żywiąc szczery sen ty m e n t  do W ilna ,  p r z y ­
rzek ła  w  le tn ich  m ies iącach  sw o ją  ok resow ą  
w spółpracę  w  T ea trze  Miejskim. Ceny mie jsc  
zniżone.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  , .Doniek trzech  d z iew czą t" . Dziś o godz 

8,15 u k aże  się po  raz  d rug i  pe łny  p raw dziw ego
u ro k u  i p ;ęk n \  ch  m-elodyj Avartościowy y ‘wOi 
z m u zy k ą  S chube itn  .Dom ek t r /e c h  dziewcząt" ,  
wr ro ta c h  g łównych  wyistąjłią: Nochowiczówna. 
Bestani, Z aycnda,  B-loek, Szczawiński. T a t r z a ń ­
ski, W y rw icz  W ichrow sk i .

O tw arc ie  s.rzunu widowisk p o p o łu d n ia  
w ych  w „ I .u in i" .  Dziś o godz. 4 pp. n as tąp i  
o tw a rc ie  p rzed s taw ień  popo łudn iow ych .  Grana  
będzie  św ie tna  o p e re tk a  F. Schube r ta  „D om ek 
Irz-ech a-żic-wcza.t" w obsadzie  p ren ije rew e j

r EATR „R E  W  JA ".

—  Dziś, w niedzielę  1-go wrzesnn. o s ta tn ie  
8 p rz ed s ta w ie n ia  (4,39, 7 i 9.30} rcw ji  spo rtow ej  
p. t. „ D l im p jad a  P  O. S-‘"

—  W  p o n ie d z i a ł e k , t j - g o  w rześn ia  p re m je ra  
nowego p ro g ra m u  p. t. „M in is te r  jedzic" z udzia .  
łejn n o w o zaan g ażo w an e j  śp iewaczki  operow ej  
p B»tty Dangis  oraz  w szys tk ich  u lub ieńców

R A D  i

Zupełnie bezpłatnie 
5.00i1 par pantofli!!!

D okona ! :śm y  na  naszych to w arach  n ie n o to w a n e  
do lychczas zniżki c m .  Redukcję  c en  osią-męliś- 
my dzięki niezwykle dogodnem u z ak u p u ” wiel­
kiej  ilości różnych  maiterjałów. Polecamy- je P  T 
Klientom abv uzyskać ich bez-wizgłędue zaufan ie  

TYLKO ZA ZŁ. 12.45 GR. 
wysyłam y: 4 m etry  m ate r ja łu  , .Dagma • p. weł­
nianego na  p ięk n ą  suknię  dam sk ą ,  1 k o łn ie rzy k  
do sukni ba rdzo  elegancki, 1 pu low er  d a m sk  o 
m o d n y m  w yrobie  osta tn i  k rzy k  m ody,  1 g a rn i tu r  
dam sk i  sk łada jący  się Z p a ry  re fo rm  i k oszuh  
z na jnow szego  t ryko tu  zwany  „ e las ty k an a  u je  
d w a b n em  w ykończeniu  1 b ius tonosz  j e d w a b n y  
ba rdzo  efekiowmy, 1 chustkę  letnią  lub jes ienną,
1 parę  p n iezo c i i  ź jedw ab iem  i 3 chusteczki do' 
nosa  ba tys tow e.  T aki  sam  kom plo t  tylko pie r - , 

wszorzędny n ga tu n k u  kosztu je  zftC 15 45 gr 
TYLKO ZA ZŁ. 13 90 GR. 

w ysyłam yr 3 m etry  spor tu  łub bostonu  n a  m o d n e  
ubranie  męskie, 1 pulower męski  żakardow y, 1 
koszulę m ęską  z dobrego m ate r ja łu  wraz  z kuł 
niv*rzvkiem 1 parę  k a lesonów  w wy-borowym gat.
1 szał wełn iany  1 k raw at  j e d w ab n y  w  n a j n o w ­
sze wzory, 1 p. skarpetek  desen iow ych  i 3 chust-  
k ' do nosa z ł ad n y m  szlakiem. T ak i  sam  kom ple t  
L. lko w p i e r  ‘.zorzędnym g a tu n k u  kosz tu je  zł 1 7 -  

TYLKO Z 4 ZŁ. 2G.R0 GR 
w y syte m y: 1 sztukę p łó tna  białego 17 mel-row 

.n a  wis-zelką b ielizną.. 12 m etrów  p tó tna  pośc ie lo­
wego. 6 m etrów  pJ6t.ua m a d a p o la m u  na eleganc 
ką i .eli7-nę da.mską. 6 m etrów  p łó tn a  k rem ow ego  
i.n bieliznę różnego ro d za ju  luL- 1 ob rus  d łu g o ś­
ci ok. 2 m etró w  „V, idzewskiej M a n u fa k tu ry "  3 
m etry  zefiru na m ęską  koszulę dz ienną  i 2 prćze- 
; c ie radła  b iaie  pełnej  długości.  Pow yższe  k o m p le  
iy wysyminy za zaliczeniem poczlowcm. Za to­

w ar  n iepoduba jący  się zw racam y pieniądze.
‘.dr  .-sowi. . POLSKI TOAYAR’, Łódź 

Po m o rsk a  22 V]
L w a g a :  Do każdej  paczki d od# jen ty zu- 

ę-elme bezpłatnie  1 parę  pantofli .

SKLEI* >!A f llii.i At.OW PIŚMIENNYCH

f l £LECJN0R^‘‘
W I L N O

N I E D Z IE L A ,  d n i a  1 -w rze śn ia  193J r o k u
9,90: Czas i ądeśń; 9.03: Gazetka  ro ln icza ;  

B,15: M uzyka ,  9,49: Dziennik  por.  9,50: P ro g ra m  
dz ienny ;  19 00: T ra n s m is ja  nab o żeń s tw a ;  P o  n a .  
b o ż e ń s tw ie —  M uzyka ipo-tska; 11,57: Czas; 12,00. 
He jna ł ;  12,06. Życie k u l tu ra ln e  m ia s ta  i p r o ­
wincji;  12,15: P o r a n e k  m u zy c zn y ,  13,00 Frag- 
me-rot s łuchow iskow y  „Dożyw ocie"  Al. F re d ry ;  
13,20: D, c. jzoranku m uzycznego ;  14,00: Recy­
ta c j e  p ro z y ;  14,20: Koncert  życzeń; 15.901 Audy 
c ja  d l a  wszys tk ich  ,,Z n a d  N i rm n a  w o praco  
w a n iu  W a n d y  DobaczewskiCj 15,45: Bude.-my 
zdrową wieś od  p o d s taw ;  16 00- W ś r ó d  I n d ’: u 
K o ro ad u w : 16,15: Recital  sk rzypcow y Alfrtdla 
S c h e u k e ra ;  16.45: Cała i1 -)1 sk a  śpiewaj 1,7.00. 
Muzyka tan eczn a ;  17 40: M 'gawki re g jo n a ln t  
18.00: K oncer t  Ork. P. R. '8,30: Słuchowisko 
p. t. „D om  w nocy";  19.00: P ro g ra m  mu p on ie ­
dz ia łek :  19,10: Wit. wiad. sportow e; 19,15: K on­
cert  r e k la m o w y ;  19,25: Pieśni  v w y k .  Jan in y  
P ta w sk ie j ;  19,46: Co czy tać?  20,00: T ran sm .  z 
p ie rw sze j  pod ró ży  S/M .P i ł s u d sk i" ;  20,30: Vtu- 
zy-ka; 20,45: W y ją tk i  z p ism  Józefa  Piłsudskie- 
go; 20,50: D z ien n ik  w ieczorny ;  21,00: Na w eso ­
łej lw ow skie j  fali ;  21,30: P rzez  B iałoruskie
puszcze '1; 21,45: W ia d o m o śc i  spoTtcrwe; 22 00: 
Nasza  m a r y n a r k a  g ra ;  22,40: M uzyka  taneczna; 
23,00: Kom. met. 23,06: Trainsm. fragm .  m iędzy­
n a ro d o w eg o  m eczu  -bokserskiego P o lsk a —‘Niem ­
cy; 23.30: M uzyka  taneczna .

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  2 w rz eśn ia  1935 roku.
G,30: P ieśń ;  6,33: P o b u d k a  do gimn. 6,36:

Gimn. 6,50: M uzyka ;  7,20- Dzień. por .  Muzyka. 
7.50: P r o g r a m ;  7,55: In fo rm a c je ;  8,00: P rze rw a;  
11,67: Czas; 12,00: H e jn a ł ;  12,93: Dziennik  poi. 
12,15: K o n cer t  t r ia  R v m o w ieza ;  13,05. Z l i te ra ­
tu ry  R ym ow ioza ;  13,05: Z l i te ra tu ry  sym fonicz­
nej;  13,25: C hw ilka  d la  kob ie t ;  13,30: F ragm .  
z .M ikada";  14,30: P rz e rw a ;  15,13- Mała sk rz y ­
neczki 15,26: Życie k u l tu ra ln e  m ias ta  i prowin  
cji; 15.30 Ma la Ork. P. R. 16,00 Repn.-taż z 
życia  p o lsk ic h  robotnikó\Y we F ra n c j i ;  
16.17; D. c. k o n c e r tu  w wyk. Mojej Ork. P. R 
16,45: Skecz a k tu a ln y ;  17.00: K o leżeń d w u  p r a ­
cy; 17,15. M inu ta  poezji ;  17,20: B «  thoven 
T r io  op  II  n a  k la rn e t ,  w io lonczela  i fort.  17,n0: 
P o g a d a n k a  B ru n o n a  W in a w e ra ;  1800: O rk ie ­
s t r  M ando l in is tów ;  18.30: P ro g ra m  na  w to rek ;  
18,40: R óżne  czasy, ró ż n e  k r a j e 19.00. i te^  
skieh isj)raw; 19,10: F i lm  wileńskii —-_ n a Jc '' 
kaiwsze pozycje  om ówi Józef  Maś.ints "L 
Chwilka spo łeczna:  19,25: K oncer t  re k la m o w i  
19,35: W ia d  sportow e;  19,»0 P o g a d a n k a  a k tu ­
a ln a ,  20 00. L <  k t ó  Utwory f- Hepianowe,  20,30. 
K ró tk i  rec i ta l  śp iewaczy E ugenji  łofimatrowy ej, 
.20 45: Dziennik  wiecz. 20.oa. O brazk  
wspófcze ru j 21.0: Mick.eyv.cz " ' / r '>d h p V p  
n a ro d ó w ;  2,00: K oncer t  s jm f .  w w yk.  Ork.
23,00: 1 om. met. 23,05: M uzvka taneczna .

Wiln*:*, S-lo  J a ii.ska 1.
Z ao p a trz o n y  we wsze lk ie  m a te r j a ły  na  rok  

IV, teczki skó rzane ,  p ió rn ik i ,  wdeczm pi^rt  
i t. d. Ceny zniżone.

szkolny

s p r z e d a j ą  s ] «
2 dtmy m jrowan: z oiródka
p rzy  ul.  Kościuszki  i u- P r z e ja z d  (obok kości 
s P io t ra  i Pawła)  obc iążony  d ług iem  b a r  

y ™ - ?  "m m n k .ich  d o w iedzieć  się: .Urząd W  
Wodzk. p o k ó j  Nr 50 w- g u o ,n .a c  u rz ęd ó w ,  
o raz  p rzy  ul.  P r z e j a . J  Nr. 16 o d  godz 1 5 - L  
»ul W .  P o h u la n k a  Nr. 31 (sklep F. Nowickie

O bw ie szczen ie
urz  ‘ŁSą<, J -C'r0,dzik‘eg0 "  Swięciamach,
r l „ r  W ŁWlj €WHlac11' Prz> ul. Mc m o jsk a
że t  idu *  a l L 679 KPC- J a s z c z a■ e dn iu  17 paźdz ie rn ika  1933 r  od godziny 12
rano ,  w  sali posiedzeń  Sąd u  Grc izkicgo w Swie^
c an ach  o dbędzie  się  sp rzed aż  z piłGIicznej Mcv
Lu j. n ie ruch  .mości PiunkowsKiego Aleksandra .
sk ład a jący ch  się z p r a w a  do 6/7 części 30,57 -a
g  unitu /z z ab u d o w a n iam i  —  bez d o m u  mieszkal-
nago p o ło żo n e j  w zaśc. Milkuszki,  gm iny  Swię-
cianskiej.  powiecie Św ięciańskim, w o jew ództw ie
W lleuski -m, o b e jm u jące j  powierzchni  30 57 ha
g. lintu lóżn eg o  g a tu n k u  i zabudow ań ,  k tó ra  sta
r o w i  w łasność  w spó lną  PI a r  koyv.sk i eg o AJeksan
d ra  i innych, do k tó re j  to n ieruchom ości  d łużn ik
m a sw o je  p ra w a  do 5/7 części.

N ieruchom ość  ta n iem a  u rząd zo n e j  księgi 
hipotecznej.  P ra w o  d łużn ika  do 6/7 części 
bez donnu mieszkalnego.

Pow yższa  n ieruchom ość  została  oszacow ana  
na sum ę zł. 8200. Sprzedaż zaś rozpocznie  się od 
ceny w y w o łan ia  t. j. od k w oty  zł. G150.

Licydant p rzystępu jący  do p rze targu  p o w i ­
n ien  złożyć ręko jm ię  w goloy iżnii w kw oc ie  zł 
:s2 albo w takich  papieracli  w artośc iow ych  b ądź  
•książeczkach w kładkowych,  insty tiucji, w  k tó ­
rej wolno umieszczać fundusze  m ałole tn ich ,  i że 
papiery wartościowe przyję te  bi Ją  w wartośc i  
S/4 części ceny  giełdowej. Przy licytai ji b e d ą  za 
chow ane  ustawowe w arunki  l iey tacyjne,  o ile do 
d a lkow em  publi azncni obwie&zcz^niem n ie  b ę d ą  
podane  do wiadomości  w a r u n k i  o d m ien n e ;  że  
p raw a osób trzecich n ie  będą  przeszkodą  do  li­
cytacji  i p rzysądzem a w łasnośc i  n a  rzecz n a b y w ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed  rozjK)- 
częciem przetargu n ic  z łożą  dow odu ,  że wn io ­
sły p o w ó d z tw o  o  zwolnienie  n ie ruchom ośc i  lub 
jej części o d  egzekucji i że uizysikały po s tan o w ie ­
nie w-łaściiwego Sądu ,  n ak az u ją c e  zawieszenie eg 
zekucji ; że w c iągu osta tn ich  2-ch tygodni przed  
licytacją  w ntno og lądać  n ie ru ch o m o ść  w  dn i  po  
wszednie  od  godziny 8 d o  18, a k ta  zaś p o s tęp o ­
wania  egzekucyjnego m ożn a  przeglądać w S ą  
dzie.

Swięciany. d n i a  30 s ie rpn ia  1935 r.
Kom ornik- B a zy lko  S ta n is ła w .
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J e d e n  j e d y n y  w yśw ietlany n a  W ystaw ie w W enecii r e w e ia c ,  FILM  PO L S K I na jnow . p ro d u k c ji
mr-

D Z M E I % t r i  E  Ł B i  M E J
f K z r G o n r

R ealizacja : J ó z e l L ejtes (tw órca „M ło d eg o  L asu "), R ole g lów nel Kazim ierz  Ju no sza -stępow sk i, 
F ranciszek  B rodn iew icz. Już w arotce w  REPREZENTACYJNE!*) K IN IE  W IL N A

S T 0  P  I I S  T O P  ! IT y lk o  k ilka  dni

CYRK i ZWIERZYNIEC „ARENA"
w W ilnie n a  p lacu  przy ul. M ickiewicza 55 Otwarcie cyrku  w e  w torek dn 3.1X. o  g 8 e j w. 

W sp a n ia ły  n o w y  p rog ram  św ia to w y m  a trak cy j.

U f  l  R T i C f l  D Z I Ś !  f lrc y d łie lo  zaszczy tn ie  o d zn acz , w ielk im  zło tym  m ed . Liqi N ar.

N a s z  c h l e b  p o w s z e d n i
Reż. King V iao ra . P o tężn y  film . o sn u ty  n a  tle  nażyw o tn ie jszy ch  z a g a d n ie ń  dob y  o n e cn e j. 

N ad p ro g ram : ATRAKCJE. B alkon  25 g r . P a r te r  od  54 gr. P o czątek  se a n só w  o  godz . 2 ej.

P  A W 1
U W A G A !  Dziś początek se an só w  o godz. 12-ej. 
m K a żdy  m usi zobaczy f n a jw iększą  ro sy jsk ą  k o m e d je  m uzyczną

S w  i p - i  e  i > «
(W IE S IO Ł Y JE  R E B IA T A ) —  Każdy m u si u sły szeć  p rzeb o je : „Ser .e“ , „ T iu k -T iu k "  i inno 
w o ry q in a ln e m  w y k o n an iu  U tiesow a i Orłów ej. — N ad p ro g ram : Św ietny c o d a te k  m uzyczny 
„ K ró lo w a  A d rja ty ku " o raz  n a jnow szy  tyg. PAT'A. Na L szy se a n s : b a lk o n  25 gr., p a r te r  54 gr.

1 Ajj f)|  | Początek O 2-ej. Dziś 2 p rz e p ię k n e  film y w jed n y m  p ro g ram ie !

K03IETA z MOfoTE R I O
ze z n a n ą  gw iazd ą  e k ra n u  Lii D agove r w roli ty tu łow ej

b E S T i  A  M O R S A a  re m , p o tęg ą  e k ra n u  johaem Barrymorc
2 g o d z in y  m iłej rozrywki! E m ocjal N ap ięc ie l B a lk o n  25 gr. P a r te r  54 gr.

D F H f  | H  |  A N O N S .  W p o n ie d ; iałek  2 w rześn ia  Otwarcie se zonu  inau  ju ra c z jn e m  !

— R  s ^ ; r * Pni',m / M i H i i S T s n  j e  b z i e
z u d z ia łem  c a łe g o  z e sp o łu . Ceny m ie jsc : B alkon  40 gi , u lgow y 75 gr., II e m . 1 zł , I e  m . 1.40

OzIS 1 w rześn ia  o s ta tn i f i  J a
d z ień  p ro g ra m u  p. t U r B K l l I l S g C B U f l a  f  C eny s ta re
C o d z ie n n ie  2 s e a n s e :  o  g. 6.45 i 9 15. w n ied z ie le  i św ięta  3 s e a n se :  o g 4.30, 7 -ej i 9.30 w,ecz.

W so b o ty  k asa . czynna  do  g. 10-ej.

O G N I S K O  1 H a r o l o e m  L l o y d e m

m o  a  ; ih :
N ad p ro g ram : DODATKI DŹW IĘKOWE. P o czą tek  se a n só w  o g. 6-e j, od  1 IX. c o d z ie n n ie  od 4 ej
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Sensacyjny wynalazek
1935 roku

A u to m at 6 m m . wy­
rzu ca jący  a u to m a  
ty czn ie  gilzy po  wy­
strza le . strze la jący  
do c e lu  k u lk am i 
lu b  ś ró te m , p ięK nie  
o k sy d o w an y , za 
pew n ia  z u p e łn e  
b ezp ieczeń s tw o  o- 
s o b is te  w d o m u  i 
po d ró ży . W y k o n an y  
lu k su so w o , |n ie  z a ­

c in a  s ię , n ie  p su je  i m o że  służyć na  Ing ie  
la ta  H uk og łu sza jący , C ena ty lko  5 9 5  I szt 
1.1 zł. S e tk a  Kui F lo b e rt. 365 S to p . w/g. rys. 25.70 
S zczo tk ę  d o  czyszczen ia  lufy d o d a je m y  b e z p ła t­
n ie  W ysyłam y bez zezw olen ia  p o licy jn eg o  za 
p o b ra n ie m  p o cztow em  na lis to w n e  zam ó w ien ia . 
A d res: G en er. P rzed st. n* P o lsk ę  i W.M. G d a ń sk  
„Strza ła *1 W a rsza w a  Dr. Zam enhofa  1 2 /kw .

H E  H O R © !  P A C H

TAJEMNICE «*
czarnej i białej magji.

yw ttly w anie duchów  i dem onów .
Każdy, k to  chce f\\ zbudzić ;obą z a in te re so w an ie  
w  tow arzystw ie ,  może ła tw o  to uzyskać  po  prza .  
s tn d jo w a n iu  naszego  k u r su  miagji, co jest  obec­
ni* d o s tęp n e  dla wszystk ich . J a k  zdobyć m ęża  
o k re ś lać  c h a r a k te r y  i losy osób z n a jo m y ch ,  
p rzepow iedzieć  w y g ra n ą  na l o k r j i ,  zdobyć «*y- 
j'ą,ś miłość ,  s tać  się n iew idz ia lnym  Z adaw ać 
ra n y  na odległość .  .Pozorna  ś-mierć. L u s t r a  m a ­
giczne. P rzy śp ie szen ie  w z ro s tu  ro t l iu .  L a t a j ą c y  
zegar!  T ańczące  jabłko! G w aran c ja  wyuczen ia  
wszys tk ich  se k re tó w  z ap e w n ian a .  W ysy łam  9 
to m ó w  z 478 sekret ,  i t a jem n icam i,  z p ięk n e  mi 
i lu s trac jam i,  za zł. 4.65, k tó re  się płaci przy  
odbiorze .—lAdres: m ag  Skrzydłow . W a rsz a w a  1. 

skr, 277, u d d z . ‘ K. W .

11  i l f c O W A D Y ^
i-< . ■ C  ( .P.

!Prztifl«Oj
!'• ^ d t jó r n A S m l t r i t .^ O ^ ^

Uwadze
S z l i ^ l

B i u r s *  *
i wszelkich uczelni
w szelk ie  o g ło sz en ia  i k o m u n ik a ty  d o  
w szystk ich  g aze t na  w aru n k ac h  bardzo 

dogodnych — p rzy jm uje

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

S t .  G R A B O W S K I E G O
w  W lin le, G arbarska  1, tel. 82.

— K osztorysy  na  ż ą d a n ie  —

J A M
N0W 00W ARTA FIRMA

R L I C Z K A
W ILNO , W IE L K A  11. -  Filja: Ś-to  Jań ska  6 („ JA N U SZ E K '*)

p o lec a  n a  n a d ch o d z ąc y  se z o n  je s ien n y :
■ D L A  P A Ń :  b .e lizn ę , sw etry, p o ń czo ch y , b luzk i, a p aszk i, rę K a w i-  

czki i w szelką k o n fe k c ję  d a m s k ą .
DLA P A N Ć W : pu low ery , k raw aty , ko łn ierzyk i, b ieliznę i rszelką  

m ęsk ą  g a la n te r ię , a  tak ż e  co  p o trze b a  Dl A D7IECI. 
W szystko dla szkół od A do Z, fa rtu szk i, ko łn ierzyki, 
po ń czoszk i i t. p.

Tow ary p ie rw szo iz ęd n y c h  g a tu n k ó w . C eny m ożliw ie  n isk ie .
P ro s im y  z a p a m ię ta ć  a d re s :  W ie lKa  11 i 3-TO Jań ska  6.

P e w n o ś ć  i d r o w i d  
G L L A "  w l e c r n l ^ C I j ł

O H
C iu ro  !

sklep sukna, jedwabiu i manufaktury

calel nos
wilno, niemiecka 19, tel. 890

podaje do w iadom ości p. t. k lijentów, że o trzym ano  na sezon  
jesienny 193T ro ku  duży w y b ó r  m aterje łów  dam sk ich  i m ę s­

kich na płaszcze, ubrania, su kn ie  I kostjum y.
—  najnow sze  tkan iny. —  duży w ybór. —  ceny n isk ie . —

Towarzystwo 
Kursów Technicznych

w Wilnie
urucham ia w t o k u  1935/.% następujące  
kursy w ieczorow e: Drogowe, Miernicze, 
M elioracyjne, Radjo i  Elektrotechniczne  
oraz korespondencyjne: budowlane, dro­
gowe i na praw o prowadzenia robót b u ­
dowlanych. łn form acyj udziela Sekretar 
jat — W ilno, Ilo lendern ia  12 samach 

P ań stw ow ej Szlkoły T echnicznej.

A i& H J* WAfiiiAtfA

Zgubiono obrączkę
(złoto dukatowe) 

dnia 27 sierpria 1935 r. 
Łaskaw ego znaiazcy uprzejmie preszę 
o zwrot za wynagrodzeniem do Re­
dakcji „Kurjera W 11.* —  ul. Banaur- 

skiego o, pod kwit nr. 1786

M I E S Z K A  N I E
2 p o k o je  i k u th r ia  

ze  w szelk. w ygodam i 
d o  w y n a jęc ia  

ul. P o p ław sk a  29

M I E S Z K A N I E
5 pO K O jow e z w ygód., 
w o ln e  od  p o d a tk u  — 

a o  w yna ,ęc ia  
u l. W itk o m ie rsk a  5a

M I E S Z K A N I A
3, 4, 7 p o k o jo w e  

ze wszystk. w ygodam i 
d o  w y n a jęc ia  
ul. O fia rn a  4

M I E S Z K A N I E  
dla pamentl'

n ie d ro g o , o p ie n a  pew 
n a  5 — 10 rr.inui 

d o  szkoły 
T artak i 26—6

D uK T Ó R

Zeldowiczcwa
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
ne, w e n e ry c z re , n a rz ą ­

dów m oczow ych 
od  godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ui W ileńska 18  m. 3 
tel. 2-77

DOKTOR

Wolf su n
Choroby •korne, « t u -  
rycin ę  i m o c io p łc lo w o
W ile ń ska  7. te , 10-61
Friyjm . od 9—1 i 4—8

DOKTÓR

Z-uiman
choroby w enerycinr . 

skórne* i m oczop łciow a
S z o p e n a  S, t e l .  20-74
PrzYim. od 12—2 i 4—8

DOKTÓR

E l u m o w i t z
Choroby w eneryczne, 

skórne i m o czop łc iow e
W ie lka  21, tel. 9-21

Przyjra. od 9— 1 i 3— 7  
w n ied zie le  9 — 1

AKUSZERKA
Marja

l a k n e r o w a
P rzy jm uje  od  9 — 7 w. 
ul. J Jasińskiego 8 — 28
ió g  O fia rn e j(o b o k S ą d u )

AKUSZERKA

Snuałowska
przeprow adziła alą 

na ul. W ie lk ą  10— 4
tam że gabinet koRm«t„ 
u tu w i  zm arszczk i, biu* 
dawki, kurzaikl 1 wągry

A KU SZER KA

M .  3 ^ e z ‘* i i a
maaaz Ien n icey  

) elektryzacje
Z w ie n y n  ec , T . Z . . . ,  
• a  lew o Gectym incwakę

ui. G rodzka  27

M I E S Z K A N I E
3 p o k o je  ze w sze lk iem i 
w y g o d am i ( łaz ien k a , 
w ater) —  d o  w yn a jęc ia  
P lac  M e tro p o lita ln y  3 
n a p rz . m o s tu  Z arzeczn.

Sprzedam
dzia łk i le tn isk o w e , b lis­
ko  W ilna, k o le j, szosy  
i rzeki, częśc iow o  z a le ­
s io n e . D ow iedzieć  się: 
u l. G d a ń sk a  6 , Z iem io ­

p łody

Do sprzedania
DOM now y, d rew n ian y , 
jed n o p ię tro w y , z o g ro ­
d em  — n a  d o g o d n y c h
w aru n k ach . W iad o m o ść  
ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  6

Sprzedaje się
sty low a ja d a ln ia  

p ie rw szo rzęd n e j L rm y 
w arszaw sk iej o ra z  lus 
tro - tre m o  i ra m y  do  
ob razó w  — Z w ierzyniec 

S o sn o w a  17— 5

Fortppjan
w d o b ry m  s ta n ie , n ie ­
duży — sp rz e d a je  się  
o k azy jn ie . D ow iedzieć 
s ię  od  godz. 4 -  7 wiecz. 
ul. U n iw ersy tecka  4 — 22

0 0  N A U K I

krawiectwa
d am sk ie go  —  oddam
dziew czynkę b z d o ln ą  
i c h ę tn ą  d o  p racy , w r. 
b ież. u k o ń czy ła  7 -klas. 
szk o łę  pow sz. z n a g ro d ą  
m  n a jle p sze  p o stęp y . 
Ł askaw e o fe rty  nadsy ł. 
cio a d m in . „K u rjeraW ." 

p o d  “ K raw cow a"

2 pokoje
o b sz e rn e , s ło n e cz n e , z 
w y godam i, łaz ien k ą  u -  
m eD low ane  lu b  n ie  — 
J a g ie l lo ń sk a  3. m . 18. 
U trzy m an ie  m o że  bvć 

na  n re js c u .

Rcdow. Francuska
p o  przerw ie  w akacy jnej 
p rzy jm uje  zap isy  dzieci 
w w ieku p rzed szk o ln y m  
do  g rupy  z w yłącznie 
fran c u sk im  język iem  
n a u cz an ia . S y s tem  Fre- 
b low ski. Z ajęc ia  od  9-ej 
d o  12 e j. In fo rm ac je  i 
zap isy  od godz . 4 6 w

W ileńska  29 m . 3

Z d k la d  F r y z j e r s k i

L. T*ł woliński
Sub o cz  4. —  W y k o n u je  

w sze lk ie  ro b o ty .

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

u l. K r ó le w s k a  7 — 11
udziela lekcje i korepe  
tycje w zakresie 8 kia* 
gimnazjum ze wazyat. 
kich przedm iotów  5p , 
cjalność: m atem atyka

fizyka, język polaki

Jeden lub dwa
ładne pokoje ze wszel­
kiemi wygodami, z os. 
wejściem (m oże być z 
używalnością kuchni — 

do wynajęcia 
Bonifraterska 2—4

NAUCZYCIEL

Zygmun*. Grab ner
w zrow ii za jęc ia  

w zaU«- 8.-11 kL -g im naz-  
ul. P iw na 6 m . 46

ZAKŁAD F R Y Z JE R SE
. D A W I D "

W ilno K alw aryjska 4 
W ykonu je  p ierw szorzę  
d n ie  trw ałą  o n d u la c ję  
a p a ra te m  MoDile. C eny 

p ro p a g a n d o w e .

B. wł&śc ciel domu
p o sz u k u je  a d m in is trac ji 
du żeg o  d o m u , zioży 
kaui ją. A d res w red . 

K u b e ra

Pokój
u m eb lo w a n y  

ze  w szystk iem i w ygód 
j o  w y n a j ę c i a  

ul. P a ń sk a  n r. 19

P o k ó j
z w y g o d am i i n iek rę  
p u jąc em  w ejśc iem , do  
w y n a jęc ia  od  zaraz, ul. 
Z arzeczn a  17—6. fro n t

Pokój umebl.
ład n y , fron t., s ło n eczn y  
z w sze lk iem i w y godam i 
do  w ynajęc ia . S ło w ac­
k ieg o  19 m. 4, 1 p ię tro

Do sprzedania
7 ha Z IEM!
m o ż n i  n a  p a r c e l e ,  o d
50 gr. m etr, przy ulice
W ilkomierakiej nr. 161. 
D ow iedzieć  «ię: Sze»z-

kińika 8—2

BICJRO 
P o ś re d n . M ieszkaniow .

„Uniwersał"
zo sta ło  p rz e n ie s io n e  
n a  ul. M ickiew icza 30  
P o lecam y  m ie sz k a n ia  
i p o k o je  u m e b lo w a n e

Potzebnf pokój
s ło n eczn y , c iep ły , 

z w y g o d am i i te le fo n e m  
Z g ło szen ia  d o  „ K u 'je ra  

W iiensK." d la  J. M.

DOMEK murowany
ogród  I sad  —  2000 m

DO SPRZEDANIA 
W ia d o m o ść  W ilno, u l. 
J a g ie l lo ń sk a  16 m . 9  
(czy teln ia) w d n ie  pow ­
sz e d n ie  o d  12 — 18-ej

O B U W I E
T A N I E ,  S O L I D N E  
I GWARANTOW ANE 

TYLKO
Z P R A C O W N I

WIliCEIlIE&O PDPIllŁŁO
W ILN O

O S T R O B R A M S K A  25.^ o s

e r a i A R O
fea C K A K C JA  i  A ir  M l P* i ł .  R A C J A : 
J i U w i r t r a c j .  c t r a  wał $.

W iln* BiWk Nataa4ua-j-Mff« 4. TW eiaty: JUóakcji 7«, A dw iaistr. » .  Re^uKtwr cuacrełiiy prin , iuj* »d g. 2— 1 ppat. S*kr.i»rz redakcji pr*yjoa«j» M  f .  
5% pw«ł. I  Rrdakcja uie iw raca . D>rekt»r w ydaw nictw a jaizyjmuj^ *d j .  1 — J ppol.  0 , iu s łe n ia  a . p rry jisu w a n . , od f*d*. P fę — J * i I V —i1

l n . l «  c iek o w e  f .  K O. nr, M .7M . Drukarni* — ul, i l i u  l in a u r ik ir g o  4, telefon 3-44.
W ttA  FRENUMEItATT: a łeatęcante t a i a a u o i a w  de t .  ma  luk preeiytką peertow * i dndatkicoa ksiąikoezypł 3 sł., i  edkioren . w adm inistr. kc* dedatka ker*żk« rreya T aa. M fr„  aaj r an  
BTWA GGŁCSZEM l a  w i n u  wahinetr. »r»»d kek.w m — 7-  gr.. w tekŚAi* 6 g r .  u  tekat. 3. g r .  kronika redakc, i kom ui.ikaly — (4  gr ra w ie n t  jed a u sig ., eg to u . a  i t t i u . — M p  ■  

cen M k u  sit ** *2!aazenia cytro we i i. t a r y t u e  W%, Dla j ie u ik ią ą c y t k  k m ?  uaitki. Układ agteaae* w tek icie  4-re łe » * w y , aa te k s te a  l- .n i*  ła a a .e y  L .
i rc-ar/kę .n a ilea łan e' fcedMkcj » au* i>«l pow iać a. A. Mu narracja  n a treeg a  a* kie praw* saainny tam iiau  druku .  jło nea  i m e preyjm uje eaatruezan a i

1  p k u  a d * .  J f w  u u  W iłM id k i1, Sfk- ł a t t n ł .  , 2 - w “, V u t ,  wl suak. Bm 4, tał. I  N P d d a k ta r


